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Krwawa akcia Arabów 


nie została złamana przez sądy wojenne 


Napreżona sytuacja w Szanghaju 


(Po krwawej paradzie 


Następstwa prowokacyjnego przemarszu wojsk japońskich 


tajyżtkowe wydarzenia w Szang- w ciągu nocy wycofane z terenu 
Ra w czasie krwawej parady ; koncesji, 
ch ńiczyków odbiły się silnym e- 
kajas w prasie angielskiej, wzma 
SJC nastroje antyjapońskie. Nie- 
wszystkie dzienniki poświęca 
w ykuły wstępne przemarszo- 
„_ Wojsk japońskich przez teren 
T Uoesji międzynarodowej. „Daily 
ł w STAD “ nazywa paradę oddzia 
AN Japońskich prowokacją, zaz- 
noz zi8C, że incydant piątkowy 
twa mieć poważniejsze następ- 
w A. W kołach angielskich ocze- 
aj ze Japończycy w związku z 
k tnimi incydentami wzmocnią 
w lę nad koncesją. 
: »Daily Herald“, opisując prze- 
pe wojsk japońskich, widzi w 
wa, akcie początek końca pano- 
à Wia angielsko - amerykańskiego | 
„ŁA Szanghaju, które trwało 90 lat. | 
taca w Szanghaju jest w 
mą ym ciągu naprężorna, pomi- 
»że wojska japońskie zostały 


Japonia wyrzuca | 


brutalnie mocarstwa z Szanghaju 


Przedstawiciel wodza wojsk ja- 


mianie zdań policjanci francuscy 
pozwolili na przejazd wozów 
przez teren koncesji, pod warun- 
kiem, że będą One esk+rtowane 
przez policję francuską. Przy każ. 
dym samochodzie japońskim je- 
chał na motocyklu policjant fran- 
by kę 


RR 
Policja koncesji francuskiej za- 
trzymała wczoraj na granicy kon- 
cesji 5 wozów ciężarowych z żoł- 
nierzami japońskimi. Wozy te je- 
chały z Honkiu w kierunku Nan- 
tao. Po dłuższej i burzliwej wy- 


Śledztwo w sprawie tajnych | wań, które jednak nie dotknęły ża. 
ładów bro? „Białych Kapturów | dnych wybitniejszych. osób, 
toczy się w dalszym ciągu, prowa | kolwiek wczoraj po południu w 


pogłoska, jakoby sędzia śledczy 
wezwał do siebie b. premiera Tar 
dieu, celem zadania mu szeregu 
pytań co do działalności t. zw. do- 
mowych komitetów Obrony anty- 
bolszewickiej, Pogłoska ta wydaje 
się tym bardziej zgodna z prawdą, 
iż były premier Tardieu, który od 
czasu wycofania się z życia parla 


przedsięwziąć konieczne kroki w ak : 
mentarnego zamieszkuje stale na 


tá; „ch gen. Matsui wręczył wczo | tym celu, włącznie z dokonywa- > A h gos 
iid; Komendantowi brytyjskiej po- | niem rewizji osób i mieszkań, południu Francji i który istotnie 
iw Koncesji międzynarodowej |był związany bliższymi węzłami 


ghaju memorandum, w Kto. o | przyjaźni z aresztowanym księ- 
do dowództwo wojsk japońskich | Reuter donosi, że mały paro- | ciem Pozzo di Borgo, faktycznie 

aga się prawa wolnego wstę- | Wiec brytyjski „Siuszan* został | miał w bieżącym tygodniu przez 
a wojsk japońskich na caty | ostrzelany z karabinów maszyno- jeden dzień przebywać w Paryżu. 
wych w pobliżu wyspy Sungming| Niezależnie od wykrywania 
w ujściu rzeki Yangtse. Dwóch | przez policję, w wyniku rewizyj-— 
marynarzy Chińczyków odniosło | przeprowadzonych w  mieszka- 
rany. Jeden z nich zmarł w szpita- | niach prywatnych, broni i amuni- 


Szan 


ob 
kiaat terytorium koncesji między 
Doep vej. Wojskowe władze ja- 
by p le domagają się po pierwsze 
kaj la municypałna w Szang- 


zap rzedsięwzięła kroki w celu |lu w Szanghaju, dokąd statek nie | cji, uwagę opinii publicznej zwra- 
tyg otežena powtarzaniu się in. | zwłocznie powrócił. ca fakt, że zarówno na drogach — 
R ntów antyjapońskich, Po dru- 


"BR Sdyby zarządzenia, wydane 
i tęczn policję okazały się niesku- 

“ymi, armia japońska zastrze- 
ay le prawo przedsięwzięcia 
nią cznej akcji w celu zapewnie- 
roda oju w koncesji międzyna- 
konc c” Po trzecie, gdyby policja 
tałą esji międzynarodowej nie zdo- 
Ski stłumić nastrojów antyjapoń- 


4,” Armia japońska musiałaby 
Sira ik 

W japońskich kopalniach 

KŻ Japońskich kopalniach rudy 
wyb nej w Malacce brytyjskiej 
ky chł strajk, który objął kil- 
ty, górników chińskich. Chiń- 
ną” odmawiają wydcbywania 
etalowych, które służą Ja- 
ich przemysłu 
Jak wiadomo, 


nocześ 


miere nastani e 


NA 


Polska komisja "echniczra, wy- | wojsk lotniczych «pt. Timczow- 
slana od Buigarii, celem przepro- | ski, ppr. Totef, ze strony władz 
wadzenia dokładnych dochodzeń | saniiarnych szef służby sanitat- 
w sprawie wypadku samolotu | nej Sw. Wracz dr. Rajczyn Ne- 
Douglas SP—AJS, po przybyciu | storow. 

w dniu 1 grudnia r. b. do miejsco-| W dnia 2 b. m. obie komisje w 
wości Św. Wracz, wyruszyła nie-| towarzystwie wojska, policji i 
zwłocznie w góry Pirymu do | grupy robotników, po forsownym 
wioski Popina Łaka, gdzie na| marszu górskim, dotarły ok. go- 
wiązała łączność ze znajdującą | dziny 14-ej do miejsca wypadku, 
się lam komisją bnigarską, w| położonego w górach Pirymu, na 
skład której wckodzą: ze strony | zboczu szczytu  Mostorwski Ryt 


FRODE i DA LEST EOI TIOKE 


Dziś odbędzie się w sali teatru „Ateneum“ w Warszawie 
ul. Czerwonego Krzyża 20, o godz. 11 przed południem, 


Si rudami, wydobywanymi 
Wyspie Malakka. 


Mhoroba Szaliapina 


act- 


dząc do coraz to nówych areszto- | kołach parlamentarnych krążyła. 


EAAS ONAE A ZZOZ PZK KA 


W Jerozolimie sąd wojenny o- 
sądził kilka spraw spowodowa- 
nych nieprawnym noszeniem bro- 
ni. Między innymi skazano 
dwóch szeików, braci Mohameda 
i Alego, — pierwszego na 7 lat, 
drugiego na rok więzienia. U o- 
bydwu rewizja wykazała spore 
zapasy broni. Wyrok przeciwko A- 
lemu wypadł łagodniej ze wzglę- 
du, iż lekarze wydali opinię nie 
zupełnej poczytalności. 


B. premier Tardieu zamieszany w afere 


„Białych Kapturów" 


Tajne składy broni są wciąż wykrywane we Francji 


Napady na au'obusy trwają na 
całym terytorium Palestyny w 
dalszym ciągu. Na drodze głów- 
nej do Haify zdarzyła się ostatnio 
napaść na autobus, zapełniony 
Żydami, wskutek czego 1 Żyd zo- 
stał ciężko zraniony i odstawio- 
ny do szpitala. 


NOWY WYSOKI 
KOMISARZ PALESTYNY, 


Nowomianowany wysoki komi- 
sarz w Palestynie dotychczasowy 
gubernator Tanganiki sir, Harold 
Mac Michael jest jednym z najwy 
bitniejszych administratorów kolo. 
nialnych. Sir Harold Mac Michael 
liczy lat 55i prawie całą swą karie 
rę spędził w Afryce przeważnię w 
służbie polityczno „ administracyj- 
nej w Egipcie i Sudanie, Jest on 
autorem licznych książek z dzie- 
dziny. Afrykologii, m. in. napisał 


jak i w lasach znajdywane są du- | obszerną historię Arabów w Suda- 
że ilości skrzynek z granatami — | nie. 


poszczególne części broni palnej, 


a nawet naboje lub też 'wystrzelo- 


ne łuski. Pochodzi to stąd, że wie- 
le osób, obawiając się zamieszania 
w sprawę „Kagulardów*, wyzby- 


wa. się w ten sposób posiadanych | 


Fortyfikacja 
Kanału Suezkiego 


Prasa arabska donosi że woj- 


przez siebie rewolwerów, nabojów | skowe władze brytyjskie przystą- | 


1 tad: 


kanału Suezkiego, Koszta fottyfika 
cyj obliczone Są na 15 miln. fun- 
tów. 


0 skuteczną kontrolę 
fabrykantów 


Związki zawodowe robotników 
przemysłu włókienniczego w Ło- 
dzi postanowiły zwrócić się do 
władz o powiększenie liczby pod- 
inspektorów pracy <i t. zw. asy- 
stentów pracy. 

Postulat ten oparty jest na ko- 
nieczności skuteczniejszej kon. 
troli wszystkich przedsiębiorstw 
przemysłowych, Związki  twier- 
dzą, że zbyt mała liczba inspek- 
torów pracy, a więc i niedosta- 
teczna kontrola fabryk. jest- po- 
średnią przyczyną tak licznych w 
Łodzi zatargów w fabrykach. 


Z Chin do Polski 


Do władz administracyjnych w 
Łodzi wpłynęły podania nadanie 
prawa pobytu w Łodzi dwu Chiń 
czykom: pp. Jan-Ling. Pini Mai» 
Ting - Czeng. 

Chińczycy zamierzają otworzyć 


| pić mają do prac fortyfikacyjnych | sklep z wyrobami egzotycznymi, 


Szczep Guanariba wykopał topór wojenny 


Bunt Indian w Brazylii 


Wymordowanie osadników w Rio Negro i Acara 


Z miejscowości Sao Gabriel w 
stanie Amazonas w Brazylii nade- 
szła do stolicy stanu wiadomość 
że indiański szczep Guanariba, ży- 


Wyniki badań komisji techniczej w Pirymie 


sie KATO 


Transport zwłok ofiar katastrofy polskiego samolotu 


ua wysokości ok. 2.550 mir. Ko: 
misja techniczna przy badaniu 
rozbitego samclotu znalazła w 
jego szczątkach zwłoki trzech o- 
sób załogi oraz trzech pasażerów. 
Sytuecja, w jakiej zwłoki znale- 
zieno, świadczy, że śmierć wszy- 
stkich osób nastąpiła równocze- 
śnie z katastrofą samolotu, co 
stwierdza również w swoim pro 
tokule lekarz, wchodzący w skład 
komisji. Zwłoki ofiar katastrofy 
ze względu na trudności 
transportowania 


sca: katastrofy wypadku pod o- 
chroną policji, skąd w dniu 3 bm. 


| 
| 
i 
j 


prze- 
zostały złożone 
w leśnym szałasie pouiżej miej- 


jący od kilku lat w pokoju z oko- 
licznymi osadnikami, napadł w si- 
le 150 ludzi na osady nad Rio Ne- 
gro i osadę Acara, mordując miej 
scowych osadników i zbieraczy 
kauczuku. Wszelka pomoc wojsko 
wa jest zgóry spóźniona, gdyż miej 
scowości te są oddalone o setki 
kilometrów od stolicy stanu Ma- 
naos, a jedyne połączenie w górę 
FARURZONICOW 


Rozbieżności 


w „Undo 

Centralny komitet narodowej 
partii ukraińskiej „U. N. D. 0.“ 
zwołał na koniec grudnia, zjazd 
Ukraińców. Celein zjazdu ma być 
usunięcie rozbieżności, jakie ist 
nieją ostatnio między poszczegól- 
nymi stronnictwami ukraińskimi, 
oraz skonsolidowanie wtzystkich 
czynników ukraińskich pod jc- 
dnolitym kierownictwem. Nad 


Amazonki, wobec jej wylewów— 
jest niestychanie utrudnione. 


(A ANKINAM 


Agencja Domei donosi z frontu 
nankińskiego, że oddziały japoń- 
skie wczoraj o godz. 14-tej. (czas 
chiński) stanęły w odległości 3 
kim. od m. Tsuyung. Tsuyung jest 
ostatnim miastem przed Nanki- 
nem. 

Z Nankinu wyruszyły wczoraj 
na front silne posiłki chińskie. Na 
odcinku południowym, Chińczycy 
gromadzą swć siły w rejonie Wu- 
hu. Japończycy w południowej czę 
ści frontu zgromadzili oddziały,„i- 
dące z Lijang. W obecnej chwili 
przeszli już przez Lischui i znaj- 
dują się w odległości 12 kim. od 


przygotowaniem zjazdu pracuje | Paimatang, na które od rana ener 


specjalny komitet. 


gicznie nacierają. 


—— 


Ponad 2 miljony ludzi 


zwiedziło wystawę „Zdegenerowanej sztuki“ 


Fiodor Eteo chorego śpiewaka zo przeniesione do m, Św. rd 
tpę,,.? Szaliapina, dotąd nie po- l g Słynna wystawa malarska w |zwiedziło ją 2.009.899 ludzi. Ja 
wą zy} Się. Lekarzę zalecili bez- UFOCZYSIA A W e) È iR À B Zało n A Komisja po przeprowadzenin | Monachium „Zdegenerowana sztu- j widać, publiczność niemiecka 
Draje NY spokój. Z tego powodu | dochodzeń na micjscu wypadku | ka“, która miała zobrazować rze- skwapliwie skorzystała z istotnej 
ię at powróciła w dniu 3 b. m. do m.|komy upadek plastyki niemieckiej | okazji obejrzenia niezapomnianych 


ku cztitwórcy sportu robotniczego 
| towarzysza JERZEGO MICHAŁOWICZA 


arcydzieł dawnego malarstwa nie- 
mieckiego. 


ły gdltystyczne do Ameryki zosta- 


efin; » 
kóz, IBitywnie odłożone na czas 
tejszy, 


Sw. Wracz, skąd uda się do Sofii, 
gdzie zakończy swe - czynności 
wspólnie z komisją bułgarską. 


przed Hitlerem, cieszyła się jednak 
wielkim powodzeniem. Do dnia 28 
listopada, a więc do zamknięcia 


Owane na ten miesiąc A 


4 


-gry 


incr | 
TNIE 


Str. 2 


Sprawa p. Studnickiego 


Oskarżony i oskarżyciel 


w porównaniach adw. Paschalskiego 


Wczorajsze posiedzenie rozpo. 
częło się od przemówienia 2-giego 
z oskarżycieli prywatnych adw. 
Paschalskiego. Przemówienie to— 
trwające kilka godzin rozpoczęlo 


We wtorek, dnia 7 grudnia 1937 r. o godz, 17.30 


w SALI POKAZÓW 


GAZOWNI 


MIEJSKIEJ, 


UL. KREDYTOWA Nr. 3 


odbędzie się specjalny, przedświąteczny 


POKAZ PIECZENIA CIAST NA GAZIE 


wejście bezpłatne. 


się od porównania oskarżyciela 
i oskarżonego, którzy są „jak dziś 
i wczoraj”, Adw, Paschałski stwier 
dza dalej, iż na tej sali odbyła się 
nicjedna sprawa historyczna, ale 
przez 24 lata swej pracy „nie spot 
kał się z taką bezwzględnością”. 

Jest rzeczą istotnie złą — mówł 
oskarżyciel — że żona oskarżone- 
go musiała pracować 'za 29 zł. 
miesięcznie, ale złą jest rzeczą, że 
ubliżono tu p. Starzyńskiemu, „li. 
cząc tu jego bieliznę" i „obliczając 
kubaturę jego pałacu“, który oka 
zał się tylko małym domkiem spół 
dzielczym. Adw. Paschalski zazna. 
cza, że ten domek był własnością 
p. Starzyńskiego przed majem 1926 
roku, bo inaczej mówiłoby się, że 
p. Starzyński dyskontuje krew prze 


Na ironcie pracy 


STRAJK CHAŁUPNIKÓW - 
W OKRĘGU ŁÓDZKIM. 
Trwający od kilku tygodni 
strajk chałupników w Zelowie zo- 
stał w dniu 3 b. m, zlikwidowany. 
Na konferencji odbytej pod prze. 
wodnictwem przybyłego z Łodzi 
inspektora pracy uzyskano porozu 
mienie, na podstawie którego pra- 
codawcy przyznali chałupnikom 
podwyżkę płac oraz zobowiązali 
się do uregulowania warunków 


Zelowie konferencja w sprawie 
strajku okupacyjnego 500 robotni- 
ków w fabryce J. jersaka, W tym 
wypadku wobec  nieustępliwości 
fabrykanta — porozumienia nie 
osiągnięto i strajk trwa w dalszym 
ciągu. 


AKCJA PRACOWNIKÓW 
SAMORZĄDOWYCH W ŁODZI. 


W związku z przewiekającą się 
akcją pracowników  samorządo- 


pracy. Jednocześnie odbyła się w | wych w Łodzi w kierunku podwyż 


lak to było 


gen. Zeligowskiego z prezesury Koła Rolników 


W związku z podaną przez | prezesa Koła, motywując swój 


prasę wiadomością o rezygnacji 
gen. Żeligowskiego s prezesury 
w Kole Rolników, dowiadujemy 
się o bliższych szczegółach, ty- 
czących się tego niezrealizowane- 
go zresztą kroku. Mianowicie po- 
seł gen. Żeligowski, przed wygło- 
szeniem swojego przemówienia na 
plenum Sejmu, istotnie nadesłał 
do zarządu Koła list, .w którym 
zgłosił rezygnację ze stanowiska 


krok politycznym charakterem 
swego przemówienia. Wieczorem 
tegoż dnia zebrał się zarząd Ko- 
ła i, stwierdziwszy, że poseł Żeli- 
gowski przemawiał nie jako pre- 
zes Koła, lecz jako zwykły -czło- 
nek parlamentu, zwrócił się do 
niego z prośbą o cofnięcie rezy- 
gnacji, co też poseł gen, Żeligow- 


* 


ski uczynił. ża 


Sad majaytay odrznci skere kasacyjna 


Chaskielewicza 


Sad Najwyższy rozpatrywał wczo- 
raj 2 skargi kasacyjne w sprawie 
Judki Chaskielewicza, zabójcy wach. 
mistrza 7 pułku ułanów, Bujaka. Jak 
wiadomo Chaskielewicz był skazany 
przez Sąd Okręgowy na karę śmier- 
ci, jednak w Sądzie Apelacyjnym za 


mieniono mu tę karę na więzienie 
dożywotnie. 

Zarówno prokurator jak i obrona 
założyły skargi kasacyjne. Obie skar 
gi Sąd Najwyższy oddalił, wobec 
czego wyrok stał się prawomocny. 

I AR 


Echa krwawych zajść 


antyżydowskich w Bielsku i Białej 


Przed sądem okręgowym w Biel| ko 31 oskarżonym o udział w gło- 


sku rozpoczął się proces przeciw 


NAJNOWSZY NUMER 
„Æ PUKI“ 


Ukazał sę Nr. 23(102) „Epoki“ 
pod znakiem najważniejszych zagad. 
nień i zdarzeń doby obecnej. W.ncen- 
ty Rzymowski w artykule p, t. 

ew nieod<upiona* przvnomina w 
15 rocznicę męczeńskiej śmierci pro- 
miemną postać Gabriela Narutowicza 
i omawia znaczenie dla Polski tej 
czarnej godziny mordu, Artykuł p. 
t. „Podejrzane inspekcje na z.emiach 
polskich* omawia sprawę zarzucenia 
na Polskę sieci „Weltdienstu*, Rze 

. t „Minimum logiki“ stanowi wię. 

fragment z odczytu prof, Ry. 
szarda Ganszyńca, poświęcony moz- 
wążaniom naukowym na temat, czy 
ghetto ławkowe pozostaje w zgodzie 
z zasadami chrześcijańskimi. M 'ch*ł 
Jordan drukuje drugą część studium 
p. t „Renesans przywileju“, w któ- 
rym ująwnia wsteczne tendencje nie. 
równości w naszym życiu bieżącym. 
Rubryka „Z dnia na dzień“ przyna- 
si znaczną w'ązankę felietonów pole- 
micznych: „Banzaj! — Panie S.onim- 
ski!“ — Poeta „narodowy“ upokorzo. 
ny. „Trzeba z tym skończyć”, — „N; 
Bkrzydłach wyobraźni“, — Wolność 
słowa — Palladium demokracji“, — 
„Miesąc „Dzienn'ka Porannego“, — 
„Żałosne wykręty*. — „Albo — AL 
bo“, — „Głos obowiązku społeczna- 
go”, — Numer przynosi nadto: św'e- 
tne „Dożynki Warszawskiej“ W. Rzy 
mowskiego .Przegląd teatralny Mar. 
celny (Grabowskiej, obfitą kronikę 
rozumowaną, „Wydarzen'a i dokumen 
ty“, Apel do matek Polek. Cena nu. 
meru 50 gr. Adres redakcji i admini. 
stracji: Warszawa, Ordynacka 5. 


> 


śnych zajściach w Bielsku i w Bia 
tej, wywołanych w związku z mor 
derstwem, popemionym przez Ży. 
da, Karola Normana, na osobie 
robotnika, Leona Wanata w dniu 
19 września r. b, Jak wiadomo, te 
go samego dnia doszło do krwa- 
wych zamieszek i wystąpień an- 
tyżydowskich w Bielsku i w Bia. 
łe, Tiumy demolowały sklepy ży. 
doówskie. W dniu 19 września, w 
czasie manifestacyjnego pogrzebu 
Wanata, ekscesy powtórzyły się 
w formie jeszcze ostrzejszej, a w 
demonstracji brały udział tysiące 
mieszkańców obu sąsiadujących 
ze sobą miast, Pierwszego dnia 
Sąd przesłuchał oskarżonych. 


PARK EPA 
OSZCZĘDZA! ZDROWIE I 
pal 
Bihułkę „POTYCZKA: 
Fabr. Skład „Potyczka” Kraków, Diętla 31 


PORADNIA 
Swiadomego 
Macier. y istwa 


imienia dr. me.. 
J); Eudzińskie -Tylickiej 


Leszno 23 m. 3 


Zapobieganie ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady 
przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota — 9—12 

1008 Codziennie 5 — 8, 


ki płac į zniesienia podatku spe- 
cjalnego, delegacja tych pracowni- 
ków udała się w sobotę do War. 
szawy, celem osobistej interwencji 
u p. wiceministra Korsaka, 

O PODWYŻKĘ PŁAC 
TRAMWAJARZY ŚLĄSKICH. 
W Katowicach wszczętę zostały 

bezpośrednie rokowania pomiędzy 
dyrekcją śląskich kolejek, a przed 
stawicielami tramwajarzy, którzy 


domagają się podwyżki płac o 20; 


procent, 

Dyrekcja kolejek nie chce zgo- 
dzić się na podwyżkę, twierdząc, 
że musi zwalczać coraz groźniej- 
szą z dnia na dzień konkurencję ze 
strony autobusów, Dotychczas ro» 
kowania nie dały żadnych rezulra. 
tów. 


laną w maju. Adw. Paschalski o- 
burza się w słowach niezmiernie 
gwałtownych i tak wulgarnych, że 
sąd przerywa mu kilkakrotnie—za 
równo na przemówienia obrońców, 
a zwłaszcza adw. Szumańskiego-- 
jak i na zeznania świadków, któ- 
rych dyskwalifikuje. moralnie ~= 
twierdząc, że sprawy by nie było, 
gdyby Frydmana i Kuczewskiego 
zamknąć do kryminału, 

Adw, Paschalski dyskwalifikuje 
również oskarżonego, którego jak 
powiada, „kilku chłopaków chcia- 
ło sprzątnąć”* w roku 1918, ale 0- 
calito go to, iż p. Miedziński po- 
wiedział „to przecież wariat", 

Oburzenie adw.  Paschalskiego 
wywoluje zwłaszcza fakt przypo- 
minania przez obronę procesu Ol- 
pińskiego, człowieka podejrzanego 
o szpiegostwo .Adw. Paschalski 
jest tym oburzony tymbardziej, iż 
prof. Studnicki nie posiada tylu or 
derów co p. Starzyński. 

Adw. Paschalski podkreśla, iż 
2 procesu p. Starzyński wyszedł 
absolutnie czysty, 4 wszystkie sta 
wiane mu zarzuty, to „głupstwo i 
absurd“. 

Adw, Paschalskł mówił 
przerwy obiadowej. 


do 
L K, 


Czy już słyszałeś najnowszy, ory- 
ginolny wiedeński odb'ornik 
RADIONE 
model na rok 1688, 

Również najnowsze 

„Philips I „Kosmos! 

na raty i dogodne 

warunki kredytowe 
poleca 


pF OTORIS* 


WARSZAWA, Marszałkowska 125 
Tel. 279.10 i B09-18, - 


„Pieśń Nibelungów" 


Niemieckiej Partii Woiności 


„Niemiecka partia Wolności” 
(Organizacja nielegalna) rozesła- 
ła kolejny, 2l-szy numer swych 
tgw „listów walności*, Wraz z 
broszurą wysłano poemat wzoro- 
wany na pieśni Nibelungów i za- 
tytułowany „Pieśń Nibelungów w 
wydaniu ludowym“. Poemat po- 
daje w formie wybitnie satyrycz- 
nej wszystkie wydarzenia polity- 
czne, począwszy ed zarania par- 


tii narodowo-„socjalistycznej*, e 
kończąc na naszych czasach, Bro: 
szura sama omawia kongres par- 
tyjny w Norymberdze, ostro ata- 
kując w tonie ironicznym polity- 
kę narodowo»,„socjalistyczną* w. 
wszystkich dziedzinach. Oczywi 
ście całe „Gestapo“ postawione 
zostało na nogi, aby zatrzyma 
kolporterów. 


po długich i ciężkich 


S. + P. 


MARIAN KOTARSKI 


byly więzień polityczny i zesłaniec, były długoletni sekretarz S.G.H. 
iężkich cierpieniach zmarł dnia 4.12.37 w Legionowie 

przeżywszy lat 68. 
„Nabożeństwo żałobne odbelze się 6 b. m. o godz. 10.30 w kog- 
ciele w Legionowie poczem złsżenie zwłok na cmentarzu miejsco. 


Uczą sie od hitlerowców 


ŻONA I RODZINA, 


Wydalenie dziennikarza amerykańskiego z Brazylii 
na skutek osobistej interwencji Prezydenta 


Władze argentyńskie wydaliły 
korespondenta „New York Ti 
mesa* White'a, Zarządzenie to 
nastąpiło na skutek osobistej in- 


terwencji prezydenta Brazylii 
Vargasa (!). 
Dziennik argentyński „Criti- 


ca“, komentując wydalenie dziem 
nikarza, twierdzi, iż władze poli- 


cyjne, komunikujące korespon- 
dentowi „New York Timesa* de- 
cyzję o jego wydzleniu, oświad- 
czyły, 
żądania prezydenta Vergasa, któ- 
ry domagał się wydalenia Whi- 
te'a z powodu jego wrogich dla 
Rządu depesz i korespcndencji, 
przesyłanych do Nowego Jorku. 


Niezwykłe samobójstwo 
Skok z wieży radiowej wysokości 132 mtr. 


Z wieży radiowei (wysokości 
132 mir.), znajdującej się na te 
renie wystawowym przy ul. Kai- 
serdam w Berlinie skoczyła w za- 
miarze samobójczym  38-letnia 
kobieta. Samobójczyni, nie oka- 
zując żadnych oznak  zdenerwo- 
wania, wjechał 


zwiedzającymi wiodą na szczyt 


wieży. W pewnym momencie, 
korzystając z chwilowego breku 
dozoru przewoduika,  desperatka 
zdołała przedostaś się poprzez 
harierę wysokoćci 1 m. 60 cm. i 
skoczyć w dół. Ciało nieszczęśli- 
wej znaleziono u stóp wieży cał- 


wraz z innymi | kowicie zmiażdżo: e, 


Pogorszenie s.e stosunków ZSSR 


z Niemcami 


Donosząc o zlikwidowaniu sze- 
regu konsulatów niemieckich i 
włoskich na terenie ZSSR, prase 
japońska podkreśla, że fakt ten 


stoi w związku z zawarciem pak- 


i Włochami 


tu antykomunistycznego i podkre- 
éla znaczne pogorszenie stosun- 
ków między ZSSR a Niemcami 
i Włochami. 


iż zapadła ora na skutek | 


REWELAC 
My 


Gdzie leży Sundsvall, Lahtt, 
Athlone? Odpowiedź daje skala 
„Oeographic”, Mały obrót gałką 
wystarczy, by stacja za stacją 
ukazała się na skali w postaci 
punktu świetlnego 120 takih 
punktów, to 120 stacyj w tej 

podróży po świecie! 


SUPER RADIO 


Licencia: 


IM 


A IAA, 


« 5 | NORY A obwodó% 


mam» Zakresy l 
zawór częstotliwości zwieren 
dlanych, pełna automatyka i WY 
równanie tadingu, płynna regt” 
lacja barwy i sity dźwieku a 
gulator szerokości wstęgcw 
z 10 HZ 3500 a 
16HZ—10000 HZ uwydatni? 
tonów basowych, elektrocy" 
miczny głośnik koncertowy" 


Radiołabhrik lnselen. W 'en 


Nowy Zeppelin 


wznawia komunikację transatlantycką 


Regularne przeloty  Zeppeli- 
nów z Niemiec do Stanów  Zje- 
dnoczonych będą wznowione na 
wiosnę. Wynika to z formalnego 
podania, wniesionego do depar 
tamentu stanu przez ambasadora 
niemieckiego Dieckhoffa, który 
prosi o pozwolenie lądowania dla 
Zeppelinów na ziemi amerykań- 
skiej, Jak wiadomc, kongres Sta- 


nów Zjedn., uchwalił ustawę i 
zwalającą na sprzedaż mon® 
lizowanego przez Stany gazu 
lium tylko dia celów hatmllowych 
i naukowych i to jedynie dla ko 
munikacji bezpośredniej ze gh 
nami Zjedn. Nowy Zeppelin, b 
dowany dla tej komumkacjk 
wykańczany jest w wielkich K; 


kładach w Friedrichshafen. 


Z samochodu pocztowego w czasie jazdy 


skradziono 2 miliony dolarów 


W Nowym Jorku dokonano wiel 
kiej kradzieży. Jak wynika z ko- 
munikatu policji, straty wynoszą 
około 2.000.000 dolarów. Z samo- 
chodu pocztowego, którym we 
czwartek około godz. 21.30 prze- 
wożono z giównej poczty do por: 
tu przesyłki pocziowe, zginęły w 
tajemniczy sposób cztery wielkie 
worki, zawierające 14 przesyłek 
pieniężnych. Samochód zatrzymał 
się w drodze 2 razy, w tem raz na 
promie na rzece Hudson. Kradzież 


została ustalona w chwili, gdy ro» 
poczęto sortowanie przesyłek P> 
cztowych, przeznaczonych dla | 4 
szczególnych okrętów, potic} 

stwierdzila, że drzwiczki v 
nie zostały wyłamane, lecz byly “5 
tworzone za pomocą podrobion 

go klucza. Policja wszczęła dol 
dzenie, celem wyświetlenia tej A 
jemniczej afery. Dotychczas dać 
zdołano jednak wpaść na 
sprawców kradzieży. 


Urodził się w roku psa 


bierze udzał w wyborach sowieckich 
Tak zapisane są listy wyborcze Tadżykistanu 


Ze Stalinbadu (Azja środkowa) 


rewolucyjną i nacjonalistyczne e 


donoszą, iż Centralny Komitet Wy-| żuazyjną akcję szkodniczą”. 


konawczy Tadzekistąnu rozesłał wszy 
stkim rejonowym komitetom wyko- 
nawczym Okólnih wraz z tablcą, we- 
dług której należy określać wiek wy 
berców, Tablica ta, oparta na muzuł 
mańskim systemie chronologicznym, 
zawiera: następujące nazwy lat: 
mysz, pies, kura, małpa etc. Naprzy. 
kład: „wyborca maiie się w roku 

a i przeżył 3 pelne cykle“ t. zn, że 
ae ja 38 lat, „Wyborca Z ur?dził 
się w roku kury i przeżył 4 peine 
skie t. zn, iż liczy On 51 lat, Zda- 
niem „Prawdy“ cyrkularz ten wraz z 
archaiczną tabl cą chronelogiczną jest 
dziełem „wrogów ludu“, którzy kon- 
tynnują w centralnym kom'tecie wy* 


konawczym Tadzykistanu swą kontr 


Nieprzyjemna Rzecz £! 


Z'mno - chronimy się do ogrzane- 
go lokalu — nie nie widzimy. Zapo- 
cone okulary — chwila bezradności. 


of 
Zdejmuję, wycieram chustką do nosa, Od 9 tr do 9 wiecz. Niedziele do e 


poceniu się 
szkieł wszelkch marek skórka Fil'o- 
rex, odpowiednio spreparowana. Test 
to ostatna nowość z Wystawy Pary- 
na Kiermaszu 
w Resursie Obywatelskiej od 5 — 12| Wentryczae, płciowe, 
b. m. dla propagandy sprzedawana 


Następnym razem to samo, 
Radykalnie zapobiega 


skiej wartości 1 złoty, 


po 20 groszy, 


Słynne reklamowe okulary od 9.75 
z niepocących się szkieł wypukłych, w 
rogowej oprawie z dokładnym dobra. 
niem na miejscu, ale tylko do 11 bm. 


NPRAZNTERÓRKNNUSZNCAĆ "| 
$> DZIAŁ LEKA+SKI «l 


LECZNICA wyłącznie dla w 


REUMATYKĆ 


i ARINETYKÓW powa 14 


czynna od 10—1 i 4—7, Wierz - 
Or. med. M. SALAMON 


wszelkie analizy lekarskie 


28 
Obecny adres: Warszawa, Key 90. 


'róg Karmelickiej) tel. 11 

Leczniczy 
ektoraina 
Jasna 20 


WKENEKYCZNE SKÓRŃ 
PŁCIOWE 


Dr. Z Fajac ga 


w niedzielę do 2*i skór” 
Dr. Med. GaoscL'Ś 


ZŁOTA 
Od 9 r. do 9 w. Niedziele do 


Ro 


Nearer EC TOOK TORA ZDERZENIA RTS 
132% ERIS WRECZ ZAC TY CARO PA TEA FCE 
To nie jest sprawa Rządu 


| To jest zagadnienie system 


te odalismy na szpaltach na- 
de w sposób możliwie naj- 
wi dniejszy treść przemó- 
gos sejmowych p, gen. L, Że- 
ego i p. pos, A, Hane- 

ła + zamieściliśmy tak samo 
abe] tekst interpelacji ks. pos. 
k lskiego, dotyczącej straj- 

chłopskiego, 
. ks, Lubelski, ani gen, Że 
ligowski, ani pos, Hanebach 
i 


z Są związani z naszym ru- 
stąp iamy więc ich wy- 
nie enia publiczne najzupeł- 
psa bezstronnie, I właśnie, ja- 
epic wiek bezstronny muszę 
' że ci ludzie powie- 
dzieli prawdę. 
dj e chodzi o formę; nie cho- 
nię @ szczegóły; nie chodzi o 
dzi 7/9 kwestje osobiste. Cho- 


o dwa fakty, które mają 
Raczenie istotne: 


ną Pp. posłowie Sejmu obec- 
o uzyskali mandaty — jak- 

to określić delikatnie?... nie 
stwa; 


dnio z rąk społeczeń- 

„2) jeżeli nawet oni mówią i 

sal j tak, jak mówili albo pi- 

ki ks, Lubelski, gen. Żeligow- 

czy pos, Hanebach, — to 

alèa należy wyciąśnąć kon- 
encje. 


To nie jest 
sprawa du. 
AC Sławoj - Żora 
a do zrozumienia, że z roz- 
az przewędruje z Pałacu 
Po uestnikowskiego (siedziba 
ezydium Rady Ministrów) do 


Własnego mieszkania prywat- 


aito, P, gen. Składkowski był 
I wątpliwie całkiem szczery, 


GO najważniejsze — miał słu- 
Wność obiektywną. 


Bo problem sytuacji we- 
D ętrznej Polski — to nie jest 
oblem składu osobistego 
PES in Konserwatyści mogą 
ni uwać ludziom przekona- 
ski" że akurat p. J. Poniatow- 
(mówiąc nawiasem a zgoła 

„ Zstronnie) minister naprawdę 


100°, SIŁ 
ka 1 A opar Pan, stosując aparat 
wy i” aukową broszurę wysyła- 
tugu bezpłatnie, dyskretnie „Inven- 
35, ° Warszawa, Aleje iaia 


fachowy, stanowi „przeszkodę" 
dla odbudowy rolnictwa w Pol 
sce; inni mogą sądzić, że „pa- 
stać dramatyczna” — to nikt 
inny, tylko młody p. minister 
sprawiedliwości Grabowski. 
Przepraszam za wyrażenie, ale 
obie tezy (i wszelkie tezy po- 
dobne) — to są głupstwa. 

Bo nie sprawa Rządu stoi na 
porządku dziennym życia pol- 
skiego, Na porządku dziennym 
stoi 

ZAGADNIENIE SYSTEMU. 

Tu trzeba powiedzieć jasno 
i po męsku: albo tak, albo tak. 
Przecie Polskę stać na to, by 
stawiano sprawy po  męsku, 
Dlatego właśnie, gdy pp. kon- 
serwatyści robią „problem Po- 
niatowskiego”, a ktoś inny ro- 
bi „problem Grabowskiego”, — 
wielkie ruchy masowe Polski 
Pracującej odpowiadają zupeł- 
nie słusznie: 

NA PORZĄDKU DZIENNYM 
STOI PROBLEM SYSTEMU. 


Takie postawienie sprawy 
komentarzy już nie wymaga. 
LA 


% 
Wymaga natomiast choć paru 
słów komentarzy przedziwna sy- 


tuacją na terenie ZNP i na tere. 
nie „Dziennika Porannego“. 

P. kurator Musioł narobił bi. 
gosu tł... sobie poszed?. Bardzo 
pięknie, że sobie poszedł. Ale, nie 
stety, bigos pozostał, Jakże tak 
może być? Są ustawy Rzeczypo. 
spolitej. Jest orzeczenie arbitra 
p. głównego inspektora pracy M. 
Kłotta, A mimo to wcale nie wia. 
domo, kiedy będzie Zjazd delega- 
tów, kto pracuje, kiedy pracuje, 
jak pracuje. A „Dziennik Poran. 
ny“? Raptem zjawia się p. sek. 
westrator i.. warsztat pracy prze- 
staje istnieć. Dobrze! jest p. se- 
kwestrator. Ale -= oprócz niego 
— są ustawy. 

Tak mi się zdaje... 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Str. 3 


Dwudziestolecie 


u Niepodległości Finlandii 


Jutro, 6 grudnia, jest święto naro jem, Niema w Finlandii znaczenia 


dowe Finlandii. Jest ono w bieżą- 
cym roku tym bardziej uroczyste, 
że Republika Finiandzka święci 
20-lecie swojej Niepodległości. 

W wyniku wojny światowej, po 
upadku caratu i po zwycięskiej re- 
wolucji finiandzki naród uzyskał 
swą Niepodległość. 

Swój byt i swoją niezawisłość 
utrwaliia Finlandia, opariszy swe 
rządy NA DEMOKRACJI, WOL- 
NOŚCI, OŚWIACIE. Dzisiaj w 
dwudziestolecie lud finlandzki sam 
gospodarzy Ojczyzną, Oddawszy 
rządy Republiką w ręce wypróbo- 
wanych przedstawicieli: ROBOT- 
NIKÓW I CHŁOPÓW. Koalicja 
socjalistyczna - ludowcowa two- 
rzy obecnie Rząd. Gospodarka ta 
jest wzorem i przykładem, jak mą- 
drze demokracja rządzić umie kra- 


ONC 


boshi Hari. : 
honat oai H ; 


wysmien 
wpraktyczniych kotach 


Przed paroma dniami w Wilnie 
w pracowni uniwersyteckiej zmarł 
nagle dr. Maksymilian Rose, uczo- 
ny na miarę światową, profesor 
zwyczajny uniwersytętu, znakomi 
ty lekarz, człowiek szlachetny o 
wysokiej wartości duchowej, 


Dziś w Krakowie zwłoki wiel. 
kiego uczonego złożone zostaną 
na wieczny spoczynek, Nad świe- 
żo otwartą mogiłą przyjaciele 
Zmarłego rzucą garść najlepszych 
wspomnień. W tym wszystkim, co 
piszą i mówią o Zmarłym nie po- 
winno zabraknąć głosu Jego towa 
rzyszy partyjnych. Bo dr. Maksy- 
milian Rose, kochany i mądry 
„Maks“, był członkiem PPS I po- 
został do końca wierny Socjaliz. 
mowi. Organ Partii z lat jego mło 
dości „Naprzód“ pozostał do koń- 
ca jego życia pismem wybranym 
i kochanym. 


Maaa 


NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 


Po dymisji Schachta 


wig, misji tej mówiono już od 
u miesięcy; potwierdził ją sam 
geht przed trzema miesiącami; 
Sta przed kilku dniami na- 
„ Piło oficjale 
qmieckiego, 
Ymisję, 
wygczocześnie z dymisją Hitler 
trzy Sował do Schachta list, u- 
Schae w b. œepiym tonie. 
w table mimo dymisji pozostaje 
ki ;binecie, jako minister bez te- 
tą, jako doradca osobisty Hitie- 
thęę; kałoby stąd, że Hitler nie 
aj, © udzielił Schachtowi dymi- 
chę SANO też o tym, że Hitler 
Minie go utrzymać na stanowisku 
"zy La 0; mie wia. 
yiko, czy dla tego, że 
kach był bądż co bądź tęgim 
Matoryte ju i ch:szył się zagranicą 
Bog.) Erhm, czy też dlatego, że 
itai jego politykę. 
ła t CZy owak, dymisja Schach 
dyjęiecza zwycięsiwo Goeringa, 
Wazia 2 czterolatki, który wpra- 
iormalnie nie będzie mini. 
Węejmię Podarczym (funkcje te 


DN 


ogłoszenie Rządu 
pońwiendzające tę 


darstwa niemieckiego, zwłaszcza, 
że ministerium gogpodarcze ZOS- 
tanie połączone z urzędem do 
spraw czterolatki, 

Zwycięstwo zaś Goeringa ozna 
cza zwycięstwo kursu autarkicz- 
nego (samowystanczalmości), któ- 
rego Schacht był przeciwnikiem, i 
nastawienie całej gospodarki Nie 
miec na przygotowanie do wojny. 

Dymisja Schachta mą więc zna- 
czenie także polityczne, podkreśla 
bowiem, że kurs y 
Niemiec hitlerowskich nis tylko 
nie zmienił się, lecz przeciwnie — 
CAŁĄ SIŁĄ ZMIERZA DO POD- 
PORZĄDKOWANIA ŻYCIA KRA- 
JU POTRZEBOM WOJENNYM. 

A chwilę do udzielenia dymisji 
Schachtowi wybrago nie przypad 
kowo: właśnie w zade wizyty 
londyńskiej premiera i min. spraw 
zagr. Francji, Niemcy  hińerow- 
skie demonstracyjnie dały do zro- 
zumien?a, że celem ich wojna; w 
ten sposób Niemcy rzuciły ma O- 
brady londyńskie ponury cień wo- 
jenny, który niby miecz Damokle- 
sa wisiałby nad kierownikami po- 
lityki obu mocarstw zachodnich. 

Grożba połączona z szantażemi. 


Jako młody student, przemawia, 
agituje, bierze udział w trudach 
walk wyborczych na terenie d. Ga 
licji. 

Później, jako lekarz Kasy Cho- 
rych w Krakowie jest ogólnie ko. 
chany i szanowany przez pacjen- 
tów, którzy mu są prawdziwie 
wdzięczni za troskłiwe staranią i 
wielką wiedzę lekarską. 

Po powrocie z Wiednia, gdy już 
całkowicie zdecydował się wejść 
na drogę badań i studiów nauko- 
wych, zbierał w domu swoim gro 
no towarzyszy, by dzielić się z ni- 
mi w wykładzie subtelnym i wni- 
kliwym gałęzią wiedzy, w nowy 
traktowany sposób, a jednocześnie 


w rozmowach prowadzonych z to- |' 


terenu walki o prawa Świata Pra- 
cy nie opuścił, że walce tej służyć 
zawsze będzie wielką wiedzą i do- 
świadczeniem uczonego profesora 
i lekarza - społecznika. 

Dom: doktorostwa Rose w Kra- 
kowie powojennym był zawsze 0- 
twarty dla towarzyszy, którzy 
znajdowali tam życzliwą i serde- 
czną gościnę, przyjeżdżając czy 
to ną Kongres Ziednoczeniowy P. 
P. $., czy na Kongresy oświatowe, 
lub zawodowe. 

W Warszawie profesor Rose od 
najduje również dawnych towa- 
rzyszy. W ich gronie odpoczywa, 
jak mówił, po trudach 1 zmaga- 
niach, jakie wszędzie przeżywa 
człowiek, który przerasta wiedzą, 
talentem i wielką pracą większość 
otoczenia. 

Zapracowany ponad miatę sił 
jednego człowieka, nigdy nie od- 
mówił bezpłatnej pomocy lekar- 
skiej ludziom biednym. 

Pisząc te słowa, chcę wyrazić 
wdzięczność tych towarzyszy i to 
warzyszek, którzy przeze mnie 
skierowani do gabinetu lekarskie- 
go dr. Rose, znależli u niego zna- 
komitą pomoc lekarską. 

Przychodzi ostatni okres jego 
działalności w Wilnie, na Uniwer- 
sytecie Stefana Batorego. Obarczo 
ny wielkimi zadaniami, nie szczę 
dzi trudu i starań, by doprowa* 
dzić do końca dzieło zbadania 
mózgu Józefa Piłsudskiego, co zo- 
stało mu powierzone. 

Czy łatwo było pracować nau- 
kowo w atmosferze dzisiejszych 
uniwersytetów? Na to łatwo dać 
odpowiedź, bo Wilno nie jest nie- 
stety, wyjątkiem. 

Niepodobna, by dzikie przejawy 
antysemityzmu nie godziły boleś- 
nie w uczonego, chlubę polskiej 
nauki, lecz Żyda z pochodzenia. 

Dość, że Serce gorące, tętniące 
ukochaniem Wiedzy, jako dorobek 
całego narodu, przedwcześnie bić 
przestało. 

Odszedł od nas człowiek w sile 
wieku, w pełni rozwoju sił umysło 
wych, którego wielkie zdolności i 
ogrom wiedzy długo jeszcze wed- 


warzyszami dawał świadectwo, | 


DEEPER CJ SEER | COWS K. 


| Profesor Dr. Maksymilian Rose 


le obliczeń ludzkiego rozumu, po- 
winny były służyć narodowi. 
Nad świeżą mogiłą opłakujemy 
nie tylko Uczonego, chlubę nauki 
polskiej, ale i Wiernego Towarzy 
sza i Przyjaciela, Szlachetnego 
Cziowieka o wzniosłym. umyśle i 
więlkim sercu. 
ST. WOSZCZYNSKA. 
ue* | i : 


Pogrzeb prof. À Ro- 
sego odbędzie się dziś 0'12-tej w 


połudńie na cmentarzu żydowskim 


w Krakowie. 


8 
Rzeszy. H 


N 


= 


prawie żadnego ani kierunek taszy 
stowski ani bolszewicki. 


Piękna jest Finlandia — kraj ty- 
siąca jezior. Oświecony jest jej lud 
i w poczuciu demokracji wycho- 
wany. Finlandia nie ma dziś bezro 
bocia, Ma wysoki dobrobyt i wiel- 
ką kulturę, 


My, polscy socjaliści, przesyłamy 
w przeddzień Święta Niepodległc- 


1002 
ści Finlandii i całemu jej narodowi i 
serdeczne życzenia daiszego roz- S U C H AR D 


woju, 


„Tydzień niemiecki“ 
w Gdańsku 


W sobotę ub. tygodnia rozpo. „gauleiter* gdański, oświadczył w 
czął się w ywo gygy = Monastyrze, w Westfalii: 
miecki*, mający u „iedn à ki ai 
a a po ORW eer e orra 
zaniu wszystkich stronnictw 0P°0-| LUDZIE, OTRZYMUJĄCY SWE 
zycyjnych. ROZKAZY OD HITLERA. Gdańsk 

„Tydzień“ zapoczątkował sła- | był, jest i będzie niemiecki". 
wetny Streicher, wygłiaszając prze 
mówienie antysemickie. Przybył on 
do Gdańska w towarzystwie kilku 
specjalistów od „rasy”, by razem 
z nimi wskazać hitlerowcom gdań 
skim, jak „rozwiązać* sprawę ży- 


Ww „tygodniu“ przewidziano 0- 
gółem 150 zgromadzeń z licznymi 
ościnnytmi występami z Trzeciej 


W tym samym czasie Forster, 


Wkłady oszczędnościowe P.K.0. w listopadzie 1937 r, 


W miesiącu listopadzie wkłady 
oszczędnościowe, jak również licz- 
ba oszczędzających, wykazują zna 
czny wro», 


dów oszczędnościowych zwiększy 
ła się bardzo znacznie liczbą o: 
szczędzzjących w PKO. W ciągu 
listopada b. r. P. K, O. wydała 

Stan wkładów zwiększył się o0)81.818 nowych książeczek oszczęć 
10.446.297 zł., osiągając na dzień | nościowych. Liczbd czynnych ksią 
30 listopada 1937 r. sumę zł.| żeczek oszczędnościowych wyno- 
751.019.741. : siła na dzień 30 listopada 1937 r. 

Jednocześnie ze wzrostem wkła! ogółem 2.840.468. AAA 


ENDECJA W B. ZABORZE 
PRUSKIM. 

Problem endecji w b. zaborze 
pruskim jest bardzo interesujący. 
Przez dłuższy czas b. zabór pru- 
ski był niemal wyłączną domeną 
endecji. -Ostatnio poważne wpły- 
wy uzyskali socjaliści i ludowcy, a 
nawet różne odłamy „sanacji“, — 
Ale — trzeba przyznać bezstron- 
nie — endecja posiada tam do dziś 
dnia wpływy poważne, 

Korespondent „Kur, Porannego“ 
szczegółowo analizuje życie tam- 
tejszej endecji. Przede wszystkim 
stwierdza, że istnieją aż trzy od- 
łamy endeckie: 

„Stronnictwo Narodowe w Wiel. 
polsce dzieli się obecnie na trzy 

grupy, a mianowicie: secesję b. 

prezesa koła Jeżyce — Bukowsxie- 

go "rupę red, Seydy oraz grupę 

„m! yech“ prowadzoną przez blis- 

ko czterdziestoletniego lekarza dra 

Wróbla", 

Między tymi trzema odłamami 
wre walka. Tak np. p. Seyda był 
niezadowolony ze znanej demon- 
stracji endeckiej w dniu 11 listopa 


p. Kowalskiego, A on to póno zot 
ganizował tą „demonstrację“. 

W rezultacie tych walk wpły- 
wy stronnictwa raczej upadają, — 
Tylko jeszcze Dmowski swym au- 


torytetem utrzymuje całość partii: |w ostatnich „Wiadomościach Ll- 


„Stronnictwo Narodowe w Wiel- 
konolsce osiągnęło już swój punkt 
kulminacyjny, ostatnio można za- 
uwążyć sofanie się jego wpływów. 
Wynika to z rozęardiaszu wewnę- 
tuznego. Swary i kłótnie nie do- 
prowadzą jednak -— zdaniem na- 
szym — w tej chwili do rozłamu, 
a to dlatewo, że obecnie nie ma na 
to warunków ij głos Dmowskiego 
jest we wszystkich sprawach decy» 
dujący*, 

Upada zwłaszcza wpływ stron- 

nictwą wśród robotników: 

„„Przez pewien okres «rasu Stron 
mictwo Narodowe w  Wiałkopolsce 
trafiało do robotników. ostatnio je- 
dnak wpływy te na tvm terenie 
maria, „Praca Polska“ liczy oko- 
ło 600 — 700 członków. Koła „Pra- 


sv Polskiej” stonniowo samorzute 


mie się rozwiązują z braku człone 


ków** 


Widać więc, ile jest prawdy w 


i niedawno w „Trzeciej Rzeszy“ 0 
da, P, Wróbel bowiem ma mental į bszerna kolektywna praca na te- 
ność, podobną do mentalności no- | mat kolonij, sławiąca oczywiście 
wego prezesa całego stronnictwa | 


Przegląd prasy 


przechwałkach _ „Warszawskiego| MIN, DELBOS W POLSCE, 
Dziennika Narodowego" na tematj Cytowaliśmy już szereg artyku. 
„sukcesów stronnictwa  narodo- iłów, poświęconych pobytowi min. 
wego na terenie robotniczym, Delbosa w Polsce. Przytoczymy 
Korespondent powiada, że sto- | jeszcze bardzo serdeczny głos ka» 
sunek p. Seydy do nowego preze- | tawickiej „Polonii“, „Polónia“ pod 
sa stronnictwa p. Kowalskiego jest | kreśla, iż Polskę i Francję łączy 
„lekceważący”... pragnienie utrzymania pokoju. 0- 
Zreferowaliśmy korespondencję | tóż takie cele Hitler w swej książ 
„Kur, Porannego“ tak obszernie, | ce nazywa „negatywnymi“; uzna- 
bo problem wpływów endecji na | ję tylko takie sojusze, które są 
terenie wielkopolskim jest ciekawy | oparte na dążeniu („pozytyw- 
i ważny. nym") do uzyskania wspólnych 
KOLONIALNE UROSZCZENIA | 7dodyczy, | | 
NIEMIEC. „Tytaniczni” mężowie stanu na, 
zywają sojusze o takich celach ne- 
Niemcy wysuwają, jak wiadomo, 


gatywnymi i bezwartościowymi, — 
sprawę kolonij na pierwszy plan. pras bóg ch pony O Pea 
Nie tylko jako realne zagadnienie | spedza dziś sen z oczu, w ksiedze 
polityczno - gospodarcze (potrze- | któma się stała katochizmem jego 
bne są surowce i t. d.), ale także 
jako sposób szantażu w stosunku 


narodu, napisał: 
„Doświadczenie uczy, że sojusze 
do Ang!il: albo kolonie albo wol- 
na ręka w Europie środkowej i 


zawierane dla cełów negatywnych, 
wschodniej! 


zawszę cierpią na chorobę słabości 
Tak czy inaczej, o uroszcze- | 
niach niemieckich głośno, Wyszła 


Losy narodów skuwaja się wzajem 
nie tylko nadzieją na wspólne po- 
wodzenie w pojeciu wspólnych sdo 
byczy (1) i wepólnych korzyści — 
czyli krótko mówiąc, nadzieja, na 
powiększenie ich potegi.. Sojusz, 


nonsensem i rzecza bez znaczenia 
Sojusze zawiera się tylko w celach 
metody (znane!) niemieckiej kolo-| wojny“. | yta EAE 
nialnej „ekspansji“. Problemowi By E E O: 
niemieckich kolonij w ogóle, 225} szych zasad i vomladów na polity- 
wspomnianej kolektywnej księdze m eo ms sowa 
w szczególe jest poświęcony Cie- wa BAAN. PTEE a REE 
kawy artykuć tow, dra J. Maliniaka DE idę di 

Tak, to prawda. To ważna pra- 
wda. z 

Ale trzeba tę prawdę widzieć 
jasno, Trzeba dobrze rozumieć — 
przeciw komu musimy bronić . po- 
koju, We Francji to rozumieją bar 
dzo dobrze. Słusznie tedy np. 
„Głos Narodu* żąda „większej in+ 
tensywności* w kontaktach po- 


terackich*, Z braku miejsca zacy= 
tujemy konkluzje: 

„To co Niemcy przemoca zdoby- 

l, przemocą im też odebrano. Nad 

mienić należy, że niemiecki gen. 

Lettow „ Vorbeck, którego boha- 


czach kolorowej ludności, 

Dla odzyskanie utraconych kolo. 
nij pobratymcy enębicieli Polaków 
na Górnym Śląsku (Opolskim). na 


Mazurach Pruskich i w Gdańsku, 


oraz: Serbo =- Łużyczan na ich od- originalne wiedeńskie Kapsch, Philips, 


wiecznej ziemi, a odwage do-| Echo Thomson oraz Gramofony i Ra: 
magania się na kartach „Księgt” diogramy. 


o > 
zastosowania w Afryce zasady zde (U 
mostanowienia narodów (1) gdyż Warszawa, „Rekord 


[a am tyć Niemena o -«.|ŚwiĘtokrzyska 


którego celem nie jest wojna, jest - 


między Polską a Francją. K. CZ. 
n 
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Uchwały Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych | 


MAŁY FELIETON 
Taki sam człowiek 


Wydział Wykonawczy ` Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych 
na posiedzeniu w dn. 2 grudnia 
powziął następujące uchwały: 


W sprawie akcji pomocy 
zimowej 


Komisja Centralna Związków 
Zawodowych, podnosząc 
zasadnicze żądanie PEŁNYCH ZA 
SIŁKÓW DLA BEZROBOTNYCH, 
opartych o budżet i ustawę, a me 
wynikających z filantropijnej akcji 
zimowej — stwierdza, że dotych- 
czasowa akcja pomocy zimowej, 
kierowaną przez czynniki dalekie 
klasie robotniczej i jej potrzebom, 
nie zaspokoiła w roku ubiegtym 
nawet drobnej części wymogów i 
potrzeb bezrobotnych į nie zaspo- 
koi ich też w roku bieżącym. 


Mimo to, Komisja Centralna 
Związków Zawodowych, w imię 
solidarności klasowej, poleca, by 
we wszystkich miejscowościach, 
gdzie współdziałanie naszej orga- 
nizacji klasowej z oficjalnym Spo- 
łecznym Komitetem Pomocy Zimo 
wej może dać w wyniku zmniej. 
szenie cierpień i nędzy bezrobot. 
nych — NIE UCHYLAĆ SIĘ OD 
TAKIEJ WSPÓŁPRACY, pod wa- 
runkiem że projektowana pomoc 
i jej formy nie naruszą interesów 
robotników pracujących i niepra- 

- cujących. 


Jeszcze akcja pomocy się nie 
rozpoczęła, a już poszczególne 
Komitety ogłaszają normy odrabia 
nia pomocy przez późniejszą pra- 
cę przymusową, która w ten spo- 
sób staje się szkodliwą konkuren. 
cją dla pracujących, a równocze. 
śnie WYZYSKIEM BEZROBOT- 
NYCH. Protestując przeciwko te- 
mu publicznie, oświadczamy, że 
wzywamy wszystkich robotników, 
aby deklarowali zgodę na potrą. 
cenia na akcję pomocy zimowej z 
tym, iż akcja ta jest "dobrowolną 
— i, jak każdy akt dobnowolny— 
może ulec zmianie w każdej chwi- 
H, w razie nierwzględnienia po- 
stułatów ofiarodawców. 


Któż z nas, starszego pokoie- 
nia, biorących w latach szkolnych 
udział w akcji niepodległościowej 
nie pamięta kampanii prowadzo- 
nej przeciwko nam pod szumnym 
hasłem „walki z  pajdokracją" 
przez narodową demokrację? 

Były to czasy specjalne. Walkę 
prowadziło ówczesne młode poko 
lenie nie przeciwko Rządowi pol- 


swoje | 


Wsprawie zajść na wyższych 
uczelniach i 

Od szeregu tygodni wyższe uú- 
czelnie Polski stały się terenem 
zajść, świadczących o zdziczeniu 
| części uczącej się młodzieży. Na- 
|pady na kolegów Żydów, używa- 
| hie pałki į kastetu przeciwko słu- 
chaczom i profesorom,- którzy nie 
chcą poddać się terrorowi dziczy, 
świadczą dosadnie, że część mło- 
dzieży zapomniała o swym  0bo- 
wiązku nauki i wyrabiania charak 
terów. 

Przypominamy, że młodzież, u- 
częszczającą do wyższych szkół, 
utrzymują chłopi i robotnicy swą 
ciężką pracą nie po to, by awantu 
rowała się. w salach wykładowych 
i deprawowała się w awanturach 
antysemickich i napadach. Jako 
organizacja klasy robotniczej 
nie możemy ścierpieć, by w takiej 
atmosferze wychowywali się ludzie 
którzy mają być jutro naszymi sę- 
dziami, bezstronnymi urzędnikami 
profesorami i przywódcami w na. 
szej pracy codziennej w fabry- 
kach, Nie możemy i nie chcemy 
pracować w przyszłości pod kie- 
rownictwem ludzi, którzy schodzą 
do poziomu chuliganów i bandy- 
tów. 

Dlatego w tym poważnym mo- 
mencie—przerażeni spustoszeniem 
duchowym u jedrych i biernoś. 
cią innych, którzy mogą spokojnie 
patrzeć na przejawy zwyrodnienia 
swych kolegów — jako reprezen- 
tacja klasy robotniczej, domagamy 
się z całą stanowczością od władz 
wkroczenia i ukrócenia dzikiej sa- 
mowoli, Równocześnie zapowiada. 

Nem. 


my, Że- .. A w, RE 
BRE GE RA ra= 
znajdziemy w sobię dość siły i 3po 


sobów, by „przeciwstawić się wy” 
brykom niepoczytalnych czy zbro 


dniczych jednostek. 
W sprawie komisji do 
badania kosztów . 

- utrzymania 


Komisja Centralna stwierdza pu- 


blicznie, że powołana do życia.o-. 


Paidokracj 


lityki. Cóż tu dużo mówić — na. 
wet strajk 'szkólny, walka o szko- 
łę polską, podjęta przez mřodzież 
polską w 1905 r. spotkała: 'się z 
ostrą krytyką. tych odłamów spo- 
łeczeństwa. Nie wahano się. na 
młodzież walczącą o szkołę pol. 
ską wylewać w prasie kubłów po 
myj dlatego, że „wprowadza po- 
litykę do szkoły” i czuje się po- 


bowiązującą ustawą Komisja dla | riów. 
Badania Zmian Kosztów i Utrzy. 
mania nie odbyła od 11 miesięcy 
ani jednego posiedzenia z powodu 
braku odpowiedniego kompletu, 
wskutek. nieobecności przedsta- 


wicieli 


szania zmian kosztów 


poszczególnych ministe- | nia, 


OSTATNIA ZDOBYCZ RADIOTECHNIKI 


Gionier 


Wysokowartościowa  superhełerodyna, która dawniej ze 
względu na wysoką cenę była niedostępna 'dla większości 
radioamatorów, dziś ofiarowana jest w cenie, w jakiej sprze- 
dawane są odbiorniki tanie. Rewelacyjna konstrukcja i od- 
rzucenie kosztownego chassis umożliwiło wielkie oszczędności 
bez jednoczesnego obniżenia warłości radiołonicznej. 


KOSMOS RADJO- 


Bezpłatne demonsiracje i sprzedaż na dogodne raty w czoło- 
wych firmach radiowych., 


/7 obwodowa. 5 lampowa uliranowoczes- 
na superheterodyna tylko za zł. 295 


A. 


an AJ 
myślanego programu. polityczne 
go, ani żadnych poważnych sił 
społecznych, uzyskuje poważny 
wpływ na kształtowanie się pol. 
skiej rzeczywistości. Byliśmy na- 
wet bodajże o krok od rządów 
rzeczywistej i duchowej  „pajdo- 
kracji* z pod znaku Z.M.P.: już 


nawet znaczek tej młodzieżowej 
organizacji zastępował pieczątki 


demicką, że nie dość szanuje pro- 
fesorów rosyjskich czy "austriac- 
kich na- rosyjskim ' 


czy Krakowie, spokojnie i bez 
oburzenia, a często z aprobatą 
przyjmuje do wiadomości fakt u. 
licżnikowskich napaści na profe 
sora polskiego uniwersytetu, wy- 
stępującego w obronie należytego 


KCZZ podnosi protest przeciw- 
ko tego rodzaju SABOTOWANIU 
ustawy i żąda respektowania po- 
stanowień ustawy i stałego ogła- 
utrzyma- 


Sprawiedliwa matka — natura, 
wypuszczając ludzi na świat, daje 
każdemu na tę doczesną wędrów- 
kę jakiś upominek w postaci na- 
łogu lub słabostki, po której moż- 
na go odróżnić od miliona innych 
bliźnich, Więc gdy jeden ma na- 
łóg palenia, to drugi przez 25 go- 
dzin na dobę siedziałby przy bry- 
dżu. Gdy jeden lubi wyścigi, to 
drugi chętnie zagląda do kielisz- 
ka, gdy jeden ugania się za spód- 
niczkami, to drugi ugania się za 
motylkami, bo jest zapalonym 
zbieraczem owadów; jeden ma sła 
bość do starych monet, a drugi wy 
łącznie do współczesnych i obieg 
w kraju mających. Znałem czło- 
wieka, którego nałogiem było le- 
czenie się i odwiedzanie co raz to 
innych lekarzy, którzy nie pozna- 
wali się na jego urojonych choro- 
bach, a pan Kalikst Kuferek ma 
słabość do łaźni. Jest przekonany, 
że gdyby jednego piątku nie po- 
szedł do łaźni, to by nie żył, żona 
zaś pana Kaliksta uważa, że regu- 
larne odwiedzanie przez męża łaż- 
ni to trening i przysposobienie do 
piekta, które go niechybnie po nie 
koniecznie najdłuższym życiu cze- 
ka. 

Ubiegłego piątku pan Kalikst 
zwykłym trybem udał się do łaź. 
ni. Wykupił bilet, rozebrał się, pu 
ścił. na siebie prysznic i wszedł do 
suchej pary. 

Termometr wskazywał 58 stop- 
ni, 

Pan Kalikst usiadł na drewnia- 
nym krzesełku, głowę owinął rę- 
cznikiem  zmoczonym w zimnej 
wodzie i oddał się rozkoszy paro- 
wania. W tej chwili zapomniał o 
wszystkich bolączkach i dolegli- 
wościach, o podatkach, długach, o 
procesie przegranym, o gderliwej 
żonie, o uciskającym go panto/lu, 
a wchłaniał wyłącznie rozkosz w 
postaci gorącego powietrza, 

Na ławie pod przeciwległą ścia- 
ną leżał jakiś nagus, który bez 
przerwy sam się masował, przy- 
czem prychał, rzęził i anaing jak 
kot z zadowolenia. 

Zajęty własną osobą pan Kalikst 
przestał zwracać uwagę na „współ- 
biesiadnika*. 

Minęło kilka minut i pan Ka- 
likst z zadowoleniem zauważył 


pierwsze krople potu na ciele. Na- 


pełniło go to zadowoleniem, sły» 
szał bowiem, że jest to dowód zdro 
wia i sprawnego funkcjonowania 
organizmu. 

Nagus na ławce naraz przestał 
masować się, odwrócił się i zwin- 
nym ruchem. usiadź, 

Pan Kalikst mimowoli spojrzał 
na nagusa. Twarz wydała mu się 


znajoma, Nieznajomy również, u- | KRAK. PRZEDM. 89 (PI. 


ACZ ROWE R a 


tkwił wzrok w pana Kalikście. je” 
Kalikst odwrócił głowę, “l2 
przestał myśleć o nagusie. 0 

Któżby to mógł być? czy PR 23 
chodzień, którego zna z widze! | 
Nie. Może współ pasażer, ž którym 
codziennie o tej samej porze ki 
tyka się w autobusie, którym Ko 
je się do biura? Też nie. Pan 
likst dokładnie pamięta, że ž 
nem tym rozmawiał, że prosił g 
o coś, że pan ten dość wynios 8 i 
potraktował, ale gdzie to ! 
kiedy — tego w żaden sposób» p 
mimo wysiłku myślowego» 
mógł sobie przypomnieć. ód: 

Zauważył, iż nieznajomy T 
nież usiłuje przypomnieć sobie Pi 
na Kaliksta, gdyż co chwila ukre 
kiem przyglądał mu się, a po tym 
przymykał oczy i pracował my” 
ślą. 

Naraz jakby kto ukropem pold 
pana Kaliksta. Dopiero teraz 
czuł prawdziwe gorąco. Praypo 
niat sobie. Przed miesiącem T* . 
audiencję u ministra. To był m 
nister we własnej osobie! Co 1” 
bić? Wstać, ukłonić się? W takim 
stroju? Może zasalutować po woj 
skowemu? Chyba też nie. Wyjóć 
ubrać się prędko i wrócić, pocz 
przeprosić za nieuwagę- Jakże bę 
dzie się czuł minister w stroju ? 
mowym wobec niego, ubranego. 
Za kilka dni ma przyjść do m 
stra po odpowiedź. Czy zechce Je 
szcze minister z nim mówić po a 
siejszym spotkaniu w tak rozne8 
żowanym stanie? 

Pan Kalikst śpiesznie wyszedł 4 
łaźni, prędko się ubrał i wyszedł 
na ulicę. 

Ruch uliczny, światła, tłumy. Ę, 
przechodniów przywróciły mu " f 
wnowagę duchową. A rozmyślaj® 
nad niezwykłym spotkaniem w W 
éni, doszedł do przekonania, że ™ 
nister widziany w łaźni jest 7% jj 
pełnie takim samym człowiekiem, p. j 
jak każdy inny. Owszem, i uszy" 


oczy i nos i w ogóle wszystko no” = 
malnie i na swoim miejscu. Ty ko A 
te plecy, te plecy, te szerokie ple” e. 
CY ses 


Hi, 
A 


ULTIMUS. 


KAPELUSZE 
NERWOWE 
PILŚNIOWE 


w wielkim 
wyborze 


MIECZYSŁAW worst 


skiemu i nie przeciwko takim czy| wołaną do samodzielnej. akcji. 
innym czynnikom społeczeństwa, | Ileż to i jak wymownie pisano 
ale przeciwko rządom zaborczym,|na temat rzekomych rządów „paj 
Były to czasy wyjątkowe. Tra. |dokracji* w -związku z tłumnym 
gizm niewoli politycznej ` kładł | udziałem młodzieży w ruchu nie- 
piętno na całokształt życia pol- | podległościowym * przed: wojną. -A 
skiego ,wypaczał je i stwarzał |jeżeli się zdarzyło, że ten i *ów 
nienormalne warunki we wszyst | pośród młodzieży gorętszego u- 
kich dziedzinach życia. Młodzież | sposobienia brał bezpośredni i 
— najbardziej wrażliwa — odczu | czynny udział w akcji rewolucyj- 
wała tragizm niewoli najsilniej, | nej, „oskarżeniom pod adresem 
a widząc apatię starszego poko. | ruchu niepodległościowego o wy: 
lenia, jego pogodzenie się z wa. |Chowywanie : tej „młodzieży na 
runkami niewoli, czuła się upraw. | „bandytów* nie było końca. 

age dk odka? POA do bra- Jakże inaczej te same koła spo 
GE walna: asy Sx woz w Ży- |łeczeństwa reagują na udział mo 
pa ak że udział w ży- dzieży w życiu politycznym w 
Paste ać nym był wyrazem u- j] chwili: obecnej. Udział a nawet 
prawiedl/ionej -nieufności do |rola kierownicza młodzieży aka. 


ugodowej wobec rządów zabor. demickiej j i 
> į w ruchu nacjonalistycz 
e. i pst jg obozu Romana |nym dzisiaj nie tylko nie razi 
owskiego. tych samych kół, które tak obu- 


Mimo tych specjalnych warun- | rzały się na udział młodzieży pol- 
ków udział młodzieży szkolnej w |skiej w walce o niepodległość 
życiu politycznym budził żywe i|przed wielką wojną „ale przeciw- 
bezwzględne protesty Narodowej |nie skłonne są te koła obecny 'u. 
Demokracji, części kleru i kon. | dział młodzieży w ruchu nacjona- 
serwatystów wszelkich odcieni. |listycznym uważać za zjawisko 
Na łamach prasy reprezentującej | zdrowe i pożądane. Te: same ko- 
te odłamy społeczeństwa, wyle-|?a polityczne, które gorzko za- 
wano krokodyle łzy z powodulrzucały młodzież przed wojną, że 
rzekomego demoralizowania mło- | zamiast się uczyć w. rosyjskiej 
dzieży przez wciąganie jej do po. |szkole, walczy o polskość szkoły, 
uważają ;za naturalne i właści. 
we, żeby w wolnej Polsce i w 
szkole polskiej : młodzież zamiast 
uczyć się zamieniała uczelnie na 
pole brutalnych walk` i karczem- 
nych burd: gwoli zapewnienia so- 
bie mniejszej konkurencji w przy- 
szłej pracy zawodowej. 

I te same koła „które oburzały 


poziomu moralnego życia akade- 
mickiego. 


Aprobuje się dzisiaj rozpolity. 
kowanie młodzieży pod kuspicjami 
wojującego nacjonalizmu już nie 
tylko w szkołach wyższych, ale 
iw szkołach średnich. Tu i ów. 
dzie w gimnazjach pod wpływem 
agitacji nacjonalistycznej mło- 
dzież zaczyna decydować o tym, 
czy. dany uczeń ze względu na 
swoje przekonania może pozosta. 
wać w szkole, czy winien być z 
niej usunięty, zdarzył się nawet 
wypadek, że na skutek postawy 
młodzieży musiał opuścić szkołę 
nauczyciel, który przeciwstawił 
się nacjonalistycznej młodzieży, 
usiłującej zgodnie z wyznawanym 
przez nią programem politycznym 
a wbrew obowiązującym prawom 
regulować życie w szkole. Po gim 
nazjach rozrzuca się masowo u. 
lotki agitacyjne, wzywające mo. 
dzież szkolną do bezpośredniego 


cznym. 


czynnego udziału w życiu polity- 
Przy poparciu też tych sfer po- 
cjonalistyczna, nie reprezentującą 


czy austriac- į 
kim- uniwersytecie w Warszaw 


państwowe. 

Te same sfery polityczne, które 
tak surowo  potępiały młodzież 
polską za udział w ruchu niepod- 
ległościowym, nie tylko nie widzą 
nic złego w politykomanii obec. 


Wątroba jest filtrem 
dia krwi 


i nerek. Dwudziestoletnie doświad 


Zanieczyszczona krew może wy- 


nej młodzieży, ale przeciwnie u- | wołać wiele rozmaitych  dolegliwo- |czenie wykazało, że w chorob nie?” 
dzielają całkowitego poparcia |Ści. bóle artretyczne, wzdęcia, odbi- | tle złej przemiany materii, ch cio” 
jania, bóle w wątrobie, niesmak w u-|nym  zaparciu, kamieniach ani6 


awanturującym się młodzieniasz- 
kom ,pasując ich w swojej prasie 
na rycerzy sprawy narodowej. 


wych, artretyzmie mają zastosow 
zioła „Cholekinaza* H. Niemo. ayt 
skiego. Broszury bezpłatnie WYST" 


Gd 


stach, brak apetytu, skłonność do ty- 
cia, plamy i wyrzuty na skórze, Fil- 
trem dla krwi jest wątroba. Choro- 


by złej przemiany materii niszczą Oř- | labor, fizj. chem. Cholekinaza, 
T. ŚWIĘCKI. ganizm i przyspieszają starość. Ra-|szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki 
mms |cjonalną, zgodną z naturą kuracją | składy apteczne. A 


jest normowanie czynności wątroby, 


Franco ogłasza już blokade 
Hiszpanii republikanskiej! 


. „, gobić 
uznanie takie zawiera już W ë 
prawa „strony wojującey”. JE? 


Przez radio w Salamance nada- 


Z powodu kryzysu oddajumy 5 cen. 
no oświadczenie gen. Franco 0 


nych książek tylko za zł. 3.85. Oto one: 


1) AD „OKAT I DORADCA DOMO.: | piokadzie dwóch portów Hiszpanii| by tego brakowało, by e 
WY. - Wzory odwołań podatkowych, è : pre 
Ga LORT podać 26 Lara Pe republikańskiej, Barcelony i Wa- | wszczęto dyskusja na tematy ego 


wa międzynarodowego, Z 


lencji, 
pozostały jedynie gruzw 


dów. Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
Franco nie będzie uznawał stre- 


eksmisyjne, rolne, budowlane, spadko- 


i żaloś”? 


1 
t 


we, wekslowe, kradvtowe, wojskowe, 


się przed wojną na młodzież aka- | jg 


ani żadnego na dłuższą metę po- 


małżeńskie. Wzory umów dzierżawnych, 
ofert, podań o pracę i t. p. 2) NOWY 
SEKRETARZ DLA WSZYSTKICH. 
Wzory listów prywatnych, ofert, podań 
it p. 3) LEKARZ LOMOWY. Wielki 
zbiór recept, przepisów na różne cho- 
roby i dolegliwości. 4) TANIA KUCH. 
NIA NA CIĘŻKIE CZASY. Setki cen. 
nych przepisów. 5) Dr. Ostrowski: 
„IDEALNY ŚRODEK ZAPOBIEGA. 
NIA CIĄŻY“. Z ilustracjami. Nowe wy: 
danie 1937 roku!! Cały komplet tylko 
zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adre. 
sujcie: Wydawnictwo ` „PERFEKT. 
WATCH“. Dz. 85, Warszawa 1, ul. Ma 
riańska 11-1. 


litycznych rozhukana młodzież na. 
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p 
U 
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fy neutraiiej w tych portach i nie 
będzie dopuszczał do nich  okrę- 
tów. 


Franco, jak widać, nie czeka 


już, aż komitet londyński przyzna 
inu prawa „strony wojującej*. On 


je sobie sam bierze! 

Ostatnie depesze donoszą, że 
Rząd angielski odmawia gen. Fran 
co prawa stosowania biokady. Ale 
gen. Franco może się powołać na 
faktyczne, choć nie formalne, uzna 


nie jego przez Rząd angielski, a 


wspomnienia. 


PE 
Czy Anglia zechce swój spr je 
ciw przeprowadzić siłą? Czy się 
będzie to sprzeniewierzeniem cji” 
świętej zasadzie „niejnterwe” 


Czytajcie prasę | 
socjalistyczna 


| 
| 
l 
| 


Ferdynand 


Z Z o e a ww 


Ruszczyć 


(Na marginesie wystawy pośmiertnej w Zachęcie) 


$ 

$ > Ferdynanda Ruszczyca 
tę arty, SPSzym na to dowodem, 
kę Psia może się jedynie rozwi- 
Weg Rajzupełniejszym _ odosob- 
Atual Zwykłej codzienności i 
b środ zainteresowań własne- 
cug viska. Genialny malarz 

pik 


1 e Przekursor dzisiejszego 
| Pany 'zmu, Paweł Cézanne, za- 

robił w czasie wojny 
© - pruskiej w 1870 r., od- 
ię „W tym czasie dużo 
1 due alem nad motywem w Es- 
| Nedaj en mus tworzenia, ta 
ky aca sig niczym zastąpić eks- 
„Vch i w sferze swych ducho 
| chuj Umysłowych zainteresowań 
lai” Zawsze wielkich twórców 


.. 


è wników fudzkości. Konie 
Mania KUPIENIA się i skoncentro 
Wwy „tel uwagi i energii w 
Blogg oia i niezbędna RA 
| stycznej pracy — daje 
p krog takiemu 9 A pozo- 
k to r actwa i maniactwa, jakże 
t będące tylko zwyczajną ma 
RM którą kryje się dusza 
KM k o na piękno, ale 
Ronych.. agiczną dolę wydziedzi 


LB 

KL ały także wyjątki, gdzie ar- 
Moyie ołał pogodzić „piękne z 

1 cję rym”. Milton sprawował 

INN p.kretarza przy boku Crom 


Aag UDENs posłował jako am- 
dora Velasquez był świetnym 
R tajw; em, Goethe radcą stanu — 
Mego iększy malarz polski z da- 
PR, mi Pokolenia, Piotr Michałow 
ty p» swych wysokich urzę- 
| gt obowiązków publicznych 

$ ki awit po sobie dorobek ma- 

| a, Pierwszorzędnym dla sztu 

1 w Fiu. 
lwy Zasadzie jednak — praca ar- 
h ac Maga ciszy i spokoju, kon 
Mem T i ześrodkowania energii 
RN dokonania zamierzonego 

Yo ie wiadomo, jakby dzisiaj 
% ałą spuścizna malarska Ru 

15 a gdyby go nie pochłaniały 
ROR € prace i obowiązki, zwią- 
l y JOZwojem kultury plastycz- 
ROM Ziemi ‘Wileńskiej. Po ukoń- 
lą W r. 1897 Akademii Sztuk 

1 e w Petersburgu w praco- 
| W ky "e80 podówczas pejzaży- 

0 „imidżiego — Ruszczyc tyl- 
Paiwi êz czas stosunkowo krótki 
wię 2 się swej sztuce. W War 
kn 


SUluiące ŻOŁĄDEK. 
BIENIACH WĄTROBY, 
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ŁONNOŚCIACH 
KUI S4 ŁAGODNYM 
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y 
l W przewodniczący! 
RU Vege sędziowie! Tak, przy- 
lqn,, © do winy — w dniu 22 
kylie postem z lokalu trustu 
yar biurko prezesa trustu 
w Szyszygina i odwio- 

ło, Ózkiem do swego domu. 

| tys m towarzyszu sędzio i to- 
l: sj ławnicy, muszę oświad- 
W Wóżj.. „SPólnicy moi; właści- 
K | dozę Nr. 1573 obywatel Wa. 

| ża rca domu, w którym mie 
ję dlni 7 Watel Kupcow, — otóż 
M ej moi nie wiedzieli, iż 
zo, gośmy się dopuścili, 

hu z ziejstwem. Oszukałem 
4 i obaj — zarówno Wa 
tie "Upcow — mniemali, że 
ję; e biurka jest rzeczą naj 
l a legalną i odbywa się za 
A Mogi t „Sermlek", Bo i jak- 
a> 9Y przypuszczać coś in- 

| p Š 


z 
N vok sobie jednak opowie- 
W zac | Stko po kolei, Do nicze- 
f DAG pewne nie doszło, gdybym 
Aa æddzień owego dnia nie 
||" 27 Prezesem trustu p Ser- 
| tę Ro tyszyginem na wizycie u 
M ch z wspólnych naszych zna 
NA Szyszygin tak się tam 
AIR Brawnością personelu w 


prace konserwacyjne, celem za- 
bezpieczenia zabytków wileńskiej 
architektury, stwarza tam archi- 
wum fotograficzne przy zarządzie 
miejskim, porządkuje i zabezpie- 
cza zbiory T-wa Przyjaciół Nauk, 
po wojnie zaś, posłuje na Sejm 
„Litwy Środkowej“, organizuje 
Wydział Sztuki w U. S. B., jako 
profesor i dziekan tego Wydziału 
—-poza tym wygłasza odczyty, re» 
daguje i wydaje czasopisma arty- 
styczne, jak „Tygodnik Wileński“ 
i „żórawie”, które swymi rysunka- 
mi przyozdabia, dalej urządza wy 
stawy Tow. „Sztuka“ w kraju i za 
granicą i t. p. — Niemało też cza- 
su i pracy poświęca artysta teatro 
wi. W Teatrze Wileńskim insceni. 
zuje „Lille Wenedę*, „Księcia Nie- 
złomnego”, „Warszawiankę' i wie 
le innych sztuk z wielkiego reper- 
tuaru, w Teatrze Polskim w War. 
szawie „Balladynę* i t. p. Ogrom 
jego zasług na tym polu nie da się 
nawet w przybliżeniu obliczyć a je 
go ofiama praca dla dobra rodzi. 
mej kultury zyskuje mu wkrótce 
niemałe uznanie i rozgłos. 


Z tym wszystkim jednak zanie- 
dbuje sztukę. Jego okres pracy w 
malarstwie staligowym przypada 
zaledwie na lata 1898 — 1908 — 
późnie zaś maluje dorywczo, w 
wolnych chwilach od publicznych 
zajęć i pracy pedagogicznej na Wy 
le Sztuki. We wspómnianym cza- 
sie powstają najlepsze jego obra- 
zy jak „Ziemia“, „Stare jabłonie", 
„Młyn*, „Krewo*, „Wieczór wio- 
senny“ — malowane pod pewnym 
wpływem Kuinidżiego i rosyjskich 
„Pieredwiżników* — których rea- 
listyczne podejście do rzeczywisto- 
ści „cechował nastrojowy  senty- 
mentalizm o literackim zabarwie- 
niu. Z wpływu tego usiłuje się póź 
niej artysta uwolnić, rozjaśnia 
swą dość ciemną paletę, więcej 
dba o kompozycję malowidła — 
ale znaczniejszych prac już nie 
tworzy, W mniejszych obrazach i 
szkicach, które powstały w później 
szym okresie twórczości Ruszczy- 
ca — widać dorywczość i brak po 
} ważniejszych założeń malarskich 

a ciągłość jego pracy przy stalu- 
! gach nie da się już więcej uchwy- 
cić. Jasnym jest, że w tych warun 
kach nie mógł Ruszczyc osiągnąć 


Organizuje Szkołę Sztuk| w swej sztuce tej doskonałej peł- 


A Ych, w Wilnie przeprowadza | ni która bywa jedynym i ostatecz 
nym celem racjonalnie obranej dro 


gi. 


Przyznać jednak trzeba, że Ri- 
szczyc jako organizator oraz ini- 
cjator najpoważniejszych przedsię 
wzięć na polu plastycznej kultury 
w Ziemi Wileńskiej, był w tych 
niespokojnych czasach mężem o0- 
patrznościowym niejako a ogrom 
jego zasług w tej dziedzinie jak- 
kolwiek przewyższa wielokrotnie 


powierzonym sobie truście, że mię 
to dosłownie doprowadziło do iry 
tacji. 

— Bujanie, — powiedziałem, — 
gotów jestem założyć się, że w 
truście waszym można z pańskie- 
go gabinetu wynieść, co się komu 
żywnie podoba, — į nikt nie po- 
wie nawet marnego słowa... 

Szyszygin parsknął w odpowie- 
dzi nienaturalnym śmiechem i za- 
kład doszedł do skutku. 

Nazajutrz wynająwszy od oby- 
watela Wasina na Placu Smoleń- 
skim wózek Nr. 1573 i zabrawszy 
z sobą z domu dozorcę Kupcowa, 
udałem się do trustu „Sermlek*. 
Prezesa trustu Szyszygina w biu- 
rze nie było. Klucz od jego gabi- 
netu tkwił w angielskim zamku. Se 
kretarka prezesa, której stolik stoi 
tuż koto drzwi, beształą kogoś 
przez telefon i równocześnie wol- 
ną ręką odpychała koleżankę, któ- 
ra szperała w leżących na stoli- 
ku papierach. 

Przekręciwszy klucz w zamku 
zaczątem majstrować koło zasu- 
wek, aby otworzyć drugą zamknię 
tą zazwyczaj połowę drzwi. Sekre 
tarka, ulżywszy sobie przez tele- 


PRÓCZ ZRZEC BMI 


Ostatnie słowo 


przełożyła Halina Pilichowska, 


S o w w WE W Z WZ 


jego znaczenie jako malarza — 
jest budującym przykładem obywa 
telskiej ofiarności i poświęcenia, 
które torują drogę do sztuki młod 
szemu pokoleniu naszych malarzy. 
Z tych głównie przyczyn, Tow. 
Zachęty Szt. Pięknych oraz komi- 
tet organizacyjny wystawy, nie 
szczędziły trudów i zabiegów — 
aby pokaz Ruszczycowego malar- 
stwa wypadł jaknajokazalej. W 
dwóch salach Zachęty zgroma- 
dzono 360 malowideł olejnych, ry- 
sunków, grafiki i projektów de- 
koracyjnych, które wyczerpująco 
reprezentują spuściznę artystycz- 
ną tego niezwykiego malarza-o- 
bywatela. Jest ów dorobek málar- 
ski Ruszczyca dla nas jedynie prze 
szłością, datekim echem minionej 
epoki — ale jego ofiarny gest i en 
tuzjazm dla sztuki, wytrzymają na 
pewno próbę czasu, stając się dla 
przyszłych generacji ewanzelią, 
głoszącą pierwszeństwo  umysło- 
wych i duchowych wartości. 


Z innych pokazów  artystycz- 
nych w Zachęcie, na wzmiankę za 
sługuje wystawa Związku Pol. 
Art. Grafików, znacznie słabszą 
aniżeli w ubiegłych latach — tu- 
dzież wystawa zbiorowa Stan. Dy 
bowskiego, może najbardziej inte- 
resującego malarza Zachęty z 
młodszego pokolenia. Dybowski 
ma. niewątpliwie szlachetniejsze 
aspiracje, nie unika założeń malar 
skich, ale brak doświadczenia i 
odpowiedniego środowiska artysty 
cznego, wplywa ujemnie na jego 
prace. Jedyna rada: zmienić atmo 
sferę i przenieść się w sąsiedztwo 
sztuki żywej i twórczej. Resztę zno 
bi entuzjazm i uparta ciągłość ar- 
tystycznej pracy. 

*. KONRAD WINKLER. 


Z powodu kryzysu oddzjemy 5 cen- 
nych książek tylko za zł. 3.85. Oto o. 


ne: l. Adwokat i doradca domowy. 
Wzory odwołań podatkowych, skarg Sg< 
dowych, podań do władz i urzędów. 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, «ksmi- 
syjne, rolne, budowlane, spadkowe, 
wekslowe, kredytowe, wojskowe, mał- 
żeńskie. Wzory umów  dzierżawaych, 
ofert, podań o pracę iip. 2. Nowy sekre- 
tarz dla wszystkich. Wzory lietów pry. 
watnych, ofert, podań itp. 3. Zwyczaje 
i formy towarzyskie. Kodoks o dobrych 
obyczajach według wymagań życia. 4. 
Będź wesołym w towarzystwie, a bę: 
dziesz przez wszystkich lubiany. Nowy 
zbiór monologów, żartów, dowcipów 
itp. 5. Książka lekarska. Wielki zbió? 
przepisów na różne choroby i dolegli- 
wości. Cały komplet zł, 3.85. Wysyłamy 
na listowne zamówienie.—Płaci się przy 
odbiorze. Adres: Praktyczne Książki 
Polskie, Warszawa — Leszno 60, R. 


fon i poczęstowawszy koleżankę 
kuksańcem zagadnęła mnie: 

— Czego pan sobie życzy? 

— My tu po biurko towarzysza 
Szyszygina, — odrzekłem niedbale 
i odsunąłein hałaśliwie zasuwę. 

— Najwyższy czas! — rzuciła 
sekretarka. 

Akurat zadzwonił telefon i se- 
kretarka znów przywarła do słu- 
chawki. 

Wszedłem wraz ze wspólnikami 
do gabinetu. Usunąłem z biurka 
przybór do pisania, pudło do pa- 
pierów i liczydła, natomiast tecz- 
kę z napisem „Poufne* włożyłem 
do kieszeni. Ta oto właśnie teczka 
leży na stole dowodów  rzeczo- 
wych. Teczki nie otwierałem i 
znajdujących się w niej dokumen- 
tów nie czytałem. 

— Jazda! — wydałem polecenie 
Wasinowi .i Kupcowowi. 

Obaj postękując zaczęli 
biurko w stronę drzwi. 

"Wtedy właśnie wybiegła sekre- 
tarka. 

'— Papiery, toć przynajmniej pa- 
piery pozwólcie mi sprzątnąć... — 
zaczęła, ale wówczas Wasin trey- 
pudowym buciorem nadepnął na 
czubek jej pantofelka, 

Syknęła, jęknęła, zaczęła się 
wiercić na jednym miejscu, a póź- 
niej obrażona poktustykała do swe 
go stolika. 

A moi wspólnicy wrzeszczeli już 
na siebie, wynosząc biurko na ko- 
rytarz, 


wlec 


Str 


BSC? 


Jak wiadomo powszechnie, filo- 
zofia spółczesnego socjalizmu: nie 
jest bynajmniej jednolita. Obok ma 
terializmu, mamy neo - kantyzm 
(np. Maks Adler) i'neo - pozyty- 
wizm wszelkiego rodzaju: (np. Fr. 
Adler). To są. trzy główne: prądy, 
obok których istnieje szereg in- 
nych. 

Inaczej w Rosji sowieckiej. Tam 
„dialektyczny materializm“ (,„dia- 
mat") — taki, jaki został sformuło 
wany przez Marksa i Engelsa, u- 
zupełniony przez Plechanowa, sko 
rygowany przez Lenina — jest fi- 
lozofią niejako obowiązującą. Ta 
materialistyczna filozofia przybra- 
ła — jak stwierdza  Bierdiajew 
(patrz jego „Problem .Komunizmiu", 
który ukazał się po polsku) — 
charakter religijny, Stała się po- 
prostu dogmatem. 


W obronie tego dogmatu „atei 
stycznej religii" staje oczywiście 
władza partyjna i państwowa. To 
lerancja religijna w Sowietach sto 
pniowo rośnie, to prawda. Ale to 
jest tolerancja wobec  bezpartyj- 
nych; w partii inna filozofia poza 
„diamatem* nie jest dopuszczana. 
Wprawdzie ostatnio ukazały się w 
sowieckich wydaniach utwory da- 
wnych filozofów -. antymateriali- 
stów: Berkeleya, Fichtego, Kan- 
ta. Ale to dla studiów porównaw- 
czych, Dogmat jest niewzruszony. 
A gdzie dogmat i przymus, tam po 
wstaje rodzaj. „inkwizycji”,' bada- 
jącej stopień prawomyślności. A 
kanony  „ortodoksji* ustanawia 
nieomylny „papież“ bolszewizmu, 
sam Stalin. 


—m— m z WO ZZOZ. WON MN wa o _________ 


Ale tam, gdzei panuje przymus 
filozoficzny, tam myśl ludzka sta- 
ra się utorować sobie drogę, pozo 
stawiając obowiązujące słowo, ale 
starając się wlać nową treść. Tak 
było w średniowieczu. Tak stało 
się w sowieckim materialistycznym 
dogmacie. Powstało poprostu KIL 
KA MATERIALIZMÓW... Tak, kil 
|ka różnych doktryn materialistycz- 
| nych. Wszystkie są naturalnie (w. 
| pojęciu twórców) jedynie zbaw- 
|cze; jedynie „ortodoksalne; wszyst 
kie ubiegały się.o łaskawe. najwyż 
sze zatwierdzenie. Wybór: już zo- 
stał zrobiony. „Ortodoksja* zosta- 
ła ściśle. sprecyzowana. Reszta — 
HEREZJA... 


Są 3 gatunki (główne) sowiec. 
kiego materializmu, prowadzące 
ze sobą zaciętą walkę — nierzad- 
ko przy pomocy. czysto politycz- 


SAMOLOTEM 
wszędzie 
blisko 


Po korytarzu wymachując pa- 
pierami, kręcili 
wspólńiicy moi raz po raz darli 
się, jak dorożkarze: 

— Te, wolnego!... Ra-az! Ho- 
opt... Wolnego!... 

Znalazł się jeden, który zapytał: 

— Dokąd je taszczycie? Kto po 
zwolił?. Zobaczycie, zaraz wezwę 
komendanta... hy? 

Ale Wasin i Kupcow tak ryknę- 
li na niego, takimi go obrzucili wy 
razami i życzeniami, że gorliwiec 
znikł w okamgnieniu. A na komen 
danta natknęliśmy się akurat w 
miejscu, w którym korytarz skrę- 
ca na lewo, Tam też wisi i gazet- 
ka ścienna. Miejsce wąskie, a tu 
na dobitek jeszcze zakręt... No i 
wsiąkliśmy, 

Prawdę mówiąc, zacząłem się 
denerwować. .Tym bardziej, że lu- 


| 


dzi dokoią zebrało się sporo: po- | ka. 


pierwsze, lubią się nasi gapić na 
dźwiganie ciężarów, gapić i udzie 
lać rad, a po-wtóre, stłoczyli się 
ludziska, bo przejść nie można: za 
tarasowane wszystko solidnym 
prezesowskim biurkiem. 


Wasin i Kupcow rzęzili jak 
przed skonaniem. Biurko bądź 
wtłaczało w ścianę jednego, bądż 
przecinąło na wpół drugiego, ale 
nie można było go ruszyć z miej. 
sca. Gapie przekrzykiwali się wza- 
jemnie: 

— Sztorcem je! Sztorcem 


ta 
wićł = 


losy „tilozofji“ 


nych (1). argumentów. Kto chce 
poinformować się; o tym -prądach, 
przeczyta sobje. najnowszą sowie- 
cką pracę Dosiewa. „Teoria odbi- 
cia“ (otrażenja”). Dziś walka tro- 
chę .zelżała, bo.ortodoksja została 
ustalona. NTa 

Pierwszy. gatunek — to materia 
lizm :t. zw, „mechanistyczny* (Timi 
riązjew,: Sarabianow «i inni). Redu 
kuje: znaczenie procesów ducho- 
wych, które w ten sposób zatraca 
ją 'znączenie: samodzielne. Ten ga- 
tunek: został: wyklęty, :bo — wido- 
cznie —. zbytnio. pomniejsza zna- 
czenie świadomości „i woli ludzkiej 
np.. w. akcji. rewolucyjnej.. 

„ Drugi gatunek jest. reprezento- 
wany .przez. członka Akademii {obe 
cnie za „herezję“ wyrzuconego) De 
borina. Deborin był uczniem Ple- 
chąnowa, był niegdyś mieńszewi- 
kiem. Wszystko to mu przypom. 
niano, aby nagle „wykryto”, że w 
tym gatunku materializmu (Debo 
‘rin, Karew, Sten), jest zadużo ide- 
alizmu, zawiele Hegla; zawiele 
Plechanowa z . uszczerbkiem dla 
Lenina; zadużo „formalizmu”, za- 
mało natomiast konkretnej polity- 
cznej : treści... L materializm Debo- 
rina został wyklęty jako '„„mieńsze- 
wikujący: (!) śdealizm*. Określenie 
to pochodzi od samego Stalina. W 
ten' sposób los „„Deborinizmu* zo- 
stał przesądzony. Koniec. Herezja. 
A jeszcze nie tak dawno grupa De 
borina odgrywała - rolę kierowni- 
czą „na filozoficznym froncie”. Ale 
to: się skończyło. 

Wreszcie trzecia, linia - (i; grupa) 
filozoficzna—to ortodoksalny „dia 
mat” wedle wskazówek Stalina. 
Jest to linia, że tak powiemy, środ 
kowa ' pomiędzy ' „mechanistycz- 
nym“ a „deborinowskim* stano- 
wiskiem. Dziś najwięcej rozbija 
się, jako przedstawiciel tej linii, nie 
jaki Mitin. Ostro atakuje herezje i 
nie cofa się przed bardzo swoisty- 
mi. „argumentami“ . „filozoficzny- 
mi“, Niedawno, wydał wielki tom 
„Bojowe, kwestie materialistycz- 


nej dialektyki”. Dowodzi tam (str. 


VI), że -„trzykrotnie godna pogar- 
dy -trockistowsko . faszystowska 
banda terórystyczna miała w obo- 
pe AR + idealizmu 
swą agenturę na. filozoficznym 
froncie. Wszak. .„deborinowiec" 


Karew: brał udział: w. zabójstwie Ki | ski 


rowa! Wszak „deborinowiec" Sten 
był: kierownikiem. , terrorystycznej 
grupy. Łominadzego! .A „mechani- 
styczny:': pogląd? -Wszak ` wystar- 
czy powiedzieć, że jednym z jego 
wodzów . był zdrajca Bucharin... 
Krótko mówiąc: „Filozofia to nat. 
ką partyjńa”! (str. VII). Wszak tak 
uczy sam: Stalin: — dodaje: Mitin. 
A więc sprawa: definitywnie zata- 
twiona. ` EE | 
Wszystko to jest -prym 
mem. poprostu: rozbrajającym. Fi- 
lozofia, swobodne dociekania umy 


| -| — Górą, górą: przenieście: tam 
się. urzędnicy, ij jest szerzej! 


„— Wołlniej, drzwiczki połamie- 
GEM 2 WY GER 

.— Furda — drzwiczki, rękę, rę- 
kę mi puśćcie! Rękę puśćcie, do 
kpoćsetl... : SEER 

=. Oprzyj.o siebie!... Toć nie o 
mnie, ale'o siebie! Do kogo mó- 
WIEN PYSK widky 

‘I wtedy- ukazat. się na: widowni 
obywatel „w. sztyłpach i baran- 
kowej czapce: Obywatel niezwy- 


kle energicznie zaczął dyrygować 


przenosinami. ` 

— Raz — dwa — jazda! — 
wrzeszczał. — Hop' — la!... Raz 
— dwa 'i hop-la!... 
+. Biurko przeniesiono, przy <czym 
nie: obeszło się bez. rozdarcia spo 
dni energicznemu : obywatelowi w 
sztylpach i bez. obęrwania zzym- 
siku,. zdobiącego . drzwiczki biur- 


‘Obywatel 'w sztylpach: obiema 
rękami. przycisnął uszkodzone 
miejsce na bryczesach, przykucnął 
koło. okaleczonych  Qzwiczek; 
cmoknął z ybolewaniem i rozka- 
zał memu: dozorcy: 

,— Idż zaraz do.8-go pokoju, po 
proś tam'o młotek i gwożdziki. Po 


| 


silozofja czy inkwizycja? 


w ZSSR. 


słu ludzkiego na temat istoty By- 
tu, — stało się dogmatem, orto- 
doksją, inkwizycią... Skutki tota- 
lizmu i osobistej dyktatury. 

K. CZAPIŃSKI 


Me 
aię oarusze szkliwa 
Lo wa swo odkażające 


a zapobiega 
prócb aiey zębów 
usuwa kamień 0a" 
sębny i a odaje zębem 

jasną biel 
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Biografia 
ks. Windsorskiego 


Firma wydawnicza Rich i Cowan w 
Anglii przystępuje do wydania biogra 
fii ks. Windsorskiego. 

Za zgodą księcia napisze ją Compton 
Mackenzie. 

Lord Strabolgi, dyrektor firmy wy» 
dawniczej, oświadczył, że społeczęńr 
stwo — jego zdaniem — ma prawo wie» 
"dzieć całą prawdę o życiu księcia Wind- 
sorskiego i że biografia jego, gdy uka- 
że się na rynku, położy kres plotkom 
i nieprawdziwym sensacjom. 


Specjalny zeszyt „Prasy“ 


Ostatni zeszyt miesięcznike „PRASA“, 
organu Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism, święcony 
jest zagadnieniu: pE, s i rekla 
ma prasowa na usługach życia gospodara 
czego. Redakcja „Presy* przeprowadzi» 


ła na ten temat specjalną ankietę, w któ i 


rej głos zabierają na łamach omawiane» 
go zeszytu czołowe osobistości naszego 


świata gospodarczego, między nimi — ` 


naczelny dyrektor Elektrowni Warszawe 
skiej — min, A. Kühn, generalny dyrek» 
tor _Monopolu Loteryjnego — płk. dypl. 


'$t. Mark':s, dyrektor f-my B-cia -Jabł- 


kowscy — p. Zbigniew Jabłkowski, szef 
propagandy f-my Elida — dyr. Z. Lityń- 


Philipsa p. W. F. Walterscheid. 


] Wo//epsze 

"perfumy 

| „wody. 

 Krolonskie 


rzała; komendant wstał i rękoma 
osłaniając dziurę udał się w nie- 
wiadomym. kierunku. 


oraz naczelny dyrektor Zakładów , 


Teraz trzeba już było tylko 


przenieść biurko koło portiera, któ 
ry, naturalnie, był równocześnie 


dozorcą. Staruszek - portier spoje.. 


rzał podejrzliwie na moich współ 


W. 4 


ników, ale wówczas wysunąłem _ 


się nieco naprzód i grożne na 
niego huknąłem: 
— Czego się gapisz?! Nuże, do 
pomocy! Widzisz: dźwigają!... 
Portier mrucząc nieuchronne: 
— Sztorcem je, sztorcem po- 
staw!“ — podbiegł aby dopomóc. 
„.Gdyśmy ładowali biurko na 
wózek Nr. 1573 i portier z fantą- 
zją nozwijał sznur, chcąc umoco- 
wać biurko, nadjechał „Fordem“ 


prezes trustu Szyszygin. Poznaw= ' 


szy swe biurko skinął z satysfa- 
kcją i rzucił: 3 
` — Najwyższy czas! 

Wózek ruszył. 

— Stójcie! 
Stójcie, trzeba zdjąć papier! 

Ze szpary pomiędzy drzwiczka- 
mi sterczał skrawek papieru. Wó- 
zek stanął, wyrwałem ów skra- 
wek. Był to strzęp gazetki ścien- 
nej; uezepił się, gdyśmy nieślf 


wiedz w. moim imieniu:  komen-|biurko przez korytarz. Strzęp ten 
zawierał początek artykułu o czuj _ 


dant, uważacie, kazał. Przybijesz 
te.figlisy, a później możecie nieść 
dalej... 


W: owej chwili bryczesy komen 
danta zaczęły trzeszczeć: widocz- 
nie dziura: gwałtownie się rozsze- 


ności. Ten oto skrawek, towarzy- 


szu sędzio. Wręczam go sądowi... j 


ra < - De 
1 


Tiganii 


— zawołałem. — 
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miany MA mao 


‘armii brytyiskiej 


ŁONDYN. — Z brytyjskich kół 
wojskowych korespondent P. A. T. 
otrzymuje następujące 


armii brytyjskiej: 


Zmiany te nie przyszły g dnia na | resztą po mianowaniu lorda Gortu 
dzień. Stanowią one reżultat pew- sekretarzem wojskowym ministra, ob 
nych przygotowań, które trwały od|ja! po nim w końcu września do- 
czasu, gdy minister wojny Hoare Be. | wództwo wyższej szkoły sztabu, aby 
lisha powrócił g manewrów francu- | teraz zostać zastępcą szefa sztabu 
skich, na których zapoznał się dokła- | împerialnego. Generał lord Gort i 
dnie ze stanem i organizacją armii|P'k. Adam byli najbliższymi wspól- 
Do pewnego stormin pracownikami ministra wojny przy 
przyczyniły się do tego również do. | przeprowadzaniu obecnych zmian. 


francuskiej. 


świudczenią brytyjskiej komisji woj» 


skowej, która z dotychczasowym sze-|z całym wypracowanym już planem 
fem sztabu imperialnego marszał- | zmian przyjęty był na atdiencji 
kiem polnym sir Cyrylem Deverel-| przez króla Jerzego VI-go, który za. 
lem na czele obecna była na mane-| aprobował wszystkie wnioski mini- 
niemieckiej, Te do+| stra wojny. Następmego dnia, 
świadczsnia przekonały ministra woj | środę, minister powiadomił o zmia» 
ny, jak równieź szefa ażtabu impec- | nach tych kolegów w gabinecie, a w 
rialnego, że niezbędne jest jak naj. | czwartek szczegóły zmian zostały po» 
szybsze dostosowanie armii brytyj. | dane do prasy. 


wrach armii 


skiej do tego postępu w mechaniza- 
cji wojsl:a, jaki ceiągnięty zastał we 
Francji i w Niemczech. 


Natychmiast po powrocie z Fran-| wołać do życia nowy organ doradz 
cji Hoare, Belisha zakomunikował czy, upodobniony do francuskiej naj» 
swe uwagi premierowi Chambertaie | wyższej rady wojennej, Obecnie sta 
nowi i innym decydującym czynnie | tut brytyjskiego ministerium wojny 
brytyjskim. Otrzymawszy a | przewiduje istnienie rady wojskowej, 
probatę dla swoich planów, minister | której przewodniczącym jest mini» 
wojny odrazu. przystąpił do pracy i ster wojny i w której sklad wchodzą 
anajdująe przede | jego parlamentarny zastępca, stały 
wszystkin pelne zrozumienie u do- | podsekretarz stanu ministerium woje 
tychczusowego szefa sztabu marszał- | ny, szef sztatu tmperialnego, generał 
ka polnego sir Cyryla Deverella, któ- | ny adiutant sił zbrojnych, ' kwater- 
ry z własnej inicjatywy umali, że! mistrz generalny sił zbrojnych, genes 
mając lat 64 jest zbyt starym, aby ralny szef zaopatrzenia armii, oraz 
obecnie przystosować się do oałkowie | finansowy parlamentarny podsekre» 


kom 


reorganizacyjnej, 


cie zmienionych warunków. 


Minister Hoare Belischa powołał | nakże tą rada wojskowa posiada je» 
wówczas lorda Gorta, dyrektora wyż- | dynie kompetencje administracyjno» 
szej szkoły sztabu, na stanowisko | organizacyjne, 
swego sekretarza wojskowego, które | całkowicie uprawnień strategicznych. 
w istocie rzeczy było niczym innym | Nowy organ, który zamierza stwo- 
jak stanowiskiem oficera do specjal- | rzyć minister Hoare Belisha, ma być 
mych zleceń. Jemu to powierzono o- | powołany specjalnie do działalności 
pracowanie planu reorganizacji, W | w zakresie strategii. Ma to być ore 
toku tych prao generał lord Gort wy. | gan składający się wyłącznie z naj- 
każał niepospolite" zdolności 4 wielką | wybitniejszych wojskowych, w któ. 
energię, ca spowodowało, że zarówno | rym przewodniczyć będzie szef szta. 
minister wojny jak i ustępujący szef | bu tmperialnego. 
sztabu tmperialnego użmali w nim| domo, istnieje komitet obrony impes 
właściwego człowieka dla objęcia sta | riatnej, któremu przewodniczy pre. 


W Hiszpanii 


ŁGARZ Z SEWILLI RANNY 

Havas donosi z Burgos, że na 
uroczystości zaprzysiężenia „Fa- 
langi hiszpańskiej“ gen. Queipo 
de Llano miał lewą rękę na tem. 
blaku. Generał odniósł lekkie o. 
brażenia podczas wypadku samo- 
chodowego w drodze z Vallado. 
lid do Burgos. 


ODPARTE ATAKI ROKOSZAN 

Na frontach środkowym i po. 
łudniowym prowincji Guadalajara 
powstańcy atakowali w czwartck 
'po południu pozycje rządowe w 


Jednomyślność opinii belgijskiej 
w Sprawie ustępstw kolonialnych 


BRUKSELA (PAT) — Prasa 
belgijska przyjmuje na ogół ze 
sceptycyzmem ogłoszone przez 
Berlin zaprzeczenie co do niemiec. 
kich roszczeń w stosunku do te 
rytorium belgijskiego Konga. 
Ogólnie przypuszczają tu, że 
Niemcy dążą do uzyskania apro- 
baty Londynu dla swych żądań na 
południu belgijskiego Konga i por 


iieątki ofiar katastrely sam lofowej 


wracają do Polski 


SOFIA (PAT). — W piątek ko- 
misja polska przybyła ze zwioka- 
mi oilar katasiroty samoloty „Dou 
glas“ do miasteczka światy 
Wracz. We wsiach, przez które 
przechodził kondukt żałobny, i jak 
i w światym Wraczu, wyległa na 
spotkanie cała ludność miejscowa, 
która następnie towarzyszyła kon- 
duktowi. Uczniowie szkół pow- 
szechnych i gimnazjum w świa- 
tym Wraczu uformowali szpaler i 


Ostatnie depesze i wiądomości na str. 1 I 2-ej 


wyjaśnienia | wadzeniu wszystkich tych zmian ode 
w związku zę zmianami, jakie doko- | dał również płk. sir Ronald Forbes, 
nały się na naczelnych stanowiskach | jeden z najwybitniejszych oficerów 


nowiska szefa sztabu tmperialnego, 
Bardzo duże zasługi przy przepro» 


tualne stworzenie nowego oryanu 
sztabowych armii brytyjskiej, który 


wojskowe, 


We wtorek ubiegły Hoare Belisha 


W dniu 3 grudnia 1937 r. o g. 
20 min. 30 odbyło się konstyturyj. 
ne posiedzenie Sądu Dyscyplinar. 
nego lzby Adwokackiej w War- 
szawie, 

Do składu Sądu Dyscyplinarne. 
go weszło nowych pięciu człon- 
ków, wybranych na ostatnim wal. 
nym zebraniu lzby Adwokackiej 
w Warszawie, mianowicie adwo- 
kaci Orzęcki, Bloch, Berens, Nie. 
dzielski i Tyrchowski (razem =- 
skład Sądu Dyscyplinarnego 14 
osób). 

Przed przystąpieniem do porząd. 
ku dziennego adw, Marian Nie. 
dzielski w imieniu własnym oraz 
członków Sądu Dyscyplinarnego 
lzby Adwokackiej w Warszawie 
adw. Ernsta, Szadurskiego, Szur: 
leja i Tyrchowskiego złożył na rę. 
ce ustępującego prezesa Sądu Dy 
scyplinarnego adw. Mogilnickie. 
go oświadczenie, w którego kon. 
kluzji zrzekają się mandatów. sç- 
dziów dyscplinarnych do czasu 
„zasadniczej zmiany“ obecnej sy- 
tuacji, w której większość adwo- 
kaiury polskiej (tj. jej część en. 
decko-oenerowska) nie wywiera 
„realnego wplywu“ na somorząd 
adwokacki, , . 

Ogólne zebranie członków Sądu 
Dyscyplinarnego Izby Adwokac- 
kiej w Warszawie po wysłuchaniu 
powyższego oświadczenia, © uzna. 
jąc, że złożenie mandatów przez 
wymienionych pięciu członków 
Sądu Dyscyplinarnego 


w 


Plany ministra Hoare Belisha mie 
zostały tym jeszcze wyczerpane. Za. 
mierzą om w najbliższym czasie po. 


tarz stanu ministerium wojny. Jed. 


pozbawiona zaś jest 


Ponadto, jak wia- 


i o Hiszpanii = 


[pobliżu Los Arroyos i Palangareś, 
małych miejscowości, zdobytych 
niedawno przez wojska rządowe. 
Ataki te zostały odparte. 

SPRAWA WYCOFANIA 

* . OCHOTNIKÓW 

Wobec otrzymania odpowiedzi 

od obydwu walczących w Hisz. 
panii stron w sprawie brytyjskie. 
go projektu wycofania ochotni- 
ków, odbędzie się w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia posie. 
dzenie Podkomitetu Nieinterwencji 
celem rozważenia tych odpowie. 
dzi. 


JEROZOLIMA (PAT). — Pomi- 
mo czujności armii i policji, ter- 
roryści wykazują pewną działal- 
ność w północnej Palestynie. Wła- 
dze prowadzą na wielką skalę po- 
szukiwania uzbrojonych band, W 
Galilei aresztowano wiele osób, 
podejrzanych © udzielanie pomo- 
cy terrorystom, 

LONDYN (PAT). — Agencja 
tugalskiej Angoli, za ewentualną 
cenę wyrzeczenia się pretensji do 
terytoriów, przydzielonych domi- 
niom. 

Cała prasa wyraża zadowolenie 
ze stanowczości, z którą ministe: 
Spaak odrzucił w senacie możli- 
wość jakichkolwiek dyskusji w 
sprawie integralności terytorium 
kolonii belgijskich. 


we Francji min. Łukasiewicz, 


chu ambasady francuskiej, 


zasypali divgę, którą posuwał się 
kondukt, gaiązkami  jodłowymi. 
Ciała ziożono w ko$taicy szpitala 
państwowego w Światym  Wra- 
czu. W sobotę zostaną One u- 
miesżczone w trumnach i przewie- 
zione Samochodem ciężarowym 
do Sofii Następnie po dokonaniu 
formalności zostaną wysłane wa- 
gonem przez Rumunię do War. 
szawy, RAI 


W procesie przeciw członkom 
nielegalnej organizacji zbrojnej 
Stronnictwa Narodowego w Za. 
mościu zapadł w piątek wyrok 
w Sądzie Okręgowym,  skazują- 
cy Kaz. Rzewuskiego na 1 rok 
więzienia, Ant. Olińskiego na 6 
miesięcy więzienia i Wład, Plizg? 
na 3 miesiące aresztu, WSZYST. 
KIM KARY ZAWIESZONO. Sze: 
ścia oskarżonych sąd uniewinnił. 

W motywach sąd zaznaczył, że 


Str. 6 


aneh stanowiskach Sprawa Starzyński-Studnicki 


Mowa adw. Zielińskiego 


nie może | 


I 10 Gl a I 
odświeża kolorowe obuwie. 


Jej tajemnica:użyć jak najmniej pasty Erdal ale polerować 
i miękkim suknem, aż do Iśniącego połysku, 


Arcia ferrorystyczna w Palestynie 


Nowy komisarz 


Drugi z kolei obrońca prof. Stu- 
dnickiego, adw. Zieliński, stwier- 


mier, ale komitet ten powołany jest dził, że za przykładem prokurato- 
do rozpatrywania i decydowania ża. |rąa i adw. Szumańskiego musi 
gadnień obrony w obrębie całego im. | przeprowadzić porównanie sylwe- 
perium, W rzeczywistości więc ewen 


tek obu oskarżonych. Stwierdzić 
trzeba, że młode pokolenie pracu- 


wypelni lukę, jaka istniała w armii je obecnie już na gotowym grun- 
brytyjskiej pod względem kolegialne cie przygotowanym przez starsze 
go omawiania i decydowania spraw pokolenie, które przygotowało du- 
strategicznych przez najlepsze mózgi szę Polski. Jeśli dziś możemy bu- 


dować gmachy i ulice, to dlatego, 


SOC TT DOEA DYYCO YAD ED AKC WETO AOR OBO COCA KRATA CZY UB NUR. 
Ukonstytuowanie się 


sadn Dyucypiinarnego aby Awodi 


Nowy wyczyn endacki 


hamować działalności tegoż Sądu 
niezbędnej dla prawidłowego funk 
cjonowania samorządu adwokac- 
kiego, a to tym bardziej, że zło 
żenie mandatów jest sprzeczne 
z art. 5 prawa o ustroju adwoka 
tury, postanowiło wykonać przy» 
jęte od Zgromadzenia lzby obo 
wiązki i przystąpić do wyboru 
przewodniczącego oraz jego zde 
stępcy. 

Na prezesa Sądu Dyscyplinar= 
nego wybrany został adw. Tade. 
usz Tomaszewski, na zastępcę 
prezesa — adw. Wacław Rember- 
towicz. 


Jest to nowa próba endeków 
anarchizowania samorządu adwo» 
kackiego już. na terenie sądow 
nictwa koleżeńskiego, które z naa 
tury rzeczy powinno stać poza 
wszelkimi rozgrywkami partyjny» 
mi. Cel tej zorganizowanej akcji 
enedckiej jest jasny: chodzi o wy- 
tworzenie wrażenia, że bez udzia 
łu endeków i endekoidów, przy» 
właszczających sobie monopol na 
patriotyzm i polskość, samorząd 
adwokacki nie może istnieć i musi 
być zniecsiony. Pereat advocatura, 


fiat endecia — niech przepadnie! 


samorząd adwokacki, bo endekom 
wypada z rąk władza w tym samo- 
rządzie! Salus partiae — supre- 
ma iex = zwycięstwo partii en- 
deckiej — najwyższym prawem. 

Czy ta gra endekom się uda — 
zobaczymy. 


pasfa do 
obuwia 


Reutera donosi, że następcą Wan: 
chopc'a na stanowisku wysokiego 
komisarzą Palestyny będzie gir Ro 
bert MacMichael, obecny guber- 
nator Tanganajki, 

LONDYN (PAT). — Agencja 
Reutera donosi: W, komisarz Pa- 
lestyny Wanchope ustąpi z koń- 
cem lutego ze swego stanowiska. 


Z pobytu „min. Delbosa 


Wraz z min. Delbosem do War. | bos złożył wiżytę ministrowi Bec- 
szawy przybył ambasador polski | kowi, 


Rozmowa obu ministrów trwała 


Min. Delbos zamieszkał w gma. | przeszło półtorej godziny i — jak 


donosi komunikat urzędowy — 


W piątek o g. 18.30 min. Del- | tóczyia się w serdecznej atmosfe- 


rze. 


Łagodny wyrok 
w sprawie bojówkarzy endeckich 


przewód sądowy nie dostarczył 
dowodów odnośnie tworzenia 
związku zbrojnego, stwierdził na. 
tomiast nielegalne posiadanie bro» 
ni oraz materiałów wybuchowych, 
które mogły zagrażać bezpieczeń. 
stwu publicznemu. Sąd wziął pod 
uwagę dotychczasową niekarolnośc 
oskarżonych za tego rodzaju czy 
ny, pobudki ideowe oraz skruchę 
i przyznanie się do winy. 


żę przygotowali możność pracy 
ci z dawniejszego pokolenia, 

Adw. Zieliński stwierdza, że p. 
Studnicki był jego przeciwnikiem 
politycznym, a jednak zawsze był 
szanowany przez swoich wrogów. 
Nie jest i nie był germanofilem, 
wyznawał przede wszystkim ideę 
niepodległości, której się nigdy 
nie sprzeniewierzył Miał odwa- 
gę publiczną i nigdy się nie bał. 
Nie atakował Starzyńskiego per- 
sonalnie. Obrona wie, że jednost. 
ki intelektualne, które mogły przy- 
czynić się do dalszej twórczej pra- 
cy, są dziś sprowadzone do roli 
martwych pionków. O możliwo- 
ści pracy człowieka decydować 
winna ocena obiektywna jego war 
tości, a nie subiektywne podejście, 
czy ten czy ów go lubi. O to wal. 
czył Studnicki. Adw, Skoczyński 
podważał zeznania świadków, któ 
rych nazywał „wypędkami z ma- 
gistratu“. A tak nie wolno mówić 
o ludziach obalonych. 

Oskarżenie p. Studnickiego nie 
opierało się na plotkach. Wiemy 
z protokółu prok. Korkucia o pół 
milionie wyasygnowanym na wy- 
bory. Wiadomo, że asygnowano 
w kartelu jeszcze 100 i 300 tys., 
a Ringel nie umiał wytłumaczyć 
tych sum. Są to sumy dyskretne. 
Puszka Pandory — to kasa karte- 
lu. Stąd idą cienie i plotki, My- 
śmy starali się tam zajrzeć.. ale 
okazało się, że bardzo wielu 
świadków, którzy mogli nam po- 
wiedzięć wiele rzeczy, zachorowa- 
ło przed sprawą, 

Adw. Skoczyński powiedział, że 
salę sądową należy usunąć z ży» 
cia; — mówi adw. Zieliński —— 
słońce szkodzi tylko trupom, Mia- 
zmaty rodzą się w zatęchiych za- 


kamarkach, a trzeba być w wiel- P 


p WIADOMOSCI 


PIŁKA NOZNA 


P. Z. P. N. NIE CHCE WIDZIEĆ 


PRAWDY. 
Pismo „L'Auto“ 
wy artykuł w sprawie głośnej 
wciąż we Francji próby kape- | 
rowania polskich piłkarzy  przeż 


į paryski Racing Clųb, Dziennik prze- 


į 


—u—u— Z a Z 


i drukowuje wszystkie wywiady, udzie PR» 


lone przez polskich piłkarzy prasie 
polskiej po powrocie z Paryża, uwa- 
żając, że te wywiady potwierdzają 
podany przez dziennik paryski fakt 
próby kaperowania polskich piłkarzy. 
Polski Związek Piłki Nożnej — pi- 
sze „L'Auto“ — wprawdzie oświad- 
czył wspaniałomyślnie, że Racing 
Club nie przekroczył granicy awy- 
czajów, przyjętych w świecie sporto- 
wym, ale równocześnie nie mógł zde 
mentować żadnego z faktów, poda- 
nych przez „L'Auto. Takim faktem 
jest znalezienie u dwóch riłkarzy pol 
skich odpisów kontraktów z Racing 
Klubem. Pertraktacje w sprawie tych 
kontraktów były prowadzone niewąt. 
pliwie bez wiedzy į wolj kierownict- 
wą drużyny polskiej. Dziennik uwa- 
ża, że jest rzeczą zupełnie obojętną, 
czy kontrakty te zostały podpisane— 
czy nie. Sam fakt prowadzenia per- 
traktacyj jest już potwierdzeniem za 
rzutów „L'Auto”, W tym świetle tru 
dno się zgodzić z Polskim Związkiem 
Piłki Nożnej. że Racing Club, prowa 
dząc pertraktacje w sprawie kapero- 
wania polskich graczy, bawiących w 
gościnie w Paryżu, nie prwekroczył 
granicy wwyczajów, przyjętych w 
świecie sportowym. „L'Auto'* uważa, 
że klub paryski granice tę niewatpli 
wie przekroczył, tylko oba związki: 
polski i francuski == widocznie wolą 
o tym nie słyszeć i nie wiedzieć, 


A. K. S. NAJBARDZIEJ DŻEN- 
TELMEŃSKĄ DRUŻYNĄ 
PIŁKARSKA, 


Na piątkowym posiedzeniu za. 
rżąd Ligi przyznał doroczna nagrodę 


zą najbardziej dżentelmeńska grę A.| VY 


K. S'owi z Chorzowa. Dotychczas na. 
grod tę zdobyły w roku 1933— Ł. 
K. 8. W 1984 — Garbarnia, w 1935 
— Warta, w 1936 —— Wisła. 


HANDEL ŻYWYM 
TOWAREM. - 


Dzienniki angielskie donoszą — że 
znany w Polsce klub pierwszej ligi 
angielskiej Chelsea zaproponował 
klubowi Bolton Wanderers „sprzeda- 
hie“ mu słynnego napastnika West- 
woóda ża odszkodowaniem w wyso- 
kości 12.000 funtów (312.000 „ło. 
tych), Bolton Wanderers odrzucił je- 
dnak propozycje Chelsea. 


STRAJK SĘDZIÓW 
PIŁKARSKICH 
W BIAŁOGRODZIE. 


W Białogrodzie na różnych bois- 
kach doszło ostatnio do incydentów i 
pobicia sędziów piłkarskich. Sędzio- 
wie w odpowiedzi ogłosili strajk i nie 
delegują arbitrów na spotkania pił. 


EN karskie, 


|SPORT_ROBOIN CZY 


zamieszcza no- t. 8. Guterman. 


rs 
AA — Makabi Kraków. oist 


kiej obawie przed światłem dy 1 
nym i mieć wiele do ukrycia 
dojść do takich wniosków. gig $ 

Szukano różnicy między paii) | 
dnickim i Starzyńskim w f K A 
ich wieku. Różnicę tę e je 
przede wszystkim osad, ja osad 
wokół tej sprawy, is żródło 
leży w kasie kartelu. 

Studnicki szedł przez całe p” 
cie sam, nie mógł się nagiąć sgp 
ludzi, nie umiał się nagiąć do 

jedo” 
wii 


tii. 

Płacił za to zdrowiem Í" 
statkiem, ciesząc się uznani e 
Niemców, mógł sobie za”” "zje 
czyć w tym okresie czasu y 
nie korzystał z tego. gie 

W sprawie tej szczególnie 5 p. 
ba zbadać pobudki. Nie manit 
skarżony zamiaru  dokuć i r 
Walczył nie z jednostką, lect iml 
todą, ze słabostkami Iud ci 
Nie dążył do zaszczytów. 
tylko, by Polska była re 
jego idei o Polsce. Jego bf 
ra, to protest przeciwko tem | 
go nie chciałby widzieć w PO sle” 

Z kolei głos zabrał adw. sa zł 
chowski, który odpierał 73 g 
złej wiary, postawiony przez * ję 
Skoczyńskiego. Oskarżony “ję 
dzisłaf z niskich pobudek, vi 
pobudki to cecha ludzi tch vgn 
wych, a Studnickiemu nie a i 
odmówić braku odwagi. JES ję Ą. 
jedynie fanatyk prawdy, a P cią I. 
swoją głosi z bezwzględno W. | 
odwagą. Studnicki walczył Z fe 
co uważał za nadużycia i z 
nę moralną. Walczył w imię, gł 
nacji moralnej, dla której 1e% „jg | 
cji przed 11-tu laty wstrząś jg 1 
posadami Państwa i zlano agd 
ulice Warszawy. LK p 


SPORTOWE 


CO SŁYCHAĆ W R. K % 
GWIAZDA. 

— Referat prasowy w klubie 
— Sekcja gimnastyczną 
dzą miesiąc propagandy 1 


w, oraz zakupiła nowe 

rządy gimnastyczne, co umożliwi 

tensy yna pracę sekcji. 

— Piłkarze „Gwiazd. ry” 
obóz 


w 


dzie uprawiała gimnastykę 1 10075 
wę piłkarską, celem utrzymanie i i 
wodników w dobrej kondycji: „ «ie | 
~ Sekcja bokserska otrzymali ej | 
le zaproszeń ną zawody 0d r | 
różnych miast. Warunki ste 
przez te kluby, aby drużyne ĘĄ. 
chała z Rotholcem, są nie 00 pet 
zowania, gdyż Rotholc waley KA 
nie w reprezentacji Polski. pęd 
kiem czego „Gwiazda“ nie 
mogła skorzystać z zaproszeń, yo 
— Arbetman į Szyrmam gy” 
wie sekcji hokeyowej „ÓW rakto 
stali wyznaczeni na obóz no A p: 
pe zorganizowany przez ** 


7 
— Sekcja tenisa stołowego Pte 
cuje intensywnie. Kierownictwo 
sekcji obiął t. K. Ajzenber£. zy 
Dzisiejsze impre? 
snortow 2 
ARA ZI | OKK 


je w 
Program niedzielnych impre* 
stępujący : i 
w Warszawie: 
W Teatrze Nowości 0 godt gdi ' 
boksersk* Polonia — Hakoah. vj o ad 
W Ośrodku WF ogólnopo P 
miercze zawody kobiece © me poat 
skiego Związku SzermierczeB” 


K 


tek o godz. 10, finały o 11e). qej w 
W lokalu Elektryomości © "Paz 
wody zapaśnicze o mistrzo ia — aek 
. W ati owi! r" Poste — 5) 
tryczność (kiasa oraz 
tryczność II i Rywal — Iskra (zc 
W lokala Sokoła przy „ ciąć 
wickiej 18/20 o g. 19 dalsz; pob 
szego kroku bo erokiego |; með 
w lokalu Jutrzn. o g | 
serski Makabi — Jutrznia, w 
na prowincji: 06, gh 


m | | 
W Łodzi mecz pływacki "him 4 
prezentację Łodzi i warszawie sakab W 

Krakowie mecz bokse E | 
pierwszy VAN 


„próbny galop“ m 
siedzenie komitetu p” 0 gd 
igrzysk zimowych, które *% gie 
1939 roku. ke owi g5 A 
W Katowicach mecz hokej i 
— Sztokholm i inecz piiks M1 
Śląsk Świętochłowice. bokserki ię 
W Bydgoszczy meot włoskie? Rr ANR 
między reprezentacją W. 


stów i Astorią. 
ZAGRANICĄ , mo” 
W Oslo międzypaństwon i 
serski Polska — Norweślś: pend gł 
W 2aryżu mecz piłkat5 
Włochy. | 


p 
8 


Mówiąc do was, obywatele Mad- 
rytu, mówię jednocześnie do 
wszystkich Iliszpanów i do obec- 


nych tutaj i do HH'szpanów na ca- 


łem terytorium naszej ojczyzny, 
a także do lliszpanów, przebywa- 
jących za granicami kraju i za 
morzami. Mówić do obywateli 
Madrytu, w sercu męczeńskiego 
miasta — to znaczy mówić do ca. 
łego narodu. Taka odpowiedzial- 
ność spadła na wasze barki, wraz 
s nawałnicą śmierci. Nie uskar- 
żajcie się na to, obywatele Mad- 
rytu. Dzisiaj, gdy życie stuło się 
Historią i tym, co reprezentuje 
nacz naród na świecie nie uskar- 
żajcie się na tę straszliwą repre- 
zentację. 


Największą zasługą w życiu, tak 
poszczególnego człowieka, jak i ca 
łego narodu, jest dorosnąć z wy- 
siłkiem do wielkości swego losu, 
zwłaszcza gdy los ten jest nieza- 
służony i okrutny. Madryt, jak 
i eały naród hiszpański nie zasłu- 
żył sobie na okrutny los, który zno 
sić musi. Jeńnakże wy, obywa- 
tele Madrytu, umieliście podjąć 
się tej reprezentacji szczerze, ot- 
warcie i naturelnie, jak przysta- 
ło na mieszkańców stolicy kraju 
o starożytnej cywilizacji. Opuści 
liście dawną beztroskę, pozory łat 
wego życia, wiekowy dystans, 
dzielący nas wszystkich od wiel. 
kich dramatów Historii, aby od- 
naleźć szeroką i jasną drogę, wio- 
dącą do wzniesienia się na szczyt 
tragedii, bez przechwałek pustych 
i próżności słownej. Nikt nie po- 
wie o was, że jesteście ludźmi 
próżnymi, teatralnymi, zamiłowa 
nymi w efektach. Poza tym na- 
pełniliście mową treścią i wiarą 
starożytny wyraz, który wyszedł 
już ze zwyczaju: wierność kasty- 
lijską. Wasz prezydent pozdra- 
wia was w obliczu waszego przy- 
kładu, który jest lekcją: pozdra- 


wia was, jako wasz uczeń. 


SŁAWA I WIELKOŚĆ 
MADRYTU 


W imię czego zdobył się Mad- 
ryt na ten gigantyczny wysiłek? 
Dlaczego wzniós się Madryt na 
tę wyżynę? Czy tylko dlatego aby 
spełnić obowiązek swej lojalności? 
Nie tylko dla tej przyczyny 
— istniała bowiem jeszcze niezłom 
na wola wolności. Sądzę, że nikt 
już nie wierzy w głupią plotkę, 
że w Madrycie znajduje się liczna 
armia cudzoziezska, która nie po 
zwala poddać miasta nejeźdźcy 
— tak, nikt już nie wierzy temu. 
W Madrycie są tylko jego syno- 
wie, w uniformach lub bez mun- 
durów, z bronią lub bez broni, 
lecz z niezłomno wolą i nakazem 
sum'enia ludzi wolnych, goto- 
wych raczej umrzeć, niż poddać 
się tyranii. „Armia cudzoziem- 
ska" — mówiono — pragnąc wy 
tłumaczyć sobie w jakikolwiek 
sposób zdumiewający przykład 
tego niezrównanego ludu, który 
nie chce znosić despotyzmu. Wy 
wiecie dobrze, że tak nie było, że 
jeżeli dzisiaj posiadamy własną 
armię, to jeszcze przed rokiem 
ona nie istniała. Przed rokiem 
byli tylko obywatele Madrytu, 
zdecydowani nie poddać się i zę- 
bami i pięściami, jak umieli i 
jak mogli, bronić dostępu do sto- 


licy, Dzisiaj jednak istnieje już | 


wojsko hiszpańskie, wojsko repu 
blikańskie, armia Państwa hisz- 
pańskiego, armia Republiki hisz-e 


pańskiej, zrodzona z elementów `% 


ludowych i stworzona nie tylko 
przez nakaz prawa i rozkaz Rzą 
du, łecz przede wszystkim przez 
wolę tych, którzy walezą. Armia 
ta ma dzisiaj na swoje usługi do- 


świadczenie techniczne i kompe- |? 


tencję zawodową dowódców, któ 
rzy pozostali wierni swemu obo- 
wiązkowi, patriotyzmowi i Repu- 
blice, obok improwizacji ludzi no 
wych, którzy wychodząc do oko- 
pów z warsztatów ji fabryk, stali 
się godnymi wydawania rozkazów 
i decydującego udziału w walce 
o wolność Hiszpanii. Cześć jed- 
nym, jak i drugim, tym i tamtym, 
przelewającym swoją krew i po- 
święcającym swoje zdolności o- 
bronie wolności Hiszpanii. 


| 
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owa prezydenta Hiszpanii 


Manuela Azanii w Madrycie 
Mówić do Madrytu -- to mówić do wszystkich Hiszpanów 


MORALNOŚĆ NASZEJ ARMII 


Ten sam fenomen, który za- 
szedł w moralnej postawie Mad- 
rytu, gdzie od czasu, gdy zaczęło 
się oblężenie nie wymówiono jed 
nego zbytecznego słowa, ani nie 
uczyniono jednego zbędnego ge- 
stu — ten sam zdumiewający fe- 
nomen stosuje się do żołnierzy Re 
publiki. 

Zrodziła się moralność wojsko- 
wa. Czemu należy zawdzięczać 
ten cud? Nie wiem tego! Mo- 
żemy wskazać osoby, powołać się 
na wysiłki — jednakże istnieje 
jeszcze coś. ponad osobistym wy- 
siłkiem i osobistą kompetencją 
— rzeczą tą jest wewnętrzna mo- 
ralność żołnierza zrodzona w nim 
wówczas, gdy zdał sobie sprawę 
z olbrzymiej odpowiedzialności i 
swej roli w walce. Zrodziła się 
nowa moralność wojskową. Mia- 
łem nieraz okazję podziwiać ją 
— nie mówiłem, ani nie pisałem 
o niej jednak dotychczas, Ponie- 
waż są tu obecni dowódcy armii, 
broniącej Madrytu, a wraz z Mad 
rytem Hiszpanii i Republiki, poz 


nomcnie tym jest wiele z cudu. | warunek konieczny i dlatego, aby 


Wiele z cudu, ponieważ, gdy na- 
wałnica przeminie i nastąpi po- 
kój, gdy każdy będzie mógł zre- 
kapitułować swoje obserwacje i 
doświaaczenia, ' nadejdzie taki 
dzień, w którym zapytamy sa- 
mych siebie. Czy był to sen, czy 
też straszliwa rzeczywistość? Jed 
nakże tak, przyjaciele moi, by- 
ła to straszliwa rzeczywistość. 
Był w Hiszpanii taki dzień, taki 
rmiesiąc (nie wiem, ile miesięcy), 
gdy najeźdźca górował nad nami, 
| gdy nie mieliśmy wojska, gdy nie 
mieliśmy broni, ani środków po- 
temu, aby rządzić, gdy nie mie- 
liśmy państwa, gdy jedną ręką 
trzeba było walczyć, a drugą kuć 
broń -— mieliśmy jednak dosyć 
głów, aby zrekonstruować pań- 
stwo, od szczytów aż po niziny. 


ODRODZENIE PAŃSTWA 


Jednym z przejawów odbudo- 
wy państwa, było odbudowanie 
armii, sprawa najbardziej naglą- 
ca. Trzeba powiedzieć jednak, 
że nie tylko przekształcono armię, 


walam sobie © tym mćwić sło- | lecz także system rządzenia. Dzi- 


wami najwyższej pochwały. 
Nigdy nie byłem żołnierzem, 
jednakże wiem dobrze, czym jest 
| moralność żołnierska. Nigdy nie 
walczyłem, jednakże wiem, jakie- 
go wysiłku moralnego potrzeba 


aby walczyć, zwłaszcza zaś, aby | 


dowodzić w bitwie. Wiem, wiem 
dobrze, że najwyższe typy ludz- 
kie w czasach współczesnych po- 
wstają wówczas, gdy dyscyplina 
wojskowa łączy się z szlachetną 
duszą, ponieważ wówczas czło- 
wiek szlachetny, panujący nad 
sobą dzięki poczuciu obowiązku i 
dyscypliny, igrający z życiem każ 
dej chwili, skłała najwyższą ofia 
rę, do*jakiej jest zdolne serce 
ludzkie. 

Przyjmijcie żołnierze Madrytu, 
obrońcy wolności naszej ojczyzny 
i honoru Hiszpanii, słowa mego 
podziwu i najwyższej wdzięczno- 
ści, w imieniu całego kraju. 


DNI LISTOPADOWE 1936 ROKU 


Ten, kto przyjeżdża do Madry- 
tu dzisiaj, gdy posępne dni listo- 
padowe 1936 roku są już tak da- 
lekie, ma wrażenie, że nastąpił 
zastrzyk świeżego powietrza. Nie 
możecie sobie wyobrazić, obywa» 
tele Madrytu, jaki ferment ener- 
gi. obudziła, jakiej lekcji moralno 
ści i męstwa udzieliła krajowi na 
sza prosta postawa, I tutaj, gdzie 
żyjecie w ciągłej walce, gdzie 
miasto i front pomieszały się z 
sobą, gdzie linia ognia przecho- 
dzi przez wasze przedmieścia, 
gdzie do okopów można dojechać 
tramwajem — tutaj właśnie czu- 
je się wytrwałość moralną nasze» 
go ludu. Gdy mówię naszego lu- 
| du, myślę o Madrycie, ponieważ 
jesteście sercem Hiszpanii. W fe- 
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są przyczyną powstawania róże 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materii, 
Należy dbać o normalne fun. 
kcjonowanie żołądka ł kiszek 
przez regularne wypróżnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCUY 
DRA LAUERA 

słosują się przy obstrukejł, 
normują trawienie, czyszeza lae 
pi i bezbolesnie, przeciw» 

ziałają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane są również skuiecze 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
$ółciowej, reumatyźmie, artree 
tyżmie, hemoroidach i otyłości, 


ZIOŁA Z GÓR'HARCU 
% oe CDRA LAVERA ©: 
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siaj państwo funkcjonuje normal- 
nie. Nikt nie jest bardziej wraż 
liwy, niż ja; na chos, na brak dy 
scypliny, na niedopełnienie obo- 
| wiązków, nikt nie jest bardziej 
: wrażliwy i bardziej zdenerwowa- 
|ny niż ja w obliczu tych braków. 
Widziałem, jak wzrastało na po- 
dobieństwo olbrzymiej piramidy 
Nowe państwo, widziałem odro- 
dzenie autorytetu Rządu, widzia- 
łem przekształcenia dyscypliny 
społecznej, widziałem, jak nieco 
dziecinny i nierozważny Hiszpan 
z pierwszych dni zdobywał świa- 
domość powagi swego położenia, 
ważności rozgrywanej partii, w 
której bierze udział, jak odzyski- 
wał wiarę w prawdy, znane od wie 
lu wieków, prawdy, których nie 
można splamić bezwstydem. 


Jeszcze raz jest przed nami Re- 
publika, Republika ze swymi 
trzema barwami i nic ponadto, 
Dopóki na czele Republiki stoi 
demokrata-republikanin, nie bẹ- 
dzie nic innego, tylko Republika. 


Jest armia, która będąc tym, 
czym jest, stane wi tylko obietni- 
cę tego, czym stanie się jutro, Dzi 
siaj dzielna armia — obrońca 
państwa, jutro obrońca presti- 
ge'u Hiszpanii w oczach świata, 
który będzie musiał pochylić gło- 
wę i uznać, że Hiszpania nie jest 
narodem szaleńców, ani nędza- 
rzy, 


I jest także rząd, który idąc na- 
przód w dziele odrodzenia pań- 
stwa. rozpoczętym w kilka dni 
po zamachu rebelii, umie dzisiaj 
rozkazywać i wymagać posłuszeń 
stwa we wszystkich zakątkach te- 
rytorium, poddanego swojej wła- 
dzy — warunek nieodzowny po te 


mu, nie tylko na to, aby móc żyć 


móc wygrać wojnę. Należało 
przekształcić armię ponieważ nie» 
ma dwóch sposobów prowadzenia 
wojny. Armii atakującej należy 
przeciwstawić inną armię, jeżeli 
to możliwe, lepszą od armii na- 
pastniczej. Gdy się ma zamiar 
zorganizować armię — nie ma 
dwóch, ani trzech sposobów, tyl- 
ko jeden, właśnie ten, jakiego wy 
maga technika wojskowa w jej 
dzisiejszym stanie. 

Gdy się pragnie żyć w normal- 
nym państwie, nie ma dwóch spo- 
sobów organizacji rzadu; należy 
go podtrzymać w jego autoryte- 
cie rozkazodawczym, zaleźnym od 
legalnych ustaw konstytucyjnych, 
które go ze wszystkich stron o- 
graniczają i od jednolitego sądn 
opinii publicznej. Poza tym rzą- 
dem nie ma nic, zwłaszcza w 0- 
kresie wojny. Trzeba wypełnić 
ślepo jego rozkazy i ustawy, po- 
nieważ rząd ten jest odpowie- 
dzialny przed opinią kraju. 

Te odkrycia i prawdy, które 
wydają się tak proste, kosztowały 
| nas wiele czasu. Państwo roz- 


padło się dnia 18 lipca 1936 roku, 
wojsko zniknęłc, broni nie było, 
albo była tam, gdzie jej być nie 
powinno. Władzę rządu zwalcz:.- 
no albo też uie słuchano się jej. 
Ofiara tych republikanów, któ- 
rzy w najstraszniejszych dniach 
rebelii wzięli na siebie ciężar 
władzy państwowej i obowiązek 
jej odnowienia, jest ofiarą, za któ 
rą żaden Hiszpan nie będzie umiał 
być dość wdzięczny, tak jak nie 
umiem być ja sam, aczkolwiek 
znam te sprawy zblieka. Dzisiaj 
wszystko jest jednak stworzone 
już od nowa. Mamy organizację | 
państwa, mamy zdyscyplinizowaną 
armię, z każdym dniem coraz le- 
piej wyćwiczoną i coraz potężmiej 
szą, mamy władzę rzędową, przy 
wróconą na całym terytorium 
podległym naszej jurysdykcji. 
Oświadczam wam, że jest to je» 
dyna droga, jaką pójść należy. Ja- 
kakolwiek inna droga, jakiekol- 
wiek inne zamysły są w tej chwili 
niebezpieczne, szkodliwe, wrogie 
Republice į przeciwne pokojowi. 
Mówię — pokojowi, ponieważ ce» 
lem naszej wojny jest ustanowie- 
nie republikańskiego pokoju. 
Gdy panuje pokój, politycy mo- 

gą analizować genezę rządu, dys- 
kutowoać w najróżniejszy sposób o 
jego powstaniu i przyczymach, ja- 
kie się na nie złożyły. gdy jednak 
toczy się wojna — istnieje tylko 
jeden ściśle wojskowy problemat, 
wywołany sytuacją walezących 
armii, Nie ma nic poza tym pro 
blematem. Gdy wojna trwa, trze 
ba się podporządkować temu pro 
blematowi, Wprowadzać do ce 
lów państwa, do celów wojny, ee 
le uboczne, znaczy to nie chcieć 
zwyciężyć nieprzyjaciela, znaczy 
to współpracować v wrogiem, 


w kraju cywilizowanym,  leczaczkolwiek nie chce się tego, nie 


mówi się o tym, nie ma się obso- | cześć dla geniuszu mego kraju, fē 
lutnie takiego zamiaru. Cele te | wyrównawszy różnice polityczne 
w istocie swej są zupełnie legal- |i usunąwszy przyczynę niezgody 
ne, godne szacunku, lecz dopóki | w tych, którzy mają dość jasny 
ciąży nad nami problemat mili- | umysł i dość szlachetnego serca, 
tarny muszą one ustąpić na plan | aby myśleć, jak przystało na pae 
dalszy. Gdy przemawiają arma- | triotów, sądzę, iż „nożemy podzie 


ty, wszyscy musza milczeć. 
DLACZEGO WALCZYMY? 


Zapytywałem nieraz samego 
siebie, czy wszystkim wiadomy 
jest cel Republiki, walczącej u- 
porczywie i niezłomnie z wew- 
nętrzną i zewnętrzną agresją? 
Gdyby któregoś dnia zjawiła się 
na naszej planecie jakaś istota in- 
teligentna, pochodząca z Syriueza 
(pozwalam sobie przypuścić, że 
przybyła by z mnej planety, po- 
nieważ na naszej planecie ilość 
istot inteligentnych zmniejszyła 


wiać i kochać to, czego obecnie 
nie możemy zkceptować i co zwal 
czać musimy. 

Jednakże nie zanegowaliśmy 
ani jednej wartości hiszpańskiej, 
jeżeli była szlachetna, wielka i no 
siła znamię kultury naszego krae 
ju. Któż może w ohliczu wojny, 
udzielić jaćniejszej odpowiedzi, 
płynącej z surowej naszej świado« 
mości? Konieczna jest ta odpo» 
wiedź, konieczne jest t. przeświad 
czenie moralne, ponieważ dla nie 
kogo z nas, którzy wypełniamy 
"swój obowiązek, taki jakim om 


się w sposób zastraszający i Nie | jest z całą surowością, wielkością 


jest łatwo odnaleźć je, gdy cho- 
dzi o analizę hiszpańskiego pro- 


i rozpacz, dla nikogo z nas, nae 
wet dla tych żołnierzy, obecnych 


blematu) i gdyby istota ta ujrzaw tutaj — wojna nie jest wesołym 


szy ruiny naszego kraju i 


wście- | świętem, sportem, ani rozrywką 


kłość wałki, zapytała: „Dlaczego | jndz; dorosłych, rozmiłowanych 


się bijesie? 
dzielić jej odpowiedzi. Ciekaw 
jestem, czy wiele takich odpowie- 
dzi mogłaby udzielić Historia, w 
obliczn wojny. 


— moglibyśmy u-|w sile. 


Świadomość nasza jest 
jasna. Wiemy, że wojna — to 
klęska straszliwa, że wojna domo» 
wa — to monstrualność, ponieważ 
jeśli w wypadku wojny z krajem 


Walczymy w obronie własnej i | cudzoziemskim można jeszcze ży 


ta obrona, będąca koniecznością wić słudtenie, że za tajny i Ke- 
w życiu osobistym, w życiu naro-| ezta zapłaci przeciwnik — to w 
dów nie tylko niweluje skrupuły | wojnie domowej zwyciężcy i zwy 
sumienia, lecz staje się obowiąz- ciężeni pewnego dnia będą mte 
kiem narodowym, spod którego | sieli przerzucić na barki własne 
wyłamać się nie sposób. Walczy- |; na barki przyszłych pokoleń cię 


my w obronie własnej, nie tylko 
w obronie życia narodu, lecz tak- 
że i w obronie tych walorów, które 
są najwyższą racją życia, w obro 
nie wolności Hiszpanii i w obro- 
nie wolności wszystkich Hiszpa- 
nów, nawet tych, którzy wolno- 
ści nie chcą. Mówię to poraz set- 
ny: w obronie wolności Hiszpanii, 
reprezentowanej przez Republi- 
kę, która jest sprawiedliwym i 
prawnym rządem wolności, obej- 
mującym nawet jej wrogów, nie- 
zależnie od tego, czy im "ię to po- 


żar tej straszliwej katastrofy. 
Trzeba odważnie skosztować ga 
ryczy tego problematu, aby 
dzieć energicznie i jasno: 
wojną domowa — to monstrual- 
ność. Toczymy ją, ponieważ jest 
to naszym obowiązkiem, ponie- 
waż się bronimy, ponieważ broni 
my wolności Hiszpanii, nie zań 
dlatego, że to nam odpowiada, że 
szukamy w tej wojnie wojennej 
sławy. Chcemy natomiast stwo- 
rzyć sławę niepodległości i wolno» 
ści narodowej. 


doba, czy nie. Większeść nieprzy- 
jaciół Sakaki, t nieprzyjaciele ' UŻYCIE I NADUŻYCIE SŁOW Ai 
welności cudzej, lecz nie własnej, OJCZYZNA 
pragną oni przekształcić wolność | Zwykło się, w tych okoliczno 
w tyranię, sprawowaną nad inny- | gejach, przyzywać imię ojczyzny: 
mi. Wolność, reprezentowana | Gdy grzmią armaty, rzedko kto 
przez legalny rząd republikański | (niezależnie od tego, w jakim 0» 
jest pod pewnym względem tak- | pozie walczy) może sobie 
że opresją, ponieważ zmusza NAS | wię przyzywania imienia ojczyz 
do szanowania wolności innych. ny, a nawet imienia Boga. Bare 
Oświadczam to poraz setny, po | dzo często upewnia się naprzód, 
nieważ, przyjaciele moi, wojna i | które to wojsko Bóg swoją opie» 
rebelia nie zdołała zniszczyć żad- | ką otacza i któremu spieszy z po- 
nej z tych zasad moralnych, któ- | mocą, aby mogło ono wy grać bite 
re złożyły się na moją osobistość | wę. Najczęściej jednak wzywa 
publiczną i które były podporą |się imienia ojczyzny. 
mego życia prywatnego w dziedzi| Protestuję przeciwko temu | 
nie polityki. Nie, nie pozbyłem | Nie wolno podejmować żadnej 
się żadnej zasady, nie nauczy- | wojny w imieniu ojczyzny, prócz 
łem się także żadnej od wroga. To, | wojny w cbronie swej własnej nie 
co mi się wydawało niesprawied- | podległości. Jedyną, świętą war 
liwością w lipen 1936 roku, pozo- |tością ojczyzny, które usprawie- 
stało niesprawiedliwością także i | dliwia wojnę jest obrona przed 
dzisiaj, to , co było pilne, koniecz | najeźdźcą cudzoziemskim. Jed- 
ne i wykonalne dla dzieła odro- |nakże wzywać imienia ojczyzny; 
dzenia Hiszpanii jest dzić takim, gdy wywołało się wojnę domową 
i nadal. Żadna wojna, żadna T©* | — to nieprawość, chyba, że się s% 
wolucja, żadna ineurekcja, nie mo | dzi, iż ojczyzna to jakieś krwawe 
że mmiszczyć mcich osobistych i | bóstwo, przed którym, aby je zae 
politycznych uczuć. Jestem ten | dowolić, trzeba mordować setki 
sam, co w 1931 roku i tym samym | tysięcy ludzi. 
ożywiony duchem steję na czele| My nie wierzymy w taką of 
republiki, wierząc, że wszyscy  czyznę. Nasza ojczyzna nie jem 
Hiszpanie, miłujący wolność, do | odległa od nas, Hiszpanów. Jesteś 
jakiejkolwiek partii by należeli my moralnie naszą ojczyzną, jak 
(to jest już inne kwestia!) winni | naszym jest to terytorium, te mis» 
akceptować owe zasady fundamen | sta, te pokolenia, które przyjdą 
talne. Powiem więcej — już je| po nas. tak jak my przyszliśmy, 
zaakceptowali, ponieważ walczą | aby być dziedzicami dawnych po 


z karabinem w ręku. 

Dajemy jasną odpowiedź: wal- 
czymy o własną wolność, broniąc 
życia naszego ludu i najwyższych 
walorów moralnych, wszystkich 
walorów moralnych Hiszpanii, 
absolutnie wszystkich: przeszłych, 
obecnych i tych, które będziemy 
zdolni stworzyć. 


RZECZYWISTOŚĆ I WIELKOŚĆ 
NASZEJ WOLI 


My, odrodziciele polityki hisz- 
pańskiej, twórcy Republiki, pra- 
cujący poto, aby przekształcić ją 
w narzędzie cywilizacji i postępu 
naszego kraju, nie zaneguwaliśmy 
niczego, co było szlachetne i wiel 


kie w historii Hiszpauii, absolut- 
Żywie tak głęboką 


nie niczego. 


koleń. 
Nikt jednak z nas nie wierzy w. 


| istotę nieckreśloną, nieodgadnioe 


ną, daleką, oderwaną swym intee 
resem, swymi aążeniami, swymi 
wymaganiami, od dążeń i intere= 
sów jej synów, w istotę, w obli» 
czu której, dzięki kaprysowi poe 
lityki, dzięki ambicjem politycze 
nym, lub uroszczeniom partii, £ 
imieniem tej krwawej ojczyzny na 
ustach, należy poświęcać życie ty 
sięcy jej dzieci. Wydaje mi się 
to monstrualnością, 3 której wye 
nika straszliwa monstrualność 
wojny domowej, jaką cierpieć mę 
simy. E3ę 


(Z hiszpańskiego przełożył 
EDWARD BOYEY. 


| M 


Str. 8 


Od tragicznej wyprawy Andreego do katastrofy polskiego „Douglasa“ 


Samoloty, 


i 


Dzieje najgłośniejszych katastrof lotniczych w ostatnich 40 latach 


$yara, Bordmana i Polando, Or,GINIE BEZ WIEŚCI SŁYNNY ' 


odnalezienia zaginionego apa- 
ratu zakończyły się niepowodze 
niem. 

W lipcu tegoż roku polskie 
lotnictwo sportowe utraciło je- 


koło wyspy Gracioza 
ZGINĄŁ KPT. IDZIKOWSKI 


ykiem. 


| W r. 1930 cały świat zaalar- 
3 mowany został straszliwą 

i KATASTROFĄ POTĘŻNEGO 
„R. 101“, 


|| ydon 


-ANDREE, KTÓRY ZGINĄŁ 
W PIERWSZEJ WYPRAWIE 
BALONEM DO BIEGUNA, 


dzin po rozpoczęciu lotu. Ste- 
rowce amerykańskie równiez 
kilkakrotnie kończą nieszczęśli- 
wie swój lot: w roku 1935 chlu 
ba lotnictwa Stanów Zjednoczo 
nych, sterowiec „Macon“ wpa- 
da do oceanu koło Kalifornii. 
Podobnie tragicznie kończy 


Od czasu tragicznej wyprawy 
Andrćego, która w roku 1897 
zakończyła stę 
ŚMIERCIĄ ŚMIAŁYCH ZDO- 
BYWCÓW BIEGUNA PÓŁNO- 

CNEGO. 
nieustraszeni pak lotni- 
ctwa dokonywali nieustannych 
prób podboju przestworzy, któ- 
z często kończyły się tragicz- 

e. 

"Ww yć doly Herc teka że 
nicy. angielscy, er / 
Mackenzie Grenier otworzyli 


kartę przelotów nad Atlanty" 
kiem, = się z Europy ku 
Ameryce. Ni 


LOT SIĘ NIE UDAŁ, 


obaj lotnicy zostali uratowani 
przez rybaków, W r. 1927, w 


miesiąc, obfitujący w tragiczne 
wypadki. 
Nigdy bodaj kronika listopada 


dnego z najlepszych pilotów: , 


który wraz z mjr. Kubalą po- | 
djęli próbę przelotu nad Atlan- 
t i 


/STEROWCA ANGIELSKIEGO : 


który, wystartowawszy z Cro ` 
Londynem, spalił się | 
wraz z załogą i pasażerami na 
terytorium Francji, w kilka go- > 


się lot sterowca niemieckiego | 


„Hindenburg“ w maju r. b. 

Po świetnych rekordach w |lińskie$o, Hiniklera, Karpińskie 
latach 1927 — 1933, ustanawia- |go i Skarżyńskiego, lotnictwo 
nych kolejno przez Lindbergha, | przeżywa złą passę w r. 1935. 
W listopadzie tego roku 


Amy Mollison, Endersa i Ma- 


F 
f; 
f 
ł 
f 


Sterowiec angieiski R. 100 spalił się w pierwszym locie| 


Tragiczny listopad 


Miesiąc klęsk i katastrof na lądzie i morzu 


Z kartek kalendarza spadły o-|tastrofą belgijski trzymotorowy żu Ostendy o komin fabryczny. i } 
statnie dni listopada. Mimowoli | samolot pasażerski linii lotniczej | Pod szczątkami zdruzgotanego a- | ca.do Londynu na ślub ks. Ludwi- 
odetchnęliśmy z ulgą, żegnając |„Sabena*. Błądząc we mgle, ea- | paratu znaleziono jedenaście zwę 


molot belgijski zawadza w pobli- | glonych trupów. Wśród nich' roi 


i lotnictwo sowieckie 


A 
i 
4 | 


AUSTRALIJSKI LOTNIK 
KINGSFORD SMITH | 
podczas próby pobicia rekor- ' 
du długości lotu na aparacie 


! „Sputhern Cross". 


W kilka miesięcy wcześniej 
arerp 

kliwą stratę, Oto olbrzymi, oś- 
miosilnikowy „Maksym Gorkij“ 


żerów, sp podczas pierwsze: 
'o lotu, j 
ZDERZYWSZY SIĘ W POWIE- 


W r. 1936 przeżyliśmy rów”, 
ież kilka poważnych katastrof 
lotniczych, Holenderski samo- 
lot po starcie z Croydon spalił 
się w powietrzu, grzebiąc pod 
swymi szczątkami głośnego kon 
struktora hiszpańskiego de la 
Cierva, 

W polskim lotnictwie wyda- 
rzyła si ęrównież katastrofa pa 
sażerskiego aparatu koło Aten, 
podczas której zginął pilot Ber- 


dzina ks. Jerzego Heskiego, jadą- 


ka Heskiego. 

Du. 27 listopada lotnictwo pol- 
skie po raz drugi okrywa się ża- 
łobą. Polski sarsolot komunikacyj 
ny Douglae pilotowany trzema pa 


ROSA 


AMUNDSEN, BOHATER KRAIN 
POLARNYCH, ZGINĄŁ, LECĄC 
NA POMOC NOBILEMU, 


giel, jeden z najlepszych pol- 
skich pilotów komunikacyjnych. 
Wreszcie w bieżącym roku 
zanotowano dalsze katastrofy. 
W lipcu. ' 
FALE ATLANTYKU PO- 
CHŁONĘŁY ZNAKOMITEGO 
LOTNIKA FRANCUSKIEGO > 
MERMOZA, t 
który 24 razy przeleciał ten 
ocean, by w czasie swego ju- 
bileuszowego lotu zginąć w głę 
biach wraz z pięcioma lu 
załogi. W tym samym miesią” 
cu 


maju, z lotniska Le Bourget pod 
Paryżem, wystartował samolot 
„L'Oiseau Bleu", pilotowany 
przez dwóch Francuzów, Nun- 


pre i Coli. Ten nocny start 


OSTATNIM W ŻYCIU ŚMIA- 
ŁYCH LOTNIKÓW — 
więcej ich nie widziano, Po" 
chłonął ich Atlantyk, W roku 
1928 włoski lotnik Nobile po- 
dejmuje próbę dotarcia do bie- 
guna północnego na sterowcu. 


nie zanotowała tak wielu wypad- 
ków, jak w roku bieżącym. Listo- 
padowe burze i mgły, zwały kłę- 
biących się chmur, zatarasowały 
drogi podniebne. I na tych to szla 
kach listopad 1937 roku pozosta- 
wił najbardziej krwawe ślady. 
Dn. 11 listopada, w dzień Świę- 
ta- Niepodległości, pod Piasecz- 
nem rozbija się o słup telegraficz- 
ny wspaniały samolot pasażerski 
polskich linij lotniczych, grze- 
biąc pod szczątkami zdruzgotanej 


ZGINĘŁA BEZ WIEŚCI „MISS 
sażerami, rozbija się wśród ánież- INDY , DE 
ny Douglas pilotowany przez Ta-| najlepsza lotniczka świata, 
deusza Dmoszyńskiego z dwoma! Amelia Earhart, która wraz z 
ludzi załogi i trzema pa-|Fredem Nosdmanem wystarto- 
szukiwania z wielkim nakładem | wała z San Francisco do lotu 
sił i środków technicznych przy- | przez Ocean Spokojny. Pomi- 
niosły tragiczną wiadomość. Na mo długich poszukiwań nie od- 
szczycie Mazałowski Rit strzaska- |naleziono ani aparatu, ani nie- 
ny samolot i sześć zwęglonych | szczęsnych lotników 17 czerw- 
ciał. ca trzej lotnicy sowieccy: Czka 
Oto straszliwe w ewej grozie po- | tow, Bajdukowa i Bielakow, 
dane w olbrzymim skrócie krwa- | wylecieli z Moskwy z zamia- 


maszyny 12 osób, z czego 4 zmarły, 
a 8 odniosło rany. 

Nie przebrzmiało jeszcze echo 
tragicznej katastrofy, ba! nie spra 
wdzono nawet przyczyn wypadku 
i bezsilnej walki pilota H, Wit- 
kowskiego i radiooperatora Blu- 
szcza z zacieśniającym się pier- 
ścieniem listopadowych mgieł, 
gdy dnia 12 listopada doniosły de 
pesze o nowym wypadku. Pod 
Manheimem rozbija się samolot 
niemieckiej Lutfhansy. 10 osób zą 
bitych, dwie ciężko ranne. W ka- 
tastrofie ginie m. in. znany dzien- 
nikarz niemiecki, krytyk i poeta, 
Gustaw Stolpe. 

Listopadowa pas*a katastrof po 
wietrzrych nie zakończyła się nie 
stety pod Manheimem. Parę dni 
po tym, 16 listopada, zwodnicze 
mgły jesienne przyprawiają o ka- 


Milioner amerykański 


przeznaczył 60 mil. dolarów 
dla dzieci kalek 


Egzekutorzy testamentu zmarte. 
go w roku zeszłym w Nowym Jor- 
ku potentata przemysłowego, Ire- 
neusza Dupont, przystąpili do wy- 
konywania jego ostatniej woli i 
rozpoczęli pracę nad zorganizowa- 
niem olbrzymiej fundacji dla dzie. 
ci - kalek, na który to cel testator 
| zapisał 60 milionów dolarów, t. j. 

„trzy czwarte swego majątku. Ire- 
~ neusz Dupont należał do rodziny 
< Dupont de Nemours, książęcej ro- 
, dziny francuskiej, skazanej na ba. 
 nicję przez Napoleona I-go. Fun- 
dacja powyższa nosić ma miano 
Nemours Foundation. Rodzina Du. 
pont posiada olbrzymie fabryki w 
mieście Wilmington (Delaware) : 
w innych stanach. Majątek tej 
i grupy, której akcje nieomal nie 
wyszły z rąk rodziny, stanowi jed- 
j"2 z największych potęg przemy 

słowych Stanów Zjedn. 


Próba ta zakończyła się klęską; 
tylko dzięki odwadze szwedz* 
kiego pilota Lundborga udało 
się uratować ekspedycję wło- 
ską, uwięzioną w lodach półno- 
cy. Rozbitkowie byli 

czerpani fizycznie i moralnie, 
że zwątpiono w utrzymanie ich 
przy życiu. Dzięki nadludzkim 
wprost wysiłkom lekarzy Nobi- 
le wyzdrowiał i do dziś zajmu- 
je jedno z czołowych miejsc w 
lotnictwie włoskim, Podczas 
akcji ratunkowej 


ZGINĄŁ AMUNDSEN 


- największy bohater wypraw 
polarnych. 

W rok później zaginął bez 
wieści samolot, lecący z Euro- 
py do Ameryki, w którym znaj- 
dowało się dwóch śmiałych lot- 
ników: kpt, Hinckeliiie i miss 
Elsie Mackay, Wszelkie próby 


| 


BALON ANDREEGO. 


Samolot polski $P-ASJ, który 


w WAŻ AGER, 


rozbit się w górach Bułgarii 


s 


PCH! r TIA p 
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Tajemnice wszechświała 


Największą z istniejacych gwiazd 
odkryto w roku bieżącym 


Największe ciało niebieskie, z do 
tychczas znanych . gwiazd we 
wszechświecie, odkryto w tym ro- 
ku chrzcząc je mianem „VV Ce- 
feusza*. Gwiazda ta jest podobno 
miliard trzysta trzydzieści milio- 
nów i dziewięćset sześćdziesiąt ty 
sięcy razy większą od słońca. Po- 
siada ona zmienną jasność i zale- 
dwie widoczna jest pośród innych 
gwiazd 6 — 7 wielkości. — W tych 
warunkach twierdzenie, że VV 


Cefeusz jest największym ciałem 
niebieskim, wydaje się czystym 
absurdem. Ale przypomnijmy so- 
bie dzieje Araxagorasa, zmuszo- 
nego ratować w V w. przed nar, 
Chrystusa swoje życie ucieczką 
przed oburzonymi współrodaka- 
mi, którzy chcieli go skazać na 
śmierć za bluźnierstwo Anaxagoras 
bowiem śmiał twierdzić, że słoń- 
ce jest większe od... Peloponezu! 
Tempora mutantur.. 


Promień emic- sfotografowany 


Promienie te czasem zabijają uczonych 


nastawiony aparat fotograficzny, | hrenheit, mechanik z Amsterda- 


Wiadomo było do*ychezas o 
istnieniu -promieni kosmicznych, 
ale nikt jeszcze nie widział takie 
go promienia na własne oczy. I 
oto w paryskim Palais de Décou- 
verte wybudowano t. zw. pokój 
Wilsona, cały ze szkła, wypełnio- 
ny wewnątrz skondensowanym 
powietrzem wilgotnym. Przez na- 
ciśnięcie nagie tłoka powoduje się 
rozprężenie powietrza, które wy- 
twarza warunki podatne dla 
mgły. Jeżeli w tej chwili przecho- 
dzi przez pokój Wilsona promień 
kosmiczny, mający własność for- 
mowania mgły, automatycznie 


połączony z magneziowym świa- 
tłem, oświetla i fotografuje to 
zjawisko. — Promienie kosmicz- 
ne uchodzą za całkowicie nieszko- 
dliwe dla organizmu ludzkiego, 
przechodząc przezeń 200 tysięcy 
razy w ciągu godziny. Jednakże 
zauważono w „pokoju Wilsona“, 
że czasem wytwarzają one pew- 
ne związki o własnościach zabój- 
czych. Tym też obecnie uczeni sta 
rają się wytłumaczyć nagłe zgo- 
ny, niczym niewytłumaczone me- 
dycznie, z którymi ty:okrotnie w 
życiu się spotykamy. 


we żniwo listopadowych dni. Gdy 
dodamy do tego kilka innych ka- 
tastrof, jak  zatonięcie statku 
„Transport* w porcie gdyńskim, 
wykolejenie pociągu pod Pozna- 
niem i na Śląsku, pożar olbrzy- 
mich zakładów Scheiblera i Groh 
mana w Łodzi, bilans listopado- 
wych wypadków jest aż nadto tra- 
giczny, 

Jeśli przypomnimy sobie listo- 
pad roku zeszłego, nie przeszedł 
on również bez wypadków i ka- 
tastrof, zarówno w lotnictwie 
(„„Kraksa* inżyniera pilota Rze- 
wnickiego), jak również szeregu 
nieszczęśliwych wypadków na lą- 
dzie i morzu. 

Śnieżny grudzień na pewno po: 
zostawi po sobie bardziej przyje- 
mny bilans. 

t 


195 lat 


termometru Celsjusza 


W roku 1742, t. j. sto dziewięć- 
dziesiątpięć lat temu, Anders Cel; 
sius, uczony rodem z Uusali, wpro , 
wadził stustopniową podziałkę ter | 
mometru. Pierwszym, który po- i 
dzielił termometr na 100 stopni 
był Włoch Cagredo, dokonał on 


|swej podziałki w 1613 roku, lecz | 
już w sto lat później G. D. Fa- 


mu, zaczął napełniać termome- 
try rtęcią i wprowadził swoją po- | 
działkę, do dziś dnia używaną w 
krajach anglosaskich; Zero ter- 
mometru Fahrenheita odpowiada 
nie temperaturze zamarzania wo- 
dy, lecz temperaturze mieszani- 
ny śniegu z solą, która to tempera- 
tura leży o 32 stopnie. Cels, po- 
niżej punktu' zamarzania wody. 
— Pierwszy termoter sporządził 
Heron z Aleksandrii, w II etule- 
ciu przed Chr. Właściwym wyna- 
lazcą nowoczesnego termometru 
był zdaje się Galileusz, 


rem przebycia trasy Moskwa— 
San Francisco i po 64 godzinach 
lotu wylądowali w Vancauver 
w Kanadzie z powodu zupełne- 
go wyczerpania fizycznego i ner 
wowego. 

W sierpniu zginął na bezkre- 
snych obszarach bieguna pół- 
nocnego U 
SOWIECKI LOTNIK LEWO- 

NIEWSKI, 

brat poległego śmiercią lotni- 
czą polskiego pilota, 

Ostatni miesiąc przyniósł ró” 
wnież szereg tragicznych 
padków, z których ostatnim by 
ła katastrofa polskiego samolo- 
tu 50 ASJ. w górach bałkań” 
skich, ale o tym piszemy od- 
dzielnie, 


Kpt, IDZIKOWSKI, KTÓRY ZGI- 
NAŁ PODCZAS” PIERWSZEGO: 
LOTU POLSKIEGO NAD 
ATLANTYKIEM, 


podarką miejską 


ę dnia 1 grudnia r. b. 
posiedzenie Rady 
Przewodniczył p. prezy- 
. Bujnicki, który na początku 
edzenia zakomunikował, co na 


| BA pos 
Ww 


dzienniku wojewódzkim zo- 
głoszony statut wodociągo. 
tóry dla Kalisza przewiduje 
Aly za wodę 45 gr. plus 22% 
ža korzystanie z kanałów 
W. Przepisy statutu wcho» 
w życie w rok po oglosze- 
Roboty miejskie są na ukoń- 
obecnie pracuje 200 ro- 
„ Przez sezon letni było 
Tudnionych na 
nych 800 robotników, 
Y na roboty publiczne w roku 
nie będą zmniejszone i prze- 
e się: na kanalizację 300.000 
ha wodociągi 115.000 zł. i na 
owicę 20.000 zł. W sprawie 
Cu przy ul. Legionów i Gór- 
kiej, nabytego od p. Świdli- 
w cl za cenę 6.200 zł, nie do- 
qq 10 porozumienia, gdyż zgło- 
+, Się dalsi właściciele, 
„Plac 15.000 zł. Magistra 
p anie o wywłaszczenie tegoż 


Rada udzieliła gwarancji finan- 
ej na pożyczki, w łącznej su- 
5 150.0000 zł. na  oddłużenie 
-"Cowników miejskich, Rada u- 
|. Aażniła Zarząd Miejski do za- 
nięcia pożyczki w wysokości 

200 zł. w złocie z B. Gosp. Kr. 
_,Pudowę domków robotniczych. 
4, stępnie, po dość długiej i o- 
R tonej dysikusji, uchwalono bu- | sza do wzięcia licznego udziału 
który przed- w akademii. | 


Strajk Polski 


zyńskiej fabryce tapet I papierów kolorowych 


dniu 10.XI r. b. Centralny 
tników Przemysłu 
cznego R. P., Oddział w 


Wyżki płac i zawarcia umowy 
wej z Gnaszyńską Fabryką 
i Papierów Kolorowych w 
ynie. 


Obec tego, że w dniu 26.X1 rb. 
ział Centralnego Związku o- 
pismo od Gnaszyńskiej 
i tapet, kategorycznie odma 
jakiejkolwiek podwyżki 


Kope POLTZER, 
Koncert skrzypcowy 


ytu swej przepysz- , i umysłowo, jest całkowicię zdrów 
gdy wydarzyła się fa- 
7 strofa, Cios był nagty 
An CZekiwany. Jeszcze w Lon- 
z bezgranicz- 
,„ Uwielbieniem tłumów w ol- 
„Miej sali koncertowej; w czte- 
później w Paryżu nie szczę 
mu również oklasków; jed- 
Awdzięczał je raczej rozg!o- 
Nazwiska, aniżeli znakomi. 
Publiczność była 
nowana, a gorliwa kryty- 
spomniała o niedyspozycji 
« On sam podzielał to przy 
enie i dopiero padczas kon. 
W Brukseli udzielił mu się 
aty nastrój słuchaczy i spę.- 

łodowymi okowami stra- 


I samej nocy — mimo pro+ 


ście koncertów, wyzna- 
w stolicach kontynentu. 
linie dał się zbadać przez 
Światowej sławy specjalis- 
pocieszająca diagnoza 
Raia tylko jego niepokój. 
=" że zarówno cieleśnie, jak! skrzypce. Już po pierwszych ru- 


Mynie zydęstwo Cent. Zwiazku. Giniów 


na kopalni Brzeszcze 


kopalni wegla 
zcząch odbvłv sie w dniu 
ia 1937 r. wybory delega. 
Komitetu Kopalnianego, 

rv poprzedził wiec C.Z.G. 
u 28 listopada, z udziatem 
tysiąc osób. Na wiecu refe 
„-* fow, St, Bocian, W tymże 
ZZZ. (.OZON*) zwołał rów- 
Zeromadzenie, na które przy. 
trzech referentów, Zgroma. 


dzenie to wobec braku słuchaczy 
nie odbyło się, 

WYBORY PRZYNIOSŁY OL- 
BRZYMIE ZWYCIĘSTWO C., Z. 
G., KTÓRY UZYSKAŁ 1493 GŁO. 
SY. Z. Z. Z. „Ozon* wyszedł jak. 
najfatalniej, gdyż otrzymał tylko 
38 głosów, a lista dzika 16 glo- 
sów, . 

C. Z. G. otrzymał wszystkie 17 
mandatów, 


onika Kaliska 
(Oddział, ul. Strzelecka 4) 


stawia się następująco: budżet 
zwyczajny 2.291.463 zł, nadzwy- 
czajny 3.617.138 zł. 

W dyskusji zabierało głos sze- 
reg radnych. Bardzo ostrej kryty- 
ce poddano szczególnie gospodar- 
kę w lasach miejskich. 

Radni PPS głosowali przeciw bu- 
dżetowi, uzasadniając to tym, że 
zwiększono wydatki personalne 
kosztem niższych pracowników 
umysłowych i fizycznych, którzy 
łata całe czekają na stabilizację— 
wówczas, gdy poprzyjmowano no. 
wych pracowników, dając im za- 
raz etaty, Jak na ironię, dział 
opieki społecznej powiększono za- 
ledwie o 600 zł., a dział zdrowia 
publicznego zmniejszono o 22.000 
zł,  Wypowiędzieli się również 
przeciw przyznaniu wynagrodze. 
nia p. wiceprezydentowi Siwikowi 
Rada dodatek ten uchwaliła w su- 
mie około 6.000 zł. 

Posiedzenie Rady odroczono ze 
względu na spóźnioną porę. 


Akademia ku czci 
tow. Daszyńskiego 


W niedzielę dnia 12 b. m. w 
Teatrze Miejskim, o g. 12 w potu- 
dnie, staraniem Polskiej Partii 
Socjalistycznej i Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego, odbę- 
dzie się uroczysta akademia w 
hołdzie tow. I, Daszyńskiemu w 
pierwszą rócznicę Jego śmierci. 


W programie przemówienia z 


udziałem tow. Wandy Wasilew. 
skiej, Oraz deklamacje, śpiewy i 
część koncertowa z udziałem pp. 
artystów teatru, 

Wzywa się mieszkańców Kall- 


płac, robotnicy, dowiedziawszy się 
o odrzuceniu ich postulatów, w 
dniu 26.XI rb. rozpoczęli strajk 
okupacyjny. Od 9 dni 84.ch robot- 
ników okupuje fabrykę tapet, aby 
złamać upór fabrykanta, Robotni. 
ników przez przedsiębiorcę pierw. 
cy walczą o prawo do życia, 

Akcją kieruję Centr, Zw, Rob. 
Przem. Chem. R. P, w Częstocho- 
wie. Nastrój wśród strajkujących 
jest bardzo dobry. 


I dali mu jedynie radę, aby przez 
jakiś czas wypoczął, 

Natychmiast zastosował się bez 
sprzeciwu i pierwszym pociągiem 
wyjechał do Szwajcarii, gdzie 
posiadał piękny majątek. Przebył 
tu kilka tygodni, wstając o świ. 
cie i kładąc się spać z kurami. 

Pewnego dnia chwyciła go nie- 
poskromiona tęsknota za nerwo- 
wą atmosferę sali koncertowej. 
Po raz pierwszy od brukselskiego 
koncertu dobył skrzypiec. Palce 
ujęły czule drogocenny instrument, 
który przytulił do ramienia, Ale 
ręka z podniesionym smyczkiem 
zawisła nagle w powietrzu. Ogar- 
nęło go straszliwe przerażenie — 
przed. zetknięciem się z rzeczywi- 
stością.. Zmieszany odłożył skrzyp 
ce i uciekł z pokoju. 

Na dworze stało auto; rzucił się 
do kierownicy i jak szalony pędził 
przez. gościńce. Po dwuch godzi. 
nach wrócił — uspokojony i zde- 
cydowany, Natychmiast udał się 
do pracowni i bez wahania ujął 


J lit 


Staraniem Sekeji Pracowników 
Umysłowych P, P. S. w Warsza- 
wie odbył się w piątek ubiegły 
odczyt tow. M. Niedziałkowskie- 
go p.t. „Ku czemu Polska idzie?“ 

Wielka sala Związku Pracowni- 
ków Handlowych, w której urzą- 
dzono odczyt, była przepełniona. 
Zmaczna część obecnych na sali 
musiała stać, wobec braku miejsc 
siedzących. Ponad to z górą 200 
osób odeszło, nie mogąc dostać 
się na przepełnioną salę. 

Wchodzącegu na salę prelegen- 
ta witały długotrwałe oklaski, 
Zgromadzeni pa sali pracownicy 
państwowi, samorządowi i pry- 
watni, wysłuchali w skupieniu 


Pelne zadowolenie daję 
> 


Str. 


(w. M. feżżekatiog | 


dla pracowników umysłowych 


wywodów tow. Niedziałkowskie- 
go, który scharakteryzowawszy 
sytuację polityczną kraju, omó' 
wił akcję O. Z. N. i obozu „naro- 
dowego‘, zaś — przechodząc do 
ządań lewicy polskiej, podkreślił 
z naciskiem konieczność jak naj- 
ściślejszego współdziałania ruchu 
robotniczego z ruchem ludowym 
oraz pracowniczym, 

Gdy tow. Niedziałkowski zakoń- 
czył, rozległy się długo nie mil. 
knące oklaski, którym licznie 
zgromadzeni pracownicy umysło- 
wi dali wyraz swej solidarności z 
treścią i konkluzjami odczytu. 

ZST KODU CA ZAC ORW EEE STWÓR 


Pokwitowanie 
Strajkujący pracownicy „Dzienni- 
ką Porannego“ kwitują z odbioru od: 
Grupy literatów zł, 5, 
Robotników Spółdzielni Pracy przy 
Tow, Popier. Kooper, Pracy zł, 13.90. 
Stanisława Lipko zł. 12. Razem 


zł, 20.80, co łacznie z poprzednie po» 
kwitowanymi sumami stanow; zł. 
1.573.90. 


Rozrywki umysłowe 


ZADANIE NR. 77. 
ARYTMO.-LOGOGRYF. 
uł. E. Winawer., Otwock. 


k 
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W powyzszą figurę wpisać 12 słów 
o podanym znaczeniu w kierunku po 
danym przez strzałkę, Pierwsza lite- 
ra słów wpisywanych w kierunku do 
góry jak į w kierunku do dołu jest 
podana. Po podstawieniu w niżej po- 
danym szeregu cyfr — literami tych 
cyfr otrzymamy zakończenie zdania, 
którego początek jest podany w za- 
daniy. 


Zmaczenie wyrazów pisanych w 
górę: 1. Człowiek praeujący fizycz- 
nie. 2. Przeciwstawienie. 8. Nazwa 
pustyni w Afryce, 4. Ściąganie nale. 
żności. 5. Nazwisko znanego pisarza 
francuskiego. 6. Natchnienie, bogini 
sztuk pięknych į nauk, 

Znaczenie wyrazów pisanych w 
dół: 1. Część ciała. 2. Kamień uży- 
wany do derynfekcji po goleniu. 3. 
Człowiek należący do semitów, na- 
zwa żydów, arabów i t. d 4. Czaj- 


| 
chach smyczka przekonał się, że 
jest zdrów. Tony były ciepłe i u- 
duchowionę, dla niego dźwięczały 
jak rajska muzyka, Kryzys minął. 

Skończywszy próbę, drżał chę- 
cią jaknajszybszego znalezienia 
się na estradzie, by wykazać 
światu swe nienaruszone wirtuo- 
zostwo, 

W dwa tygodnie później skła. 
dał ukłon w stronę publiczności 
w wykupionej do ostatniego miej- 
sca sali koncertowej. Było to w 
Genewie. Przywitano go huraxa- 
nami oklasków, które ucichły do- 
piero, gdy mistrz wziął do ręki 


skrzypce. 
Z zapatem ujął smyczek, by 
rozpocząć  Busoniego koncert 


skrzypcowy D-dur opus 35 a. W 
tejże chwili ogarnął go śmiertelny 
strach. Poczuł nagle w prawej rę- 
ce jakby ołowiany bezwład, znany 
mu już z dwóch poprzednich wy- 
stępów.  Nadludzkim wysiłkiem 
próbował go zwalczyć; czało zrosi 
ły krople potu, ręce zwilgotniały; 
— daremnie, 

Wieczór był stracony, a następ 
nego dnia ukazały się w pismach 
krytyki, równającę się nekrolo- 
gom wielkiego mistrza. Ale on 
ich nie czytał, gdyż po koncercie 
zaginął, Widziano go jeszcze pó 


Z 


nik. 5. Ten, który coś znałazł, 6. 
Nauka o chorobach i ich leczeniu. 

Nagroda: książka, 

ZADANIE NR. 78. 
WIZYTÓWKI. 
uł. B. Kałuuzyner, Brok. 

Leon Tromterek. 

A. Toluski, 

J. Roralek, 

Jaki jest zawód tych osób? 

Nagroda: książka, 

$ 

Rozwiązanie zadań z poprzedniego 
numeru: Zad, Nr. 75 — Hiszpania 
Ludowa walczy. Zad. Nr. 76 — skle 
pikar, stolarz. Nagrody w postaci 
cennych książek wylosowali: Burczyn 
Tadeusz, Kostomłoty, poczta Tumlin 
p. Kielce į D. Apfeld, Obwodk, Po. 
niatowskiego 21; Nagrodę pociesze- 
nia: Paul'na Knechterówna, Skier- 
niewice, ul. Rawska 6. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

E. W. Otwock. Drukujemy, Pozo- 
stałe zadania zatrzymujemy, 

B. K. Brok. Wizytówki mjemy 
Pozostałe zadanią nie pójdą. . 

Z. Z, Horodenka, Zadania pójdą w 
najbliższych numerach. 

Rozwiązania zadań z tego numeru 
należy nadeyłać do dnia 9 grudnia r. 
b. na dres naszej Warszawskiej Re- 
dakcji (Warecka 7). 

WARUNKI I-SZEGO WIELKIEGO 
KONKURSU DZIAŁU R, VU. 

W najbliższych kolejnych nume- 
rach naszego pisma będą drukowane 
zadania punktowane. 

Ten, który osiągnie przy zakończe- 
niu konkursu największą ilość punk- 
tów 100, otmyma pierwszą nagrodę 
— dalsze nagrody będa udzielane w 
zależności od ilości osiągniętych pun 
któw. W razie osiągnięcia przez dwie 
lub więcej osób tej samej ilości punk 
tów, nagroda będzie między nimi lo- 
sowana, 

Lista nagród i dalsze szczegóły w 
przyszłym uumerze naszego pisma, 


żnym wieczorem u „Maksyma“, 
gdzie samotnie siedział, zapijając 
się bezsensownie, Nad ranem 
chwiejnym krokiem opuścił lokal 
i — wedle oświadczenia portiera 
— z wielką szybkością odjechał 
autem. Tegoż dnia wyłowiono 
jego wóz z Genewskiego Jeziora. 
>$ 


LJ 

Było to w pół roku po tragicz- 
nej śmierci wielkiego artysty, W 
tej samej sali koncertowej, w któ. 
rej występ skończył się ostatęcz- 
ną klęską mistrza, miał debiuto- 
wać nieznany skrzypek. Protekto- 
rzy umożliwili mu występ w Gene 
wie. Ze zrozumiałym wzruszeniem 
oczekiwał sygnału, aby wyjść na 
estradę; tymczasem oglądał się 
bacznie w zwierciadle w -pokoju 
artystów: frak leżał na nim jak u- 
lany. Nikt nie mógłby nawet po- 
dejrzewać, że kupił go dziś u han 
dlarza starzyzny, Mlody artysta 
był trochę dumny z tego stroju, 
byłby więcej dumny, gdyby wie- 
dział dia kogo frak został skrojo- 
ny, Nieszczęśliwy wielki skrzy- 
pek nosił ten frak tylko trzy razy: 
na koncertach w Paryżu, Brukseli 
i tu na ostatnim. Miał go na so- 
bie, gdy w zamroczeniu alkoholo- 
wym skierował auto nad brzeg 
jeziora. Frak dostał się w ręce 
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Teiefonować 5.27.66 


na 16 rat po 20 zł. 


RADIOPREN komunikuje 


wysokiej klasy 4-lampowy ekonomiczny 
TELEFUNKEN super FENOMEN 


zużywa tylko 25 wattów 
Zal 20 zł. 


O PRE N 


PI. Żel. Bramy 2, 


to WY en 


Wiadomości Foisst' 


WYROK NA FAŁSZERZY 
MONET. 

Sąd w Kołomyi rozpatrywał 
sprawą niejakiego Płyszczuka i Sł:: 
woka, oskarżonych o podrabianie 
i puszczanie w obieg fałszywych 
monet. W wyniku rozprawy sąd 
skazał na 5 lat więzienia oskarżo. 
nego Płyszczuka, Słowoka zaś u- 
niewinnił. 

UTRATA POSADY PRZYCZYNĄ 
SAMOBÓJSTWA, 
W. Tarnopolu, z okna 3-go pię- 


|tra gmachu Polskiego Monopolu 
iTytoniowego, wyskoczył zatrudnia 


ny tam inż. Tadeusz Duskier. Po 
przewiezieniu de szpitala despe- 
rat zmarł, 

Przyczyną samobójstwa była u- 
trata pracy. 

UTONĄŁ W CZASIE PRZEPRA- 
WY PRZEZ RZEKĘ, 

W czasie przeprawy łódką przez 
rzekę Stryj w Kropiwniku Nowym 
pow, Drohobycki, 45 L Mikołaj 
Kozłow dostał się w wir i utonął. 


OKRĘGOWY INSPEKTOR PRA- 
CY W KIELCACH SKAZANY NA 
2 LATA WIĘZIENIA, 


Przed sądem apelacyjnym w 
Krakowie odbyła się rozprawa 
karna przeciwko Okręgowemu in- 
spektorowi Pracy w Kielcach, Ju- 
lianowi Kowalikowi, oskarżonemu 
o sprzeniewierzenie i nakłanianie 


drugiego urzędnika do sprzenie- 
wierzenia. e 

Sąd uchylił uniewinniający wy- 
rok I instancji i skazał Kowalika 
za czyn objęty pierwszym pree- 
siępstwem na 2 lata więzienia i 
utratę praw honorowych i obywa 
telskich na przeciąg 5 lat, za prze 
stępstwo drugie na jeden rok wię” 
zienia. Wyrokiem łącznym wymie 
rzono mu 2 lata- więzienia, 3 ty- 
siące złotych grzywny i  utraię 
praw honorowych -i publicznych 
przez lat pięć. 


UJĘCIE KŁUSOWNIKA. 4 


Na terenie majętności Sk*5ar- 
czewo, w pow. gnieźnieńskim, gra 
sował od dłuższego czasu kłusow= 
nik, który szerzył tam spustoszt- 
nie wśród zwierzostanu, a nie 
można go było przychwycić. Do- 
piero przed paru dniami udato. się 
go ująć, Okazał się nim właści- ` 
ciel 80-morgowego gospodarstwa 
w Kierznie, Kamyszek, Ujęto go 
w chwili gdy czatował na zwierzy ` 
nę. W czasie rewizji w mieszkaniu 
znaleziono kilka zabitych niedaw» 
no zajęcy. : 


ŚWIĘTA będą WESOŁE 


gdy spędzisz je przy głośniku, za-. 

łączonym do Twego Detefonu. Poi- 
Zakłady „ATA“. Warazawa, -. 

Ogrodowa 27. 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 5 grudnia 
WARSZAWA I: 


Pieśni Ziemi Wileńsk.ej. 9.00Matsza, 
łek Piisudski i Jego rodzinne strony, 
9.15 Tr, nab. z Ostrej Bramy w Wil. 
nie, Po nab. Muzyka rel:gj (pły 
ty); 11.30 Reportaż z życia. 42:08 Hey 


Przegląd kulturalny. 13.10 Scena.. z 
„Popiołów* Żeromskiego, Czyta J. O. 
sterwa, 13.30 Muzyka obiadowa, 
1445 Audycja dla wsi. 15.45 Marsz, 
Piłsudski wychowawcą młodzieży — 
odczyt. 16.00 Sol.ści; Mar.a Krzywiec 
— Śpiew, Olga Martusiewicz — for. 
tepian. 16.45 „Anielcią'i życie“ — 
powieść mów.ona, 17.00: M. Karło= 
wicz; Rapsodia Litewska — w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 
17.20 Fragmenty z Pism Marszałka, 
18.00 Melodie i pieśni bojowników 
o wolność, 19.00 RapS9d poetycki z 
wierszy K. llłakowiczówny. Muz, J. 
Maklakiewicza, 19.30 Słynni wirtuo. 
zi — płyty 20.35 Program. 20.40 
Przegl. polityczny, 20.50 Dziennik. 
21.00 Wiad. sportowe. 21.15 „Św.ęty 
Mikołaj w królestwie eteru* — lekką 
audycja, 21,45 Najpiękniejsze p'eśni 
S$. Moniuszki — H. Zboińska . Rusz- 
kowska — sopran. 22.05 Polskie tań- 
ce z przed 50.c:u lat w wyk, Małej 
Orkiestry P. R. pod dyr. Z, Górzyń- 
sk'ego i J. Godlewskiej — śpiew 


122.55 Ostatni dziennik. 
WARSZAWA II: 14.45 Rapsodie | 


8.00 Pieśń. 2.05] strumenty dęte 
Dz'ennik. 8.15 Gazetka rolnicza:, 8.30; ton. aktualny. 


gos 
16,15 


chowski (wibrafon), W przerwi 
20.45 Dziennik. 21.40 Nowości lits- 


i fantazje na fortepian oras na im. 

( . 16,00 Felie- 

; 11b Polska lesg : 

a zwy Ya 

muz. lekka (płyty). 23.00 Polską 
50.ciu łat, 


zyka tan, z 23.45 - 


'Mużyka lekka i taneczna (płytyj”""ev 
12.08 Por, symf. zę Lwowa, 13.00]. Sąd 


PONIEDZIAŁEK, 6 grudnia 

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka, 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 And. 
dla szkół, 11.15 „Szkoła pod palita. 
mi“ — pog, dla dzieci starszych. 
11.40 W wytwórni farb. 12.03 Hejnał, 

12.08 Aud. południowa. 15.80 Wiad. 
osp. 15.45 „Z pieśną po kraju“. 
Śląska Kapela Ludowa. 16,00 - 
Pog. akt, 17.00 „Roland Lótvós — 


znakomity fizyk“ — odcz 17.15 
Koncert muzyki fińskiej, yk: d. 
Hennert — śpiew, s, ` 


zuro — fortepian, 17.50 Pog. i wiad: 


sportowe. 18.10 Pieśniarz mur”"**h- 


T „ 18.80 Pro- 
bzy TM en Or), 19.00 Aud. 
Żołmierska. 19.30 „Młodzi w agea 
wa 1850 E 000 Magia. 
powa, 19. og. zyka. 
lekka i tan. w wyk. Malej Ork. © R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego z Chów 
ru Taraia (ze Lwowa) i M. Orze- 


rackie. 22.00 Arcvdzieła muz. synif. 


22.50 Ost, dz:enn'k, 
WARSZAWĄ II: 18.00 Koncert 


EENE E rozrywkowy (płyty). 14.00 


handlarza, który odsprzedał go 
młodemu skrzypkowi. Debiutant 


Tae, in. 
formacji. 14.05 Program. 14.10 Yehu 
di Menuh'n gra (płyty). 15.00 Wę.. 
drówku po piwnicach — felieton, 
15.15 Zespół H. Kowalskiego, 18.00 


stał teraz z bijącym sercem wobec | Muz, lekka (płyty), 19.05 Soliści: Pae- 


zapelnionej — dzięki 
płatnym zaproszeniom — sali. 
Akompaniator uderzył w klawi- 
sze i skrzypek uniósł smyczek. 
Był 
że miał zagrać Busoniego koncert 


wielu bez-|weł Geodonow — skzypce, J. 


kulturalne stol cy. 
22.15 Muz. lekka i tan. (płyty). 


iwi mk, Kwartet wokalny pod kier. 
JOE TTYDAŚRE, Żelechowskiego. Fravment z .Chło, , 


arosła W 
Goebel - Tarnowa —— bas, 19.55 Życ's 
22.00 Reportaż. 


KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien 
2. 


pów“ — Reymonta, Utwory Hen 


skrzypcowy D-dur op. 35a, którym | Wieniawskiego (płvtv. Co przyniosła 
jego nieszczęsny wielki kolega — | poczta z za oceanu? Muz, tan. (pły» 
wskutek przesądu — rozpoczynał | wę? 


zawsze każdy swój występ. 

Już po pierwszych pociągnię- 
ciach młody artysta stwierdził z 
przerażeniem, że z trudem może 
poruszać prawym ramieniem, jak- 
by dziwnie usztywnionym. 

Był on silnym, wysportowanym 
ch'opcem, uczynił więc gwałtow- 
ny ruch, którego następstwem by 
ło pęknięcie rękawa. Skrzypek 
zerknął z ukosa na swe 
chwała Bogu, to tylko podszewka, 
z wierzchu nie widać. Jednocześnie 
odczuł znakomitą urzę i swobodę 
ruchów i momentalnie opanował 


swe zmieszanie. Po tym odegrał qi ; 
do końca ów osobliwy wielojęzy- | Brygady” — melodie 
czny koncert, osiągając niezwy-|ników o wolność. 


kłe powodzenie. 
Tium. K. Le 


Kącik radiowy 


DZIŚ 5 grudnia — NIEDZIELA 
Audycje okolicznościowe w  dnin 
urodzin Marsz, Piłsudskiego 
8.30 Pieśni Ziemi Wileńskiej, n3 
9.00 Marszałek Piłsudski i Jego 
rodzinne strony — pogadanka, y 
9.15 Nabożeństwo z Ostrej Bramy ` 

w Wilnie. 
12.08 Poranek symfoniczny, i 
18.10 „Dialog o potędze“ scena z 


ramię: | „Pop:ołów* — Si:efana Żeromsk ego. 


15,45 „Marszałek Piłsudski wycho- 
wawcą polskiej młodz eży* — odczyt. 
17.00 Rapsodia litewska ~= Mieczy . 
sławą Karłowicza, 5 
17.20 „Józef Piłsudski o swoim ż9+ 
— fragmenty z Piem Marszałka, 
18.00 „Od Warszawianki do : 
i pieśni bojow-. 


19.00 „W cieniu wielkości* — rap 
sod poetycki z wierszy K, Tłłakowi. 
czówny. 
gns Polskia tańce z przed. Bootin 


e ok 


BRAM Str. 10 MAOTI YO JK UA 


ED) 


BUDO 


MATERIAŁY PVPS. 
DYKTY 


PRODUKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 


LEGR] 


gwarantują wysoki gatunek 
istandaryzowane wymiary, 


wLaA 
ARS 


SPRZEDAŻ 


„EP A G E D” Polska Agencia Drzewna 


Sp. z o. a. 
GEN"RALA: GDYNIĄ, ut, ŚWIĘTOJAŃSKA 44. TEL. 19-16. 
| Oddziak- WARSZAWA, UL. WAWELSKA 54, 


CHORZY! 


Gdy wam lekarstwa nie pomagają na 
katar żołądka, katar kiszek, wątrobę, 
żółciowa kamienie, serce, nerwy, boz- 
senność, bóle głowy, krzyża, cierpie- 
nia kobiece i różne inne dolegliwości 
— zgłoście się do Rudzińskiego a bó- 
le — cierpienia natychmiast bez le. 
karstw ustąpią. Rudziński, Nowy 
Świat 60 mieszkania. 2, Godziny 
10 — 2, 4 — 7, 


U BOA PRZECZY u 
2 


A”. 4 


to wystarczy 


PROSZKI 


BO 
DOROŚIYCH| /E 
PSZCZÓŁKA 


losuje se PRZEZIĘBIENIU 
"rzy GRYPIE iKATARZE 


SUKNIE ©" 5oice'najtaniej 


U Głowy 


"za 


w pudełkach niespodzianki. 


Meble nowoczesne, tapczany, 


tewskiej,. 


TOREEN, OTOMANY, 
krzesła 10 zł. miesięcznie. 


psie udziela dyplomowana 
nauczycielka (doktór anglistyki). 


Tel. 660-87. 
wyucza szko- 


TAŃCÓW ła, Ogrodowa 


Ceny znacznie zniżone. 
POSADY ZAOFIAROWANE 
oszukujemy akwizytorów (ek) —na 


P stałą pensję — prowizję Złota | 
59/29 —- 10—12. 259 


telefon | ralnej. sklep. 


208-16. 


| KUPNO | SPRZEDAZ 


Few. kapy, 
żym wyborze, 
11. (Skórzana 8) tel. 3-04.34. 
żelazne, mosiężne, ni- 


ŁÓŻKA klowane, tapczany, wóz. 


ki dziecięce, meble lekarskie, mate- 
raće różnych systemów, odlewy że. 
liwne, piece niklowane systemu ame- 
rykańskiego stałopalne, svrzedaie de. 


talleni Bo cenach J Neufeld 
. 


374 


RADIO | TECHNIKA | 


"wg z Arn 1 TC: s 4. R 
hurtowych fabryka sztuka M. Morozowicz - Szczepkow-| stawienia zjawi się tradycyjny św. | ATLANTIC: „Ich tu 1 ona jedna BAI KON PARTE 
R A D l c A 5 A 4 A T Y Warszawa — Praga, Brukowa 4 |<skiej „Walący się gaze ję Mikołaj. BAŁTYK: „Dla kobiety“, żę gr 
"| tel. 10-14-66. iedziel . 3.30 „Papa“ r Mana e “i anna | 2 i 
czołowych firm ceny rewelacyjne e i EN Pang A p SOS E MN IRER POETĄ EAER AR oai i „Zuzanna 4, 
K rat, Te a PRN "MASZYN nad SPN ky e TEATR rdza pryw (0) igon: Uwaga, dzieci! CASINÓ: „Halka“. MIEJSKI. 

"ad 86 złotych. Przyjmujemy po. | aeaii. Bezmłatny kurę fachowy. rady tozkoszna dziewczyna”, ko-| oT odbyć podróż do / Afryki |"APITOL: „Znachor”. pocz 8.15, 0, 1015 
życzki  państwówe  RADIOPREŃ | Oz ahid dźwonić 11-69-71. pon elg o godz, 4 pop. „Współ | po złoty piesek, kto chca zobaczyć |COŁOSSEUM: „Linia Maginota. || MIEJSKI Pozi, 35,417 
WARSZAWA Żelazna Brama 2 Te- (kupno) zużytej | "suni sz a * Ble 1 POZNAĆ. Jego RIZYSOCY| ZOBA CZARY: „Dzieci ulicy“ i „Zamek ta ? 
lefon 527-66. ZAMIAN garderoby meskiej CYRULIK PE Jed ie do kota rybki i polipa i jemnic". ret wadi HI 

PEERU ii cc" maal 3 bielskie materiały „Alwa” Nowy | as — i y h ELITE: „Małżeństwo z miłości* j 
PATEFON AOR E .PŁY Świat 62, tel. 3-26.97. Sklep podwó. | | niech śpieszy do „BAJU* dziś 6 g|  „Kusicielka“, 99 
szwajcarskie i i 


rze. 


ŻYRANDOLE 


nę, Kapy, Obrusy i t. p. Ceny fabry- 


409 


najnowsze nagrania, Wysyłka za 

zaliczeniem. Katalogi bezpłatne 

Radiopren. Warszawa Pl. Żel. Bramy 2 
959 


najnowsze modeje. Na taniej. Sześćdzie- 
siąt Kat, Wstaw amy do wypróbowa- 


nia, Telefonować 3-23-37. 
) PE STRZEC EES = OE RZE REZ WERE . $ 
! Radio bez zaliczki A 2 ZŁ. 5550 neor 


Najmniejsze raty! Aparaty wszelkich | Szezypior. Zielna 27 — 14. 
firm wstawiamy na próbę, Telefon ardzo dogodne raty. 
9 


11.32.84. skie, damskie. 
RADIO od, 10 miesięcznie. Echo 

zł. Kosmos  Telefun- 
ken, Hornyphon. Rewelacyjne medele 
na rok 1938. Pięciolampowe siedmio. 
obwodowe superheterodyny zł. 295.— 
Dostawa natychmiastowa. — Warunki 
najdogodniejsze. Salon Radiowy: H. 
Mieczyk, Warsząwa. Elektoralna 18. 
Telefon 6-47.75, 113 


adia 3-4-5.5.7 złotowe raty. Bez 
zaliczki. Telefonować _3.45.57. 
Elektoralna 14/89. 450 


3 50 radio tygodniowo. Najprze. 
. dniejsze marki, stare apara- 
ty zamieniamy na nowe. Telefon 
38-39-04. 258 


ZŁOTY Tygodniowo. Żyrandole. 


Grzejniki. Kapy. Firan- 
ki. Radioodbiorniki. Pańska 41/16, X 
995 


A A A A Tapczany nowcczesne, oto 


many, kozetki, fotele, łóż- 


Jesionki. Bielizna. 


0d 35 alez goe zimowe, 


materiały bielskie Nowolipie 21—12. 


krycia damskie, ubiory męskie, 


dogodne warunki, l. WOLA- 


NOW i gia: Hoża 36 
RZE m N E ANA 
ierwszorzędne materiały bielskie 


P dajemy za zniszczoną garderobę 
bez dopłaty. „FKuropa* Marszałkow- 
ska 104, wprost bramy, telefon 
3-42.48. 


ODBŁYSZCZAM Si 


własnym 
wynalazkiem oddaję jak nowe. So- 
snowa 12 m, 30. Telefon 3-32-08. 
zarób o) c OPER RYB z któr 


UPON. 'luzin prezerwatyw gwa- 
rantowanych 1 zł. Wysyłka zali. 


ka, poleca pracown:a Tamka 32|czeniem od 3 tuz. Perfumeria, Kos- 
suteryna, front, warunki najdogod.| metyką, - Ceny konkurencyjne -„Pa- 
niejsze; 822 | pillon“ Leszno 25 tel. 11.52.43. 395 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


aż 


aby wiedzieć, że są to najlepsze gilzy 
IEM z 
R- Liwiena wa tami 150 szt. 2425 gr 


Fabr. gilz „Warszawianka“ 
d. „Amazonka“ Jan Buraczewski, 
Warszawa, Wronia 69, tel. 6-26-42 


ISENBE 


EEOSE KORZENI KOWNO SEN ZZTYZY OTO TS 
| OGŁOSZENIA DROBNE ji 


i NAUKA 1 WYCHOWANIE i a many, najtaniej, spłaty długoter | skiego, zaś o godz, 8 wiecz. pierwszy 
minowe, Graniczna 8 naprzeciw K+6- | występ gościnny znakomitej śpiewacz 


cto | genda Bałtyku* opera F. Nowowiej- 


fotele; 

Wy- 
twórnia, Przechodnia 10 róg Elekto. 
157 | Chestertona. 


-ŹŹCCCCCCC.... |. M niedzielę o godz. 3.30 pop. „Do. 


rolety, w dy- 
Graniczna |z M. Przybyłko - Potocką. 


Grzejniki elek- | | 
ytryczne, Bieliz. | |. 


czne. Raty złotowe, Leszno 54 m. 34. 
NN | 
L GARDEROBA 

A E EN 


Ubicry mę. || 
Rowery. „Wypłat”. Długa 52-10. 286 | | Waszą wypróbowaną markę zaufania: 
O | 


garnitury, | ` 


„ROBOTNIK“ PEIR CAPE EE 
REY s Tg Penga EE py : OJEW zzz JB EZ w 


Komunikat Warszawskiego 0.K.R-u 


Akademia w I-szą rocznicę śmierci 


tow. Jerzego Michałowicza 


odbędzie się w niedzielę dnia 5 b. m. w sali Ateneum, 
Wzywamy członków Warsz. Organizacji do wzięcia udziału 

w tej uroczystości. Karty wstę pu są do otrzymania dla człon- 

ków Partii 


w sekretariacie OKR-u ul. Długa 21. 


ja owoczesne superheterodyny 
ajdogodniejsze warunki 


or M. OKOŃ 


Warszawa, Zielna 11. tel. 221-66 
Na skiadzie radiogramy i od. 


biorniki różnych fabryk s $ já 
Raty od zł 13.— wama | 
| PP ; 
KAŻDY KTO OSZCZĘDZA 


sT ERMON“ 


„BRYL i S-ka Traugutta 2, tei. 2-86-66 | 
Co grata w teatrach ? 


TEATR ATENEUM, Dziś sztuka | wielka rewia 
G. Zapolskiej „Panna Maliczewska”. | nas zwariował”. 


W niedzielę o 4 pp. po cenach zni.| TEATR MALICKIEJ: daje codzien 
nie „Mięczaka* z Malicką. 

W. niedzielę o 12.ej w poł. „Maria 
Stuart", O godz. 4 pop. 8. wiecz, 
„Mięczak*, 

TEATR „8.15“. daje dziś operetkę 
„Cnotliwa Zuzanna“ Gilberta. 
W. niedzielę o 4 pop. dodatkowe 
przedstawienie „Cnotliwej Zuząnny”ć 
TEATR WIELKA REWIA: Ostat 

nie dni „Podróż poślubna“, 

W niedzielę dwa przedstawienia 0 
4 pop. i 8 wiecz. 

STOŁECZNY — TEATR POW- 
SZECHNY: Codziennie o 19 „Wese. 
le“ Wyspiańskiego, Dziś przy tiltey | 
Młynarskiej 2. x 

INSTYTUT REDUTY: Pokaży 
szkolne: w niedziele o godz. 12-ej w 
sali Wielka Rewia (Karowa 18) «žá 
ki krakowskie" w też. J. Osterwy. 


Z FILHARMONII. W niedziele, 5 
grudnie odbędrie się poranek muzycz 
ny; złożony z utwotów Dworzaką i 
Czajkowskiego, z udziałem Orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej pod dyr. 
Józefą Orzimińskiego. 


Solistką koncertu będzie laureatka 
konknrsu Chopinowskiego Wiktoria 
Świhlikowa, : 


TEATR DLA DZIECI T. ORLY. 
MA (Kredytowa 14). W niedziele 6 
godz. 12 į 16 premiera haśni „Twy 
Świmiki* oraz „Śnieżka į Tomcio. Pá- 
luch“ pióra T. Ortyma z muzyką 
wybr. z motyw, lud. W finale przed- 


satyryczna: „Ktoś z 


R G Synowie, Nalewki. 31, 
. tel. 11.40.21. 


żonych „Ludżie na krze“ ze Stefanem 
Jaraczem w roli głównej. 

TEATR WIELKI: Dziś trzy przed 
stawienia. O g. 12 w poł. „Warszaw- 
skie. podwóreczko”, przedstawienie 
dla. dzieci, o godz. 3.30 po poł. ,,Le- 


ki Teiko Kiwy w jej popisowej par- 

tii tytułowej w operze „Madame Bu- : j 

tterfly*'. t i Saa AST EAA O D A l SŁÓD 
TEATR NARODOWY: Wiecz. 5 > raden 

„Człowiek, który był Czwartkiem“ Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej „Persil”w Bydgoszczy 

| ao ŁAC) 


Co wyświetlają kina? 
ADRIA: „Eskapada* z Marleną Die. | MAJESTIC: „Historia jednei " 


| MAJESTIC "| 


trich. 
ANTINEA:. „Po burzy“ i „Diabły 

Dziś por. o 12-ej 1h 
w sobotę i dni. przedśw: 9 


dzikiego zachodu”, 
AMOR: „Ekscentryczna 
wiecz. seans dod. BP, 
u! 
Boyer — Jean Ar" 


żywocie' oraz „Pan Benet“. 
TEATR POLSKI: Wiecz. widowi- 
sko legionowe „Gałązka rozmarynu 
Z. Nowakowskiego. 
W niedzielę o g. 8.80 po raz ostat- 
ni „Lato w Konti Iwaszkiewicza 


TEATR NOWY Dziś i codziennie 
Skiz“ — Zapolskiej. , 

W niedzielę o godz. 4 pop. „Skiz“ 

TEATR LETNI. Dziś komedia 
Grzymały . S'edleckiego „Ormianin 
z Bevrutu“ SA 

W niedzielę o g. 4 pop. „Przyjacie- 
le“, 

TEATR MAŁY: Dziś współczesna 


dama“ i 


„Zemsta Johna Elmana*, 
Chare; 
w wielkim filmie 


ACRON: „Dwa dni w raju“ i „Noc 
na Broadwayu", 
Elek : „W cieniu sa: P 
„pasze smy ist * | HISTORIA JEDNEJ M 


4 pp. na ostatnie przedstawienie“ pię: 
knej sztuki J. Duszyńskiej: „O raku 
n'eboraku*, 


EUROPA: „Życie ulicy“, 

FAMA:„ Sklamałam“, 

FILHARMONIA: „Skłamałam*, 

FLORIDA:  „Niezwyciężony Bill“ i 
film polski. 

FORUM: „Ucieczka Tarzana“, 

GDYNIA: „Ty. co w Ostrej świecisz 


KŁOGOSŁAWA 


BILETY ULGOWE — WAŻ 


Grają w tym teatrze najwięksi przy i ia! 
za wyjątkiem sobót i ŚW 


jaciele dzieci — lalki, które zbierają 
nieustanne oklaski zachwyconej dzia- 
twy. 


A Lou jące T do teatru Few 
kowego R. T, P, D. (w sali Konseri | bramie“ i dodatki, 
torium, ul, ni za 190 | 
Raaka Ni T SERIEN PO AIDATES GLORIA: „Barbara 


` „Wesoly Biegun“. 
RURA Y PATE DEEDAR E TE ROAWIA WSK 3 
HÖLLYWOOD: „Pieśń skazańców“, 
M. D REHER, 114 ATAT WEN xs Iti 
MARSZAŁKOWSKA 
róg Złotej. Filii nie posiada. Poleća 
najlepsze prezerwatywy 


PETIT TRIANON: „Spotkali + 
Paryżu* z Claudet Cobe pi 
gród Alaha“ z Marleną oit 

PALLADIUM: „Zaczęło się * * 


gu“ z y 
p 


Radziwiłłówna“ 


PAN: „Trójka hultajska“. 
POPULARNY: „Ku wolność 
wia, 


PROMIEŃ: 
w Operze“, 


reni, 
PRAGA: „Tajny plan R8“ i: sereh 


NE 8d 
datki dźwiękowe, 
IMPERIAL: „Władczyni puszczy”. 


ITALIA: „Zielony sygnał", 


N 
„Covbay pohater” ; A 
„OLLA” sToisko wystawowe 


meee e e O A A 


PAVILON oe LA SANTE a kumawa, drehe Tuż Gdzie gi fote na pda wyżej“ i „Cudów PR E „Płomien g 

| KOMETA: „Tak się kończy miłość" | RAJ: „Bohater z Texasu“ i ”* : ke 

Niniejszym zawiadamiamy, że w niedzielę dmia 12 grudnia 1937 r. 1 rewia. R Patachon*, | małże - 

o godz. 10 rano w sali własnej przy ul. Lokatorskiej 13 odbędzie się . wą: arty „Niewidzialne w 
i j King- stwo“, BA w 
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Tow. „LOKATOR“ Spółdzielni Mieszkaniowej z odnpowiedzialnością. udź. 
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AB EEC PAUE Y ETA A BOOTHA GORZE MPEC AAT e 


CHORZY NA PŁUCA 


Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc 


1. Sprawa oddania budynków Spółdzielni w zastaw B. G. K. A. w AA 4 

2. Sprawa zaciągania pożyczek na nieruchomości" Spółdzielni. 99 | | SOKGŁ: „Burgtheater“ K 

3. Sprawa przeprowadzenia konwersji. pożyczek budowlanych B:G.K. OCZY mi 950 świata“, en" i BE 

4. Zmiana statutu Spółdzielni : : ; á SORRENTO: „Blond Car™ oli 

5. Wnioski Rady Nadzorczej i Zarządu. u, W rolach głównych: nie Broadwayu“, w 

Prosimy o punktualne przybycie. i PAULA WESSELY — WILLY STYLOWY: „Dziewczęta 7 m nd | 
Rada Nadzorcza i Zarząd. FORST. pek", GWP 
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STUDIO: „Jej największy igg 5. 
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ta“ i „Dżentelmen kocha inaczej“, |SWIAT:. „Srebrna torp i 


~ GUSTAW GRUNDGENS. 
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AB Roka: m Ao a a E ŁC, MEWA: „Dzieje polskiej . wyprawy | UCIECHA: „Port Artur, gó); 
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dostać można we wszystkich aptekach. MUCHA: „Skowronek“ i „Krew a wia, 1933 *...0 
Skład główny apteka. morzu”, | WANDA (Mokotowska 4 
H. ROSENSTADTA, PL. GRZYBOWSKI 10. NOWA TOMBOLA: „Tylko raz kol- niewolników“, “ 
om CAE GRZYBOWSKI 10. chała*, i VICTORIA: „Yoshihara . +” 
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